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Stany Zjednoczone proponują mediacje 
w konflikcie japcfcko-brytyjskim

T ok io , J9. 6. ,(t). A m erykański charge d ‘af- 
faires D oom an od b y ł dziś rano k on feren cję  z 
szefem  Lekcji am erykańskiej w  japoń sk im  m i­
nisterstwie spraw  zagranicznych. D yplom ata 
am erykański zakom unikow ał o fic ja ln ie  rządo­
w i japońsk iem u deklarację C ordell H uil‘a, w 
której ł*mei;vkański sekretarz stanu proponu je 
pośredn ictw o konsula  generalnego Stanów 
Z jedn oczonych  w Tientsinie w likw idacji zatar­
gu japońsko-angielskiego, oczyw iście  o ile za­
interesow ane rządy w yrażą życzenie. B ezpo­
średnio po rozm ow ie  z Joszizaw ą, szefem  sek­
c ji am erykańskiej, D oom an  przyjęty  b y ł przez 
m inistra Aritę. W iad om ość o tych  rozm ow ach  
dała podstaw y prasie do czynienia najrozm ait­
szych dom ysłów  na temat ewentualnej n ediacji 
Stanów Z j. P om im o o fic ja ln e g j stanow iska 
r :ą d u  japońskiego, które w yklucza mieszanie

DZIS ciągnienie I-ej klasy!!
Wygra +en kto gra. Podajemy szczęśliwe numery do wyboru:

4798 148077 
42230 115436 
11234 11893
31795 8279

5519 8274
K R A K Ó W  
RYNEK GŁÓWNY

18206
H7360
148073

31796
4792

11894
11239

1087%
11232

129403

30280
108710
30263
33746
8277

4797
20375
30261
4794
5512

„ K L A S Ó W K A

117321 
5528 
641C 
8278 

148076 
i *

30269 117341 
30261 11883
5530 159367 

11237 31792
40816 11882

i ó g  S ien n e j
T e le fon  1 2 5 -9 3 .

H e n ry k  S p e r lin g

się trzecich m ocarstw  w tym  zatargu, opinia 
japońska  uznaje, iż Stany Z iedn oczone są je ­
dynym  natuialnym  arbitrem  w tym  w ypadku.

Londyn radzi nad represjami
Deklaracja Chamberlaina w Izbie Gmin

L ondyn, 19. 6 . Dziś o godz. 10-tej przed p o ­
łudniem  zebrał się kom itet spraw  zagranicz­
n ych  gabinetu bryty jsk iego  celem  rozw ażenia 
sy tu acji w ytw orzonej przez trw ającą  blokadę 
kon ces ji m iędzynarodow ej w  Tientsinie. Na 
posiedzeniu kom itetu  odczytane zostały spra­
w ozdania na tem at sy tu acji w  Tientsinie opra­
cow ane przez rzeczoznaw ców  F oreign  O ffice , 
m inisterstw a handlu i  m inisterstw a skarbu. 
Spraw ozdania te zaw ierają rów nież p rojek ty  
zarządzeń specja lnych , które m og łyby  być 
pod jęte  ja k o  represje przeciw ko a k cji japoń ­
sk iej w Tientsinie.

L ondyn , 19. 6. (t ) Prem ier Cham berlain w 
Izbie Gmin z łoży ł ośw iadczenie na temat sy ­
tuacji w Tientsinie. Prem ier ośw iadczył, że 

«  żądanie w ydania Japończykom m  4-rech Chiń­
czyków  zostało skom plikow ane przez dołączę-
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nie doń  szeregu spraw  o znacznie w iększej d o ­
n iosłości, w chodzących  w zakres ogólnej lin ii 
politycznej. Prem ier Cham berlain stwierdził, 
ze rząd japoń sk i nie przedstaw ił w tej sprawie 
żadnych  żądań o fic ja ln ych . Prem ier w yraz.ł 
nadzieję, ze m oże to jeszcze nastąpić. M inister 
spraw  zagranicznych Halil'ax p rzy ją ł dziś am ­
basadora japońsk iego, z drugiej zaś strony 
am basodar bryty jsk i w T ok io  stara s-ę w y ja ­

śn ić sytuację z rządem japońskim . Rząd bry ­
ty jsk i w związku ze spraw ą tientsińską utrzy­
m uje łą tzneść z rządem francuskim  i z rządem  
Stanów Z jedn oczonych .

. '.7- Z
Jeszcze jeden protest brytyjski

Tientsin, 19 6. P A T  A gencja  D om ei donosi, 
że bryty jsk i konsul generalny w Tientsinie z ło ­
ży ł n ow y p iotest na ręce konsula  japońsk iego 
p rzeciw ko brutalnem u traktow aniu  obyw ate­
li b ryty jsk ich  przy przekraczaniu gran icy  b lo ­
kow anej Koncesji. K onsul b ryty jsk i dom aga 
się jedn akow ego traktow ania obyw ateli b ry ­
ty jsk ich  na rów n i z obyw atelam i innych  
państw. K onsul protestow ał rów n ież przeciw ­
ko utrudnianiu dow ozu  żyw n ości na teren k on ­
cesji.

A Japończycy nadal grosj...
T ok io , 19. 6 P A T . A gencja  D om ei donosi, 

że rzecznik japoń sk ich  władz w ojsk ow ych  w 
T ientsinie przypom niał, iż rząd japoń sk i p o ­
tw ierdził szereg razy respektow anie praw i in ­
teresów  obyw ateli obcych  w Chinach, jednak­
że jeśli A nglia  w yw ierać będzie presję ek on o­
m iczną na Japończyków , to w ów czas władze 
w ojsk ow e w Tientsinie będą m ogły  uznać się 
za zw oln ione z pow yższych  zobow iązań.

Blokada Tientsiru — 
posunięciem uzgodnionym z osią

Berlin. 19. 6. ( r ) .  P od  olbrzym im  tytułem 
„O krążycie le  okrążen i" przynosi organ Goe- 
ringa „E ssener N ational Z eitung" sensacyjne 
stwierdzenie, że blokada Tientsinu jest reakcją 
na rokow an ia  w M oskw ie. W szak  ju ż M ussoli- 
n i zapow iedział —  przypom ina gazeta niem iec. 
ka —  że m ocarstw a osi odpow iedzą na okrąże­
nie angielskie we w szystkich  częściach świata. 
Tientsin jest w łaśnie częścią tego świata.

Japonia ma już apetyt na 
Hong-Kong!

Londyn, 19. 6. (r )  Prasa japońska  w ypow ia ­
da pogląd, że now y rząd ch iński w inien za­
żądać od W ie lk ie j B rytam i odstąpienia H ong­
kongu, k tóry  w obec usadow am a się Japonii 
w Chinach stracił w sze 'ką  w artość ekonom icz­
ną i strategiczną. Kam pania ta jest uważana 
za chęć dalszego zaostrzenia sy tu a c ji na Da­
lekim  W schodzie .

Możliwość rokowań w sprawie 
koncesji w Kulangm

Tokio, 19. 6. (t) Jak się dowiaduje kore­
spondent Agencji Reutera, przerwane ostat­
nio rokowania między władzami konsularny­
mi Japonii i W. Brytanii na wyspie Amoy w 
^prawie ewentualnej reformy administracji 
koncesji m ędzynarodowej w Kulangsu mają 
być niebawem wznowione.
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Jak BDełniona utopia brzmi sprawozdanie 
z obrad .senatu belgijskiego nad kwestią u- 
chwalenia dodatkowych kredytów na rzecz 
utrzymania uchodźców, Czytając streszcze­
nie tej debaty, w której padały tak dostojne 
akcenty najszlachetniejszego humanizmu, 
wprost wierzyć się nie chce, że w czasach, 
które nazwano —  chyba zbyt eufemistycznie 
—  „czasami pogardy” , możliwa była taka 
godna manifestacja wzniosłych uczyć, czło­
wieczeństwa i miłości bliźniego, objawiająca 
się nie tylko w sentymentalnym współczuciu, 
do niczego nieobowiązującym, ale wyrażają­
ca się czynem konkretnym, bo obciążeniem 
własnej kieszeni dla niesienia pomocy najnie­
szczęśliwszym. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Debata w senacie belgijskim, której stresz­
czenie przenieśliśmy w murarze wczoraj­
szym , a której pełny stenogram zasługiwałby 
na jak najszersze rozpowszechnienie we 
wszystkich krajach, w milionach egzempla­
rzy' —  ta debata nastąpiła bezpośrednio po 
tak rycerskim geście, jak owa decyzja rządu 
belgijskiego- ażeby wpuścić do kraju 250 
tragicznych pasażerów osławionego okrętu- 
widma „St. Louis” , którzy nigdzie schronie­
nia znaleźć nie mogli i w przystępie rozpaczy 
podpisali już zbiorowy „pakt samobójstwa” 
na wypadek przymusowego powrotu do N.e- 
imec. Jedno i drugie, wyasygnowanie z fun­
duszów państwowych 6 milionów franków 
na utrzymanie kilku tysięcy uchodźców ży­
dowskich oraz wpuszczenie na ląd 250 pasa­
żerów „St. Louis” —  to jak na dzisiejsze cza- 
rsy ni-bywały objaw szlachetnej postawy ca­
łego społeczeństwa belgijskiego i holender­
skiego (gdyż podobnie postąpiła też Holan­
dia), którego nie zdoła zamącić krzykliwa 
agitacja Kilku pism antysemickich w Belgu 
i Holandii, o których każdy wie, że są płatny 
mi ekspozyturami propagandy niemieckiej.

Uczucie głębokiej wdzięczności, jakie ży­
wimy wobec rządów i społeczeństw obu tych 
państw, ze strony których nieraz już dozna 
waliśmy dowodów niezwykłej życzliwości, u- 
świadamiamy sobie w całej pełni dopiero na 
tle dzisiejszej aż nadto dobrze znanej każde­
mu sytuacji w dziedzinie możliwości imigra- 
cyjnych i opieki nad uchodźcami. Poza może 
jednym... Szanghajem, gdzie dotąd jeszcze 
(wpuszcza się rmigrantów z Niem-ec na razie 
bez ograniczeń, nie ma dziś chyba tak1 ego 
zakątka na kuli ziemskiej, gdzie uchodźca 
krojów Europy mógłby swooodnir i bezpiecz­
nie wylądować. Nie zaw?ze koniecznie anty­
semityzm musi być m“ tywom zamknięcia 
ibram migracyjnych danego kraju.' Często 
Wchodzi w grę zwyczajna egoistyczna kseno­
fobia. Kto jeździ często koleją, ten zna do­
brze ów nastrój niechęci, z jakim wita się na 
stacjach każdego nowego pasażera w prze­
dziale, gdzie wytworzyła się już specyficzna 
atmosfera rozpartej wygodnie k l i k i  ludz 
kiej, hiedopuszczająeej nowych przybyszów 
jchoćby nawet miejsca w przedziale było 
/podostatkiem. Leży to już widoczne w natu 
irze ludzkiej. Otóż wielkie i małe kraje imi- 
gracyjne, kraje nieraz o nie ograniczonym 
dobrobycie, gdzie wpuszcz. nie kilkuset tysię­
cy, czy nawet parę mili1 mów imigrantów nie 
wywołałoby na pewno żadnego wstrząsu go­
spodarczego, gdzie miejsca jest podcstat- 
Jiiem, gdzie na kilometr kwadratowy przy­
pada niekiedy znuroma ilość mieszkańców, 
i— opanowane są nawskroś atmosferą kliki, 
zazdrośnie strzegącej każdogo wolnego met­
ra kwadratowego. Nie ma miejsca, wszystko 
zajęte!

Bel^^a jest krajem o n a j w i ę k s z e j  
gęstości zaludnienia na świecie. Na kilometr 
kwadratowy przypada w Polsce 89 miesz­
kańców, we Francji —  76, w Anglii —  193, 
iw Rosji —  8, w Stanach Zjednoczonych —  
16. w kanudzic ł w Australii —  1 (jeden!), 
jw Belgii natomiast gęrtośc zaludnienia wy 
raża się cyfrą 272 mieszkańców usado­
wionych na jednym kilometrze kwadrato­

wym! Jeśli więc można mówić o kraju „prze­
ludnionym ’, klasycznym przykładem takie­
go kraju bedz;e mała Belgia. A  jednak ta 
mała i „przeludniona” , zdawałoby się, ponad 
miarę Belgia wpuściła dotąd 22.000 uchodź­
ców z Niemiec, w ostatniej debacie zaś, aru 
referent wniosku rządowego w senacie bel­
gijskim —  wybitny działacz obozu katolic­
kiego —  ani sam przedstawiciel rządu, mini­
ster sprawiedliwości i b. premier Janson ani 
razu nie posługiwali się argumentem „cia­
snoty” i „przeludnienia” . Poszczególni dys- 
kutenci wyrażali natomiast uznanie i wdzię­
czność rządowi za podjętą inicjatywę, przy 
c;;ym padały ostre słowa potępienia pod ad­
resem polityki krajów antysemickich.

Nie ulega wątpliwości, że w przychylnym 
ustosunkowaniu się do problemu uchodźców 
z Niemiec w kiajach Europy zachodniej, od­
grywają dużą rolę momenty nie tylko emo­
cjonalne, ale i względy czysto gospodarcze. 
Okazało się mianowicie w wielu dziedzinach,

w obozach koncentracyjnych, & ^otern prze­
żyli straszliwą odyseę po lądach 1 morzach 
Belgia daje tym ludziom schronienie, a na­
wet ofiaruje im specjalny zamek, który u- 
rządza się umyślnie tak, aby członkowie po­
szczególnych rodzin nie musieli być rozdzie­
lani, i z funduszów państwowych d o p ł a c a  
się do nich stosunkowo poważne jumy. Ta 
bezinteresowność zupełna, ta dbałość o wy­
godę uchodźców, nawet o impondierabilia ro­
dzinne, zasługuje na szczególne podkreśle­
nie.

Jakże wzruszająco brzmią słowa ministra 
sprawiedliwości Jansona, który uzasadniając 
projekt rządowy zaznacza,, iż wie wprawdzie, 
że żądanie pół miliona franków miesięcznie 
na rzecz uchodźców w chwili gdy szereg pil­
nych potrzeb nie m<>że być zaspokojonych,
jest żądaniem wygórow mym Czyż jednak
—  mówi dalej ten szlachetny mąż stanu —  
możemy pozostać bezczynni wobec tego cr 
gromu nędzy? Czy powinniśmy tych ludzi 
skazać na powolną śmierć, czy samobójstwo, 
albo też zostawić wszystk1 eh na łaskę publi­
czną?”

Z głębokim wzruszeniem, a zarazem z pe­
wnym zażenowanym czytamy te słowa 
o b c e g o  ministra w chwili największego

że nowi przybysze nie tylko nie stanowili nasilenia tragedii uchodźców —  u nas. Bo
.konkurencji” dla istniejących już placówek zważmy, że w Belgii chodzi o ludzi przygar- 

gospodarczych, ale własną pracą, energią niętych bądź co bądź z czystej litości, wobec 
i inicjatywą stworzyli nowe gałęzie produk- J których rząd belgijski nie ma absolutnie ża-
cji, które dały zatrudnienie licznym rzeszom 
robotników, przyczyniając się tym samym 
do złagodzenia klęski bezrobocia w danym 
kraju. Taką pionierską rolę odegrali uchodź­
cy z Niemiec we Francji, w Anglii, w Holan­
dii i Belgii. W  ostatniej jednak decyzji rządu 
belgijskiego te momenty nie miały znaczenia. 
Nie wchodził tu przeceż w grę element zasob­
ny w kapitrły, któreby mógł inwestować w 
kraju. Chodziło o ludzi wyrwanych z piekła, 
którzy przeszli najpotworniejsze cierpienia

dnych zobowiązań prawnych, bo nie są to 
przecież obywatele belgijscy. Przecież do­
zgonną wdzięczność pasażerów „St. Liouis ’, 
dawnych obywateli niemieckich, zdobyłby 
sobie rząd w Brukseli, gdyby stworzył dla 
nich bodaj belgijski Zbąszyń. Zawsue to lep­
sze n il powrót do Niemiec. A  jednak Belgia 
dała im zamek do dyspozycji, a j :dnak par­
lament belgijski uchwalił na rzecz uchodź­
ców sześć milionów franków rocznie.

AACDONALD COFA SIĘ?
Statut „nadzwyczajnej mniejszości“ w Palestynie

j.Cv
i?

M

Genewa, 19. 6. Ż A T . Na dw óch  posiedzeniach 
K om isja  M andatowa zakończyła  w zasadzie 
przesłuchanie m inistra M acD onalda. P ytaria  
by ły  m u zadawane w  k o le jn ośc i poszczegól­
n ych  zagadnień, o m ów ion ych  w B iałej Księdze 
a w ięc —  im igracja , spraw a ro ln a  i kw estia 
przyszłej kon stytu cji Palestyny, W  tej ostat­
n ie j kw estii M acD onalr obszern iej uzasadnił 
stanow isko, zajęte przezeń w toku czw artko­
w ego espose . Jego zdaniem , nie jest słuszne 
tw ierdzenie,

ja k ob y  polityka  B iałej Księgi sta­
w iała  Ż yd ów  w p ozy c ji podporze dko- 
wanej A rabom . Rząd bryty jsk i n ie 
uv/alnia się z zobow iązania, ciążącego 
na nim  z ra cji art. 2 m andatu w spra­
w ie ułatw iania budow y Ż ydow sk ie j 

Siedziby N arodow ej w Palestynie.
Toteż gd yby  Żydzi nawet pozosta li m n' 

szoscią  w Palestynie, nie są on i w tym  k 
m n iejszością  zw ykłą  (ord inary  m m ority ). 
on i m niejszością  nadzw yczajną (extraordim*. 
m in o r ity )“ . Bez w zględu na stan liczebny Ż y ­
dów ,

kraj ten stać się m a ich  siedzibą na­
rodow ą, czyli m a im  dać statut szczegól­

ny —  ma to być „ je d y n y  kra j w św iecie, w 
k tórym  Żydzi nie będą znosić n iepew ności i 

upokorzeń  m niejszości'*.
Jest to  zasada, k tóre j przestrzegać należy

w  każdym  porządku konstytucyjnym  w  Pale­
stynie. Z  drugiej jednak  strony m andat nakła­
da na rząd bryty jsk i także obow iązek  przy­
sposobien ia  lu dn ości tego k ra ju  do rządów  
autonom icznych . W szystk ie  pod jęte  d otych ­
czas w tym  kierunku  p rób y  b y ły  n ieudane: to  
A rabow ie, to Żydzi odrzucali k o le jn e  p ro p o ­
zycje , tw ierdząc, że są one zbyt korzystne d la  
strony przeciw nej. Rząd jest jednak zdania, że 
należy raz jeszcze p od ją ć  odpow iedn ią  próbę . 
W  tym  też sensie jest w Białej Księdze m ow a  
o tym , że m ają nastąpić zm iany w  celu  prze­
kształcenia P alestyny w  niepod egłe państw o. 
N iem niej jednak B iała Księga naw et nie szk i­
cu je  ustroju  tego przyszłego państwa. D o  cza­
su  w prow adzenia jak ich k olw iek  zm ian upły­
nąć m a najm niej p ięć lat. P oto , by  u sp ok o iły  

■> anim ozje, potrzeba dużo czasu, i  m inister 
rzy, że po  p ięciu  latach stan rzeczy w Pa- 
ynie będzie bardziej szczęśliw y niz jest 

.1 tym  względem  dziś. A rabow ie  i Żydzi p o ­
m ni się zżyć z m yślą, że m uszą w spółżyć 

obok  siebie w tym  kra ju . Tcńeż dziś jest je ­
szcze za wcześnie na przepow iadanie czy  ok re ­
ślanie, jaką  postać to w spółżycie  pow inno 
przybrać. Biała Księga antycypuje tylke n a j­
bardziej podstaw ow ą zasadę przyszłego reżi­
mu, i  pod  tym  względem

dokum ent ten w yklucza w szelką do­
m inację  jednego narodu nad drugim .

Narada irt̂ n. MacDonalda
francuskim ministrem kolonij Mandelem

Nagły odkt z  Genewy do Paryża na jeden dzień
Pari'ż, 19. C. P A T . B rytyjsk i m inister k o lon ij 

M alcolm  M acD onald p rzy oy ł som olotem  z  Ge­
new y do Paryża. M inister angielski od b y ł dziś 
k on feren cję  z francusk im  m inistrem  k olon ii 
M andebem . M in. M acD onald p ow róc i dziś je ­

szcze do Genewy, by  m óc  w ziąć udział w  posie ­
dzeniu K om isji M andatow ej L igi, na którym  za­
łatw iona ma b y ć  ostatecznie spraw a palestyń­
ska w zw iązku z angielską „B ia łą  K sięgą",



,NOW Y DZIENNIK" wtorek 20 czerwca 1939

Dziś punkt zwrotny 
w rozmowach moskiewskich?

L ondyn , 19. 6. (t ) Na dzisiejszym  posiedze­
n iu  Izby  Gm in prem ier Cham berlain ośw iad­
czył, że w e w torek  po południu  am basadorzy 
W . B rytanii i  F rancji w tow arzystw ie p. Stran 
ga p rzy jęci będą przez prem iera sow ieck iego 
M ołotow a, k tórem u przedstaw ią p rop ozy c je

angielsko-francuskie. Ostatnia rozm ow a z pre­
m ierem  M ołotow em  odbyła  się w piątek po 
południu , k iedy to prem ier sow ieck i zakom u­
n ik ow ał am basadorom  szereg uw ag sw ego rzą­
du w zw iązku z przedstaw ionym i m u prop o­
zycjam i.

Ruchy wojsk niemieckich 
w Czechach i Nadrenii

Londyn, 19. 6. (r) „Daily Herald”  donosi, 
że w Nadrenii mają miejsce dalsze ruchy 
wojsk. Szereg szkół zostało opróżnionych, a 
w majątkach ziemskich przygotowuje się po­
mieszczenia dla żołnierzy. Na granicę holen­

derską skierowano liczne oddziały lekkich 
czołgów. W „Protektoracie”  trwa w dalszym 
ciągu przesuwanie szeregu jednostek ku Sło­
wacji, dokąd idą całe kolumny samochodów.

GeneralnykonsulatbrytyjskiwPradze
na miejsce zlikwidowanej ambasady

L ondyn , 39. 6. P A T . Parlam entarny podse­
kretarz stanu dla spraw  zagranicznych Butler 
ośw iadczy ł dziś po południu  w Izbie gm in, że 
rząd bryty jsk i zw róci się do rządu Rzeszy o u- 
dzielen ic exequatur dla konsula generalnego W . 
B rytanii w  Pradze. M otyw ując decyzję rządu 
Ustanowienia w Pradze czeskiej konsulatu ge. 
neralnego W . Brytanii, w icem inister Butler p o ­
w o ła ł pię na ośw iadczenie sir John  Sim ona z ło ­
żon e  w  Izbie 26 m aja, w k tórym  tenże ośw iad ­
czy ł, że ustanow ienie konsulatu  bryty jsk iego

w Pradze jest pożądane zarów n o ze w zględu na 
kon ieczn ość och ron y  obyw ateli b ryty jsk ich  w  
Cząphach, ja k  i ze w zględu na kon ieczność u. 
dzielania w iz osobom  opuszczającym  Czechy, 
a  m ającym  praw o udania się do A nglii lu b  p o ­
siad łości bryty jsk ich .

Zaznaczyć należy, że do dnia 15 m arca b. r. 
w Pradze czeskiej n ie b y ło  konsulatu b ry ty j­
skiego, a istniał jed yn ie  w ydział konsularny 
przy angielskiej p laców ce dyplom atycznej.

Hiszpania jednak zachowa neutralność
Londyn, 19. 6. (r) „Daily Express”  przy­

nosi wywiad z szefem hiszpańskiej misji woj­
skowej, która niedawno bawiła w Berlinie, 
generałem Aranda. Oświadczył on, że na wy­
padek wojny Hiszpania zachowa wobec 
Włoch i Niemiec życzliwą neutralność, jed­
nak dalej nie pójdzie. W konsekwencji odrzu

ca Hiszpania wszelkie pakty wojskowe jak 
również współpracę fachowców niemieckich i 
przy budowie hiszpańskiej sieci drogowej i 
komunikacyjnej, mającej służyć obcym ce-l 
lam strategicznym, nie pozwoli również żad­
nemu państwu na korzystanie z je j portów 
jako baz morskich.

Autobus rozbił sio
Wiedeń, 19. 6. (t) Na słynnej szosie na Gross 

glocker pod JJeiligen Blut wydarzyła się wczo­
raj wieczorem wstrząsająca katastrofa. Auto­
bus z 32 pasażerami najechał na drzewo, a na­
stępnie stoczył się ze zbocza wzniesienia, po

na Grossglockner
którym przebiega szosa, 10 osób zginęło na 
miejscu, 11-ta osoba zmarła dziś rano w szpi­
talu, 21 pasażerów rannych przebywa na ku­
racji w szpitalu. Wszyscy ranni znajdują się 
w stanie groźnym.

Pierwszy lot pasażerski 
„Atlantic Clipper"
L Marsylia, 19. 6. (t) Wodnosamolot „Atlan- 
k c  przebył do Marsylii o godz, 15

min. 22, kończąc w ten sposób pierwszy prze­
lot przez Atlantyk z pasażerami. Samolotem 
tym przybyło do Marsylii 18 dziennikarzy 
amerykańskich.

Szczegóły zamachu bombowego 
w Haifie

Haifa, 19. 6. ŻAT. Na rynku warzywnym 
w Haifie eksplodowała dziś bomba o wielkiej 
sile wybuchowej (zob. str. 13). Wedle infor­
macji policyjnych, na skutek eksplozji 11 
Arabów zostało zabitych, 19 zaś odniosło ra­
ny. Jedna bomba eksplodowała na Hadar 
Hakarmel, niszcząc kabinę telefoniczną oraz 
podziemny kabel. Władze wojskowe ogłosiły 
dziś stan wyjątkowy w Haifie od godz. 9 ra­
no aż do odwołania.

Haifa, 19. 6. ŻAT. Ukazał się komunikat 
oficjalny stwierdzający, że na skutek dzisiej­
szej eksplozji bomby na rynku warzywnym 
w Haifie zginęło 18 Arabów, w tym 6 kobiet 
i troje dzieci. Liczba rannych Arabów wyno­
si 24.

*  *
Haifa, 19. 6, ŻAT. Wczoraj późnym wie­

czorem ciężko zraniony został w Haifie w po­
bliżu Kiriat Eliahu 62-letni Abraham Cadyk. 
W stanie ciężkim przewieziono go do szpi­
tala.

*  *  *
Haifa, 19. 6. ŻAT. Grupa kobiet arab^dch 

demonstrowała dziś przed konsulatem nie­
mieckim w Haifie domagając się, aby Niem­
cy ( ! ? ! )  interweniowały przeciwko* zama­
chom bombowym w Haifie. Konsul niemiecki 
nie przyjął delegatek demonstracji. Demori- 
strantki zapowiedziały wysłanie w tej spra­
wie apelu dó Hitlera (sic!).

9 nięzałatwionych projektów 
usta”

Warszawa, 19. 6. (Sin) PID podaje, że 
wśród 9 nięzałatwionych projektów ustawo­
dawczych, które były zgłoszone bądź przez 
rząd, bądź przez posłów, znajduje się m. in. 
projekt ustawy o zniesieniu uboju rytualnego.

Obostrzenia dla studentów 
Akademii Stomatologicznej

Warszawa, 19. 6. (Sin) Akademia Stomato­
logiczna w Warszawie wydała zarządzenie, 
że studenci, którzy nie zdadzą pierwszego ro­
ku studiów, mają być pozbawieni prawa dal­
szych studiów.

 00-------

„Autonomia" 
dla Rusi Zakarpackiej

Budapeszt, 19. 6. (r) W kołach węgier­
skich krążą uporczywe pogłoski, że rząd wę- 
giersly przystąpi nieb&wem do nadania Rusi 
Zakarpackiej ustroju autonomicznego, dość 
zresztą ograniczonego. Charakterystyczne 
jest, że rząd zamierza się oprzeć nie na kie­
runku ukraińskim, lecz rosyjskim i ten język 
będzie obok^ węgierskiego urzędowym. Kon- 
cepcja ukraińska jest całkowicie porzucona. 
Od 1 lipca zacznie wychodzić w Użhorodzie 
'flziennjfc „Ruskaja Pfawda”, ,

Laboratoria P A L M O L IY E  stworzyły nowy Krem Kosmetyczny
V  T A  /■* ¥ TT ¥ C  TT T »  V  << ZASTOSOWANIU OLEJKU

X f v  £*  I  J 1 L L  l \  X OLIWKOWEGO I LECITHERINY*
BĘDZIESZ ZACHWYCONA TYM NOWYM SPOSOBEM PIELĘGNOWANIA SKÓRY

OD LA T nie zanotow ano żadnego po*tępo
w dziedzin ie krem ów  dla skóry. K obiety 
stwierdziły, że isiniejące krem y już nie o d ­
pow iadają dzisiejszym  wymaganiom. Labora­
toria Palm olive pod ię ły  w ięc pracę oad tym 
aktualnym zagadnieniem.

„D A JC IE  NAM'* m ów iły kobiety — „krem. 
któryby w ygładzał i wzm acniał skórę I wni­
kał g łęboko w pory, nie rozszerzając ich; 
krem ten musi rów nież służyć jako podkład 
pod puder i róż".

SPEŁNIENIE tych żądań w ym agało wielu lat 
cierp liw ych  badań. W reszcie  odkryto, że 
krem przygotow any ne mieszaninie olejku

o liw k ow ego  i lecltheriny ca łkow icie  odpow iada 
wszystkim tym wymaganiom . L ecz  jest to kosz­
towna produkcja . Jedyn ie  przy sprzedaży dużych 
ilości ceny nasze by łyby  dostępne dla wszy 
stkich. W yznaczyliśm y w ięc niskie ceny, 
aby zach ęcić  każdego, w iemy bow iem , 
źe sława marki Palm olive napełni zau­
faniem  naw et najw iększych sceptyków .
G DY R A Z tylko użyjesz kremu 
Palm olive. już nie w rócisz do 
przestarzałych krem ów do skóry.
D zii jeszcze kup pudełko tego 
now ego, bajecznego kremu.
DO N A B Y C IA  w szędzie w 4 do­
godnych w ielkościach .

O T O  5 N I E D O Ś C I G N I O N Y C H  ZALET K R E M U  P A L M O L IV £
1) Zawiera olejek oliwkowy i teciiherine *
2) Chroni skórę od nadmiernego słońca i wiatru.
3) Stanowi doskonały podkład pod puder i róż.
4) Nie rozszerza porów i nie wysusza skóry
5) Oczyszcza, udelikatnia i wygładza skórę.

Le c lth e H n a , ta je m n ic z a  m le -  ' 

tz a n k a  d ro g o c e n n y c h  I rza d k ic h  

a k ła d n lk ó w .o d ży w ię  tk a n k i I je st 

ła tw o  w c h ła n ia n a  p rz e z  s k ó rę .

|  K r e m  P a lm o l ly e  . ^ f ź y l a d e l  S k ó r y "  na o l e jk u  o l i w k o w y m  I l e c i t h e r l n l e .  je s t  s io s t rz a n y m  p r o d u k t e m  m y d ła  P a l m o l l y e " )
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P. Goebbels w Gdańsku
Krótka w izyta m in. propagandy Trzecie j 

R zeszy w  Gdańsku n ie przyn iosła  n ic szcze­
gólnego. P rzy jęcie  i m ow y  w ypadły  b lado. 
W izyta  ta daje asum pt prasie po lsk ie j dio cha­
rakterystycznych  rozw ażań. I tak „E xpress 
P oran n y" p isze:

Na tle sprawy Gdańska prysła legenda, że 
feubrerowi wszystko się udaje. Mija miesiąc 
za miesiącem i nic z szumnych wymagań nie 
zosialo urzeczywistnione. Próbuje więc p. 
Goebbels pocieszać Niemców i  zachęcać ich do 
cierpliwości. Ale gdy nie będzie można już 
u k r jć  przed Niemcami faktu, że ostatecznie 
skończyły się bezkrwawe sukcesy Trzeciej 
Rzeszy, że trzeba albo zrezygnować, albo 
■wojować, co wówczas zrobią jej kierownicy?

iW tyra sedno rzeczy. I w tym niebezpieczeń­
stwo —  przede wszystkim dla samej Trzeciej 
Rzeszy.

A  „D ziennik  L u d ow y" ogłasza następującą 
in form ację  w związku z pobytem  min. G oeb­
belsa w Gdańsku.

Obywatele Gdańska powtarzali sobie na u- 
cho dość dziwne wiadomości. Przywieźli je 
rybacy z zatoki, przywieźli je gdańszczanie, 
którzy byli na polskim wybrzeżu. Oto na za­
toce ukazały się polskie okręty. W yjechały 
jakby na spacer, rozciągnęły się na horyzon­
cie, bo ta zatoka jest polską zatoką.

  Tilnują tak krążownik „Koenigsberg"
—  mówili gdańszczanie.

 Jeśli ukaże się i zechce wpłynąć do por­
tu musi nastąpić starcie —  komentowali mię­
dzy sobą.

—  A wtedy już się zacznie... 
l'ak olo cała uwaga, która miała się skupić 

na wizycie ministra Goebbelsa skoncentro­
wała się na morzu, gdzie widniały silniejsze 
od słów znaki polskiej propagandy.

W  czasie przem ów ienia m in. Goebbelsa słu­
chacze nastaw iali uszu, czy przypadkiem  na 
m orzu  nie zabrzm ią strzały. Jak w iadom o, 
krążow nik  „K oen igsberg" n ie pokazał się w 
Gdańsku. „D ziennik  L u d ow y " zadaje pytanie: 
Na jak  długo nastąpiła zw łoka?

Pytanie to zadaje sobie każdy gdańszczanin 
a ma dokoła dość przykładów, świadczących, 
że chociaż nie nastąpiła jedna to przyjść m o­
że lada chwila inna prowokacja. Oto przepro­
wadzono znów w Gdańsku przymusowy kwa­
terunek przyjezdnych z Niemiec młodych 
mężczyzn, zdradzających dryl wojskowy. Na­
kazano im oddać po jednym i więcej pokojów 
w  zależności od wielkości mieszkania. A prze­
cież nikt nie gromadzi zapasów prochu, jeśli 
nic chce wybuchu.

Na sylwetki okrętów polskich patrzało 
wczoraj również całe polskie wybrzeże. I tu 
bardziej nadsłuchiwano echa salwy, niż pu­
stych słów goebbelsowej propagandy. I tu 
wiedziano o „Koenigsbergu", zresztą wiedzia­
ła p nim cała Polska i była myślą u polskiego 
wybrzeża. Nie ma bowiem w  Polsce nikogo, 
kloby nie rozumiał, że oddanie Gdańska Trze­
ciej Rzeszy, to zatamowanie oddechu dla na­
szego państwa.

Prasa zagraniczna zauważa na m arginesie 
gdańskiej w izyty  G oebbelsa, że była  ona bez 
znaczenia.

6 żądań Hitlera
W śród  licznych  plotek, p roroctw  i  przew i­

dyw ań pow tarza się w ersja  na temat sześciu 
żądań, które H itler w ysun ie  w najbliższym  
czasie. Żądania te u jm uje prasa zagraniczna 
n astęu jąco :

\) Wcielenie Gdańska do Rzeszy,
2) Zrzeczenie się przez Anglię jej interesów 

politycznych i gospodarczych w Europie śro­
dkowej i na Bałkanach, albowiem te teryto­
ria stanowią niemiecką „przestrzeń życiową” , 

3j Zwrot Gibraltaru Hiszpanii,
4) Zmiana statutu Dżibutti na korzyść 

W łoch,
5) Zmiana kontroli kanału Suezkiego,
6) Rozpatrzenie niemieckich pretensji ko­

lonialnych.
W ysu n ięcie  tych  żądań odbędzie  się przy 

dobrze znanym  akom paniam encie p row ok a cy j 
lu b  gróźb  i przy  stereotypow ym  zapewnieniu, 
że  p o  ich  spełn ieniu  nastąpi „w ie czy s ty "  p o ­
k ó j .

Niewidzialny wróg
Tragiczna seria katastrof łodzi podw odn ych  

da je  prasie zagranicznej asum pt d o  snucia re- 
flek sy j na temat przyczyn  tych  katastrof.

We wszystkich tych zamachach jest dużo 
cech wspólnych —  wywołanie konsternacji 
wśród społeczeństwa: zniszczenie łodzi pod­
wodnych lub przedmiotu o wartości strate­
gicznej, jakim był i transaltantyk „Paris", 
który ua wypadek wojny miał służyć do trans 
portu wojsk, broni, amunicji i żywności.

Gbecme żyjemy w epoce, która nie jest po­
kojem, chociaż „oficjalnie”  nie jest jeszcze 
wojną. Te wszystkie zamachy są zupełnie tym 
samym, co bombardowanie dworców kolejo­
wych w Chinach przez lotników japońskich, 
lub zatapianie chińskich okrętów przez japoń­
skie torpedowce.

Różnica polega na tym, że w  danym wypa­
dku bombardują jeszcze nie samoloty czy tor­
pedowce „Niewidzialnego W roga” , ale zama­
chów dokonywują jego agenci. Fakt, że po tym 
nadchodzą oficjalne kondolencje, nie może 
zmylić dzisiaj najbardziej naiwnego dziecka.

N ie m a w ojn y, ale nie ma i  p ok o ju . Nie m a 
w ojn y , ale są już zatopione łodzie podw odne, 
są już tysiące ludzi bezdom nych, a n iew idzial­
ny w róg w ciąż diziała.

Potępienie morderstwa
M em oriał p ro fesorów  uczelni lw ow sk ie j 

p rzeciw ko zam achom  na uczelniach w yw oła ł 
rozległe echo. W  spraw ie tej zabiera g łos  p. 
M ackiew icz, k tóry  pisze m . in .:

Nie jestem antysemitą, a moje zachwyty dla 
poezji Tuwima, lub odwagi cywilnej Słonim­
skiego, zdobyły mi opinie żydofila. Ale uwa­
żałem, że kwestia żydowska w Polsce roz­
strzygnięta być musi. Ekscesy, które potępia­
my, rodzą się jednak z nierozstrzygnięcia tej 
sprawy. Rząd, Sejm, Ozon, który wzywaliśmy 
do wystąpienia w tej sprawie, nie zrobił nic, 
kompletnie nic. Ozon ograniczył się do gło­
szenia w  tej sprawie frazesów, w które nikt 
prócz biorących subsydia nie wierzy, w które 
przede wszystkim nie wierzą sami Żydzi.

„E p o k a " pisze na temat za jść w e L w ow ie :
W chwili obecnej, kiedy kraj nasz swoją 

postawą w  obronie sw ych słusznych praw 
budzi entuzjazm i podziw całego świata, kie­
dy staje się niezdobytą twierdzą wolności eu-

PRZY ZATRUCIU MIĘSEM- WĘDLINĄ, BYBĄ LUB 
GRZYBAMI, szybko i niezawodnie dzialajaca woda gorz­
ka FRANCISZKA-JOZEFA, natychmiast zastosowana, 
Jest nadzwyczaj skutecznym Środkiem pomocniczym.

ropejskiej i zaporą w  pochodzie nowoczesne­
go barbarzyństwa —  komuż te straszliwe 
zgrzyty są potrzebne, komu ta ohyda korzyść 
przynosi? Polsce napewno niel 

\Viosną 1939 roku Polska ponownie złączyła 
się z wielką rodziną wolnych ludów europej­
skich i teraz bardziej niż w  ubiegłym pięcio­
leciu kraj nasz przemawia językiem Mickiewi­
cza, Żeromskiego i Struga, bo tylko w ich 
nieśmiertelnej m owie wyraża się prawdziwy 
duch narodu polskiego. A skoro ta mowa 
rozbrzmi potężnie i zapanuje nad obszarami 
życia polskiego, zblednie i sczeźnie duch Goe­
tlów, Trzeciaków i Hrabyków.

Znam ienny artykuł na m arginesie m em oria­
łu  p ro fesorów  zam ieszcza „G azeta P olsk a", w 
k tórej czytam y m. in .:

Czy może być inaczej, skoro terenem skry­
tobójczych zamachów są czcigodne mury, o- 
zdobione krzyżem Obrońców Lwowa i skoro

atmosfera fałszu ł gloryfikacji zbrodni zastą­
piła nieśmiertelną legendę, stopioną z pier­
wiastków młodości, honoru 1 bohaterstwa?, 
Skoro dzisiaj, na wspomnienie czynów, doko­
nywanych przez zdeprawowane jednostki, 

które uzyskały w pływ y w życiu młodzieży 
lwowskiej, rumieniec wstydu pokrywa czoło 
uczciwych Polaków, a widmo wprowadzonej 
przez nie anarchii przesłania coraz bardziej 
te pierwiastki, których symbolem jest krzyż 
Yirtuti Militan w  herbie miasta semper fide- 
lis?

Czyż wolno więc patrzeć obojętnie na pla­
nową i systematyczną robotę, podważa iąeą 
jeden z naistotniejszych elementów obronno­
ści Państwa? Gdyby zakonspirowana dywer­
syjna organizacja dokonywała aktów sabota­
żu, uszkadzając np. silniki samolotów bojo­
wych, spotkałaby ją w razie wykrycia suro­
w a i zasłużona kara. Jakież v i? c  mogą istnieć 
powody, ażeby innego rodzaju k o te r ia  były 
stosowane w obec dywersantów w dziedzinie 
ducha? Tego ducha, pod którego tchnieniem 

dopiero martwe maszyny bojow e mogą stać 
się groźną giłą w  służbie Rzeczypospolitej?

A  pisząc o  w ykrętnej odpow iedzi m łodzieży 
na żądanie potępienia a k c ji m łodzieży podkre­
śla  Gazeta P o lsk a :

Stała się bowiem rzecz niesłychana! Mini­
ster rządu i rektor wyższej uczelni wezwali 
legalnie istniejące stowarzyszenia akademic­

kie do potępienia czynów, uznanych jed­
nakowo za występne przez prawo bos­
kie i ludzkie. Nie zażądali żadnej ekspiacji, 
nie zaządali wydania winnych, zażądali tylko 
plator.icznego potępienia zbrodni. Obrana 
przez nich droga —  to było domaganie się 
nie czynów, lecz tylko słów, to było wskaza­
nie drogi do salwowania honoru akademika 
polskiego najtańszym kosztem.

A jednak kierownicy tych stowarzyszeń od­
mówili nawet tego rodzaju formalnej saty­

sfakcji! „Rozkład moralny” , o  którym piszą 
profesorowie lw ow scy, sięgnął w  pewnym 

środowisku akademickim tak głęboko, że o- 
siągnął granice nieosłoniętego żadnymi pozo­
rami nihilizmu moralnego. Akty terroru we 
lwowskim środowisku akademickim znalazły 
w  oczach pewnych przyw ódców  młodzieży, 
wychowanych w  wiadomym środowisku oraz 
\v części prasy będącej wyrazem tego środo­
wiska pośrednie usprawiedliwienie, walki o 
zwycięstwo pewnego światopoglądu i  pewne­
go systemu myślenia, zaszczepianego w  nich 
przez to środowisko. Mało tego, „światopo­
gląd”  ów, światopogląd usprawiedliwiający 
mordy, ma czelność jeszcze menić się świato­
poglądem „narodowym ”  i „katolickim ".- 

I  „G azeta P o lsk a " k on k lu du je :
Czas w ięc najwyższy rozpocząć radykalną 

i bezkompromisową walkę ze złeip, z depra­
wacją młodzieży szerzoną pod takimi szczyt­
nymi hasłami. Czas też zdać sobie sprawę, 
że surowa kara dosięgnąć musi nie tylko bez­
pośrednich fpraw ców  zajść i napadów, lecz 
rów m cż istotnych kierowników i inspirato­
rów, których vox populi wymienia całkiem do­
kładnie.

„O, iękę karaj —  nie ślepy m iecz!" — woła 
Kornel Ujejski w  swoim chorale, a my za nim 
powtarzamy to samo.

Na m arginesie tych  s łów  należałoby w łaści­
w ie pow iedzieć z u lgą: „n a re sz c ie !"  N areszcie, 
zrozum iano i  w „G azecie  P o lsk ie j", że k arać 
należy nie ty lk o  ślepy m iecz, a le przede 
w szystkiem  rękę, która  tym  m ieczem  k ieru je . 
A  ręką jest brutalny nacjonalizm , szerzący o- 
szczerstw a o  Żydach, ręką jest n ie przebiera­
ją cy  w środkach  antysem ityzm  i  g łoszen ie ha­
seł n ienaw iści. C zyżby artyku ł „G azety P o l­
s k ie j"  b y ł ob jaw em  otrzeźw ienia i  zrozum ie­
nia, że n ie m ożna szerzyć haseł n ienaw iści, 
bo  hasła te w ydają  zbrodn iczy  p osiew ? Jeżeli 
tak —  to  m em oriał p ro fesorów  spełn ił sw o je  
zadanie. (R 0 )

SI

Przeciwko represjom wobec 
„nielegalnych" emigrantów do 
Palestyny

Genewa, 19. 6. ŹAT. Delegacja N. O. S. w  Gene­
wie komurrkuje, te  członkom Komisja Mandato­
wej przedstawione zostały zdjęcia z ostrzeliwania, 
z nakazu rządn palestyńskiego, statku „Aghios Ni- 
kolorus", którym „nielegalni" emigranci żydow ­
scy udawali się do Palestyny. Sprawa ta była już 
przedmiotem interpelacji w parlamencie angiel­
skim, i minister kolonii oświadczył, że w kierun­
ku statku cddano tylko kilka strzałów rewolwero­
wych. Zc zdjęć fotograficznych widać jednak w y ­
raźnie, że policja patrolowa używała karabinu ma­
szynowego. Jeden pasażer został zabity, dwaj zo­

stali ranni 1 następnie zmarli na skutek ran. In­
cydent ten wydarzył się przed 31 maja, w  którym 
to dnia ukazało się rozporządzenie, upoważniają­
ce policję morską do użycia broni wobec statku, 
którego kapitan nie usłuchał wezwania zatrzyma­
nia się.

Przyjaźń turecko-egipska
A nkara. 19. 6. ( t )  P rzyb y ł do Stam bułu egip 

sk i m inister spraw  zagranicznych, k tó ry  udał 
się do  Y alova , gdzie zosta ł p rzy jęty  przez 
prez. Inónii, k tó ry  zatrzym ał g o  na śniadaniu 
P o  połudn iu  m in istrow ie spraw  zagranicznych  
E giptu  i T u rc ji op u ścili Y a lova  u d a jąc się 
do A nkary, d ok ą d  p rzy b y li w  poniedziałek,
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DOLA I NIEDOLA ASYMILACJI
Już w  porcie m ożna by ło  się zetknąć ze z ja ­

wiskiem , k tóre uderza każdego przyjeżdża ją ­
cego z P olsk i do Stanów  Z jed n oczon ych . —  
W ró d  oczeku jących  zn a jdow ały  się różne de­
legacje polskie- Na trybunie obok  m inistra 
Rom ana i w icem inistra  B obkow sk iego stali 
przedstaw iciele w ychodźtw a, rozm aw iając ze 
sobą p o  polsku . Język o jczy sty  zapraw iony zo 
stał w yrazam i angielskim i. D ziew czynki —  
w ręczające kw iaty, m ów iły  do m inistra po 
polsku, ale po chw ili kon tyn uow ały  poprzed­
nią rozm ow ę prow adzon ą  p o  angielsku.

P roces asym ilacji w  społeczeństw ie polsk im  
w A m eryce wzm aga się. Brak przyp ływ u  em i­
gracy jn ego  oraz zbyt m ała ilo ś ć  elem entu inte 
ligencfciego przyczyn ia ją  się do w zm ożenia te­
go procesu . A m erykanizacja  n ie om ija  sp o łe ­
czeństwa polsk iego. P od lega ją  asym ilacji chęt 
nie. W  drugim  p ok olen iu  m ów ią  ju ż  praw ie 
w yłącznie p o  angielsku. Język polsk i jest p o ­
tocznym  język iem  starszego pokolen ia . D ziec­
k o  słyszy i rozum ie, m oże nawet odpow iedzieć 
z trudnością  na pytania, ale s łow n ictw o jest 
ju ż  bardzo mieszane.

W ych od źtw o  w ieku X IX -go  organ izow ało 
się tu na w zór em igrantów  innych  n a rod ow o­
ści. P outw orzon o zw iązki narodow e, oparto 
byt tych organ izacji o asekurację w zajem ną. 
R ozdzielono się na różne ugrupow ania partyjne 
N iektóre k łótnie ob ozów , k tóre m iały w alor 
w P olsce  przed w ojną , są jeszcze dzisiaj m od ­
ne w śród  pew nych  grup. Stare sp ory  przedw o 
jenne, daw ne n iechęci o d b ija ją  się tu m ocnym  
echem . Tak k łócą  się m iędzy sobą  strony o 
przebrzm iałe orientacje z w o jn y  w szechśw ia­
tow ej.

2adna cenzura n ie m oże poh am ow ać zacie­
trzew ienia stron . M ogą p isać co  się im  żyw nie 
podoba. Nieraz czyta się  z rozrzew nieniem  o- 
p ozycy jn e  i  ostre wystąpienia na łam ach ga­
zet polsk ich  w A m eryce.

Jak długo trw ać będzie w alka w prasie? —  
W raz ze śm iercią  każdego przedstaw iciela sta 
rego pokolen ia  odpada raz na zawsze abonent. 
N ie zastąpi g o  syn , ani córka. T oteż liczba czy 
teln ików  spada system atycznie. Gazety istnie­
ją  jedyn ie  dzięki su bw en cjom  organ izacji, lub 
z racji przydzielon ych  ogłoszeń . Przy ob ec­
n ych  nakładach w yd aw cy  dok ładają  do każ­
dego abonenta.

Ż yw o  redagow any „N o w y  Ś w iat" w  N ow ym  
Jorku trzym a się dzięki poparciu  w yd aw cy . —  
Gdy w chodzi się do lokalu  tego pism a, m a się 
wrażenie, że jest to gazeta olbrzym ia z potęż­
n ym  aparatem  redakcy jnym  i  adm inistracy j­
nym . Przeważna część p racow n ik ów  obsłu gu ­
je  przedsiębiorstw o A m pol, za jm uje się spra 
w am i eksportu  bekonów . M ów ią m iędzy sobą  
p o  angielsku.

K ośció ł częściow o przyczyniał się do utrzy­
m ania polszczyzny, ale przem ożny w p ływ  Ir ­
landczyków  w k oście le  k atolick im  para liżo­

w ał rów nież i tę akcję . Próba odrodzenia  w y- 
chodźtw a dokonania procesu  polon izacy jnego 
w śród  m łodych  napotyka na pow ażny opór. 
L kazu ją  się tygodn ik i w języku  angielskim , 
przeznaczone dla m łodzieży polsk iej.

Jeden ze starszych em igrantów  szepnął m i 
na u ch o :

—  Ta m łodzież lepiej kocha Palskę, n iż m y, 
bo nie rozum ie p o  polsk u  i nie orien tu je  się 
w e w szystkich  sporach  w ew nętrznych. Starzy, 
w ład a jący  język iem  k łócą  się o w szystkie 
szczegóły, są rozgoryczen i, a m otorem  ich  pa­
triotyzm u jest tęsknota.

M niejsza o  szczegóły . W śród  4 i  p ó ł m ilio ­
n ow ego w ychodźtw a polsk iego toczy  się  walka 
zasadnicza o  duszę. Przeważna część P o lak ów  
uważa, że sk oro  ju ż m ożn ość pow rotu  d o  P o l­
sk i jest zam knięta, sk oro  w ych odźcy  zdecydo 
w ali się n ie  w róc ić  do kraju , należy poddać 
pię p rocesow i asym ilacyjnem u d prow adzić po 
litykę ściś le  am erykańską. W ych od źtw o w 
Stanach Z jed n oczon ych  p ow in n o  w edług tej 
op in ii brać czynny udział w  życiu  politycznym

J E S Z U E
P Z IS  -  J U T R O  -  P O J U T R Z E

mołesz zakupić szczęśliwy los 
w słynnej kolekrutze

B R i C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Główny 6

Ciągnienie I-ej klasy trwa do 23 b. m.
w którym to dniu zostanie wylosowana główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0  złotych
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą

kraju , popierać m ie jscow e partie polityczne 
przy w yborach  do sam orządu, kongresu, sena­
tu, a tym bardziej prezydenta. W yh od źtw o łą ­
czy  się przew ażnie z dem okratam i. Praktyka 
w spólnego działania z A m erykanam i dała w e 
dług tej op in ii dodatnie rezultaty. Odtąd w 
kongresie m ają P olacy  7-m iu przedstawicieli.

M ożna b y ć  P olakiem  i A m erykaninem . Na* 
leży w edług tej op in ii skorzystać ze w szyst­
k ich  prerogatyw  rów noupraw nienia. Toteż 
P olacy  m ie jscow i ch lubią się nazwiskam i 
tych , którzy w ybili się na sam  w ierzch apa­
ratu adm inistracyjnego Stanów Z jed n oczo ­
nych , poda jąc nazw isko Szym czaka, jednego 
z gubernatorów  Federal Reserve Banku. —"

w szyscy  c i w ybitn i P o lacy  m ów ią ju ż słabo 
po polsku, podkreśla ją  sw ój am erykanizm . Z  
obyw atelstw a am erykańskiego uczynili fetysz 
Na w szystk ich  uroczystościach  polsk ich , gdzie 
rozlega się hym n polski, zaraz dla podkreśle­
nia sw ego przyw iązania i lo ja ln ości grają 
hym n am erykański.

Jeszcze na w iększych  zebraniach p o l­
sk ich  m ów i się przew ażnie po polsku. 
A le ju ż  w m niejszych  kolon iach  m ów i się na 
tem aty polsk ie w języku  angielskim . Na tych 
zebraniach słyszeć m ożna by ło  ustaw iczne py 
tania na temat przygotow an ia  w ojennego, g o ­
rące przysięgi ruszenia do E uropy na w ypa­
dek w ybuchu  w ojn y . N ow y zw rot w polityce 
p rzyczyn ił się rów nież do osłabienia nastroju  
antysem ickiego, k tóry  b y ł popierany przez si 
ły  zewnętrzne.

W ych od źtw o polskie w N ow ym  Jorku i in ­
nych  ośrodkach  Stanów Z jed n oczon ych  sąsia 
dow ało z dzielnicam i em igrantów  żydow skich  
z P olsk i. W  ostatnich latach stosunki się za­
ostrzyły . Nie przybierały  one jednak tak ja s­
kraw ej postaci jak  w kraju . Nie m ogło  być o- 
czyw iście m ow y o akcji czynnej.

Ostatnio pod  w pyw em  rozgryw a jących  się 
w ypadków  nastąpiła popraw a stosunków . Na 
zebraniach polsk ich  w ystępow ali przedstaw i­
ciele lu dn ości żydow sk ie j. Zapraszano rów nież 
delegatów  polsk ich  na zebrania żydow skie. —  
M ów ion o o w spólnym  w rogu .

C zy przyczyni się to d o  lik w id a cji antagoni 
zm u? D użo lat tem u starano się  zorgan izow ać 
na terenie Stanów  Z jed n oczon ych  kom itet —  
k tóry b y  św iecił przyk ładem  i p rzyczyn ił się 
do  porozum ien ia  w  kraju . L iczon o  się z senty­
m entam i ludzi na obczyźnie. Kilkadziesiąt lat 
tem u W o jc ie ch  Szukiew icz um ieścił w  „K u rie ­
rze W arszaw sk im " korespon den cje  z  Parany 
(A m . po łu d n .), gdzie o b o k  doskon a le  fu n k cjo  
n u jące j kooperatyw y z dobrą kaw ą i św ietny­
m i w yrobam i zn a jdow ał się  m ały sk lepik  ży-
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dow ski. Tam  sprzedaw ano cyk orię  i różne w i­
ktuały. C hłopi zwiedzali sklepik, kupow ali cy  
korię, siedzieli tam długo. Daw ali tym  sam ym  
w yraz tęsknocie. Sklepik  przypom inał Polskę, 
stanow ił część k ra jobrazu  i ziem i o jczyste j.

K łopoty  asym ilacji, taktyka n arodu  bez 
skupienia terytorialnego rozbitego p o  różnych  
m iastach; trapi w ielu  działaczy w ychodźtw a 
polsk iego. M ają zm artw ienia iście  żydow skie. 
Chcą tak utrzym ać polszczyznę, by nie narazić 
się A m erykanom , chcą tak się am erykanizo- 
w ać, by  nie utracić zw iązku z polskością .

A sym ilu ją  się n aogół dobrze. W  w ojsk u  a- 
n ierykańskim  istnieje d ość pokaźny  procent 
P olaków  —  w o jsk ow y ch  na w yższych  stano­
w iskach. M ów ią ju ż  daw no w yłączn ie  po an­
gielsku. Należy długo pukać do unierucho­
m ionej k oń ców k i ich  nazwiska, by ożyw ić ich 
zainteresow anie Polską.

W ielu  P olakom  w yd a je  się, że ich  now a 
ojczyzna  przytu liła  ich  lepiej, ocen iła  w łaści­
w iej, niż kraj o jcó w . Specja lne dzielnice p o l­
skie topn ieją  coraz bardziej. W zrost d obroby  
tu w śród  m ieszczaństwa i rzem ieśln ików  przy 
czyn ił się do przeniesienia części lu dności z 
jedn ej dzielnicy do drugiej. Jest to znana n ie­
uchronna w ędrów ka w  Stanach Z jed n oczo ­
nych , a szczególnie w  N ow ym  Jorku . D aw ne 
dzielnice żydow skie  przejm u ją  stopn iow o w 
n iektórych  punktach M urzyni. D o daw nych  
dzielnic w łosk ich  przenieśli się em igranci in ­
nych k ra jów . O dbyw a się stopn iow e w ynosze- 
uie się z ghetta n arodow ościow ego.

P rzy drzw iach dom u zw iązkow ego w  N o­
w ym  Jorku  sto ją  grom ady. P row adzą rozm o­
w y m iędzy sobą w ten sposób , że A n g lik ow i 
m oże się w ydaw ać, iż m ów ią  po polsku , a P o ­
lakow i, że porozum iew ają  się po angielsku. 
Szala słow nictw a przechyla się jednak  na 
rzecz angielskiego. Przy obecn ej p olityce  em i­
gracy jn e j, przy taktyce asym ilacy jn e j pew ­
nych  grup w yhodźtw a i nacisku  zew nętrznym  
am erykanizacji, kurczy się liczbow o grupa na 
rod ow ościow a  P olaków . D op ływ  n ow ych  idei 
z kra ju , agitacja  instruktorów  n ie  pow strzy­
m ują  procesu , k tóry  ob e jm u je  w szystkie naro 
dy w Stanach Z jed n oczon ych . T w orzy  się „n a ­
ród  am erykań sk i". N arody m ieszają się, p ozo  
stw ia jąc na dn ie  w ła ciw ości dawne, ukrytą tę 
sknotę i w yidealizow ane p o ję c ie  u m łodzieży 
o daw nej o jczyźn ie . Stare pokolen ia , polskie, 
żyd ow sk ie  i inne sto ją  bezradnie w obec tego 
zjaw iska. Czasem b o ją  się przeciw działania, 
by n ie  popaść pod  zarzut obcości. R zadko kto 
chce w yzb yć  się m arki rzekom ego stuprocen ­
tow ego A m erykanina.
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PARADOKSALNY KRYZYS NA DALEKIM WSCHODZIE

L O N D Y  J G Ł O W I S3Ę
naci p o s t ę p o w a n o  J a p o n ii

Londyn, w czerwcu,
Japoński urzędnik został zabity 

przez chińskich terrorystów. Czte 
rej Chińczycy, którzy pod wpły­
wem wymownej perswazji japoń­
skich tortur przyznali się do tej 
zbrodni, zdołali wyrwać się z rąk 
kata i schronić się na teren kon­
cesji brytyjskiej w Tientsinie. Ja­
ponia zażądała ich wydania, Am 
glia odmówiła.

Tak zaczął się kryzys który 
przynieść może nieobliczalne na­
stępstwa. Obecnie Japończycy roz 
poczęli dotkliwą blokadę koncesji 
brytyjsko - francuskich, blokadę 
która paraliżuje całe życie gospo­
darcze na tym obszarze. Jak przy 
puszczają w Londynie, Japonia i? 
żyła afery z czterema Chińczyka­
mi jako pretekstu dla ostateczne­
go pozbycia się wpływów europej­
skich w Tientsinie. W kołach Fo- 
reign Office przeważa przekona­
nie, iż nawet udzielenie zgody na 
wydanie nieszczęśliwych Chińczy 
ków w ręce katów nie poprawi w 
niczym sytuacji, albowiem Japoń 
czycy pragną zmusić Anglię za po 
mocą tej blokady do ścisłej koopa 
racji, któraby wyrażać się miała 
w całkowitym zerwaniu stosun­
ków z Czang Kai Szekiem. i w p i  
nej współpracy ekonomicznej z Japonią któ­
raby w rezultacie otwarła wrota dla japoń­
skiego imperializmu.

Jak wiadomo, oddawna już Japończycy żą­
dali, by państwa europejskie, a zwłaszcza An 
glia, zdeklarowały się nareszcie po stronie Ja 
ponii wzamian za to otrzymałyby one nie 
sprecyzowane przyrzeczenia handlowej współ 
pracy z utworzonym przez Japończyków ma­
rionetkowym „rządem” chińskim. Anglia, 
Francja i USA oczywiście nie chciały wyrzec 
się swoich wpływów bez walki, wobec czego 
od chwili gdy pierwszy żołnierz japoński wy 
lądował na ziemi chińskiej, toczyła się rów-

(K orespondencja  w łasna „N ow ego  D ziennika")

TIENTSIN Z LOTU PTAKA

ARITA
japoński min. spraw zagranicznych

nleż cicha walka między Japonią a państwa 
mi Zachodu. Co pewien czas ślady podziem­
nej walki ukazały się nazewnątrz i wówczas 
dochodziło do takich incydentów jak pamięt 
ne zatopienie amerykańskiego okrętu „Pa- 
nay”  czy też zamordowanie angielskiego kon 
sula. Zazwyczaj te incydenty miały miejsce 
wtedy, gdy akurat w Europie wzmagało się 
naprężenie polityczne j Japończycy byli prze­

konani, że Anglia i Francja mają zbyt za- 
przągniętą głowę w Europie, by móc protesto 
wać efektywnie na Wschodzie.

Obecny kryzys rozpoczął się w atmosferze 
względnego spokoju. Tym też różni się on wy 
bitnie od wszystkich poprzednich. Bezkom­
promisowe i wyzywające stanowisko Japonii 
świadczy o tym, że Japonia pragnie, niezależ 
nie od sytuacji europejskiej raz na zawsze 
wyjaśnić sytuację —  na swoją korzyść.

Powodów nie brak. Ostatnio Japończycy 
nie osiągnęli większych sukcesów na polu 
walki, co więcej, pomoc angielska dla armii 
chińskiej coraz bardziej daje się Japończy­
kom we znaki. Nic dziwnego tedy, że pragną 
oni zmusić Anglię za pomocą sankcji ekono­
micznych, przez zablokowanie całego handlu 
w angielskich koncesjach do zerwania stosun 
ków z prawowitym rządem chińskim.

Pewne wypadki jednak, jakie miały miejs­
ce podczas tej blokady, świadczą o tym że 
nie tylko sprawy chińsko - japońskie leżą u 
źródła obecnego kryzysu. Oto jak podały pis 
n s angielskie, rygory blokady Japończycy 
stosują jedynie wobec obywateli brytyjskich 
Niemcy i Włosi mogą się zupełnie swobodnie 
poruszać zarówno w Tientsinie, jak i innych 
portach chińskich. Jakkolwiek tedy całkiem 
niedawno Japończycy zatrzymali również i 
statek niemiecki, i wszystkie ich polityczne 
deklaracje wskazywały jasno na to że pozos­
tali partnerzy paktu anty - komintemowskie- 
go ńie bardzo liczyć mogą na japońską po­
moc, to jednak obecne postępowanie Japoń­
czyków, polegające na wyraźnym faworyzo­
waniu przedstawicieli państw osi, świadczy­
łoby o tym, iż Japonia chce jednak przyjść z 
pomocą tym państwom przez dokuczanie An­
glii na Wschodzie, a zdaniem Niemców, ma 
uzmysłowić Anglikom, iż także i Anglię moż­
na okrążyć...

Takie postępowanie nie byłoby dziwne sa­
mo w sobie, albowiem wyzyskiwanie trudnoś 
ci przeciwnika należy przecież do elementar 
nych zasad gry politycznej. Jedna okoliczność 
atoli nadaje nieco paradoksalny chajrakter 
kulisom obecnego kryzysu. Jak wiadomo, 
kwestia daleko - wschodnia jest jedną z naj­
ważniejszych przeszkód, na jakie natrafiają

rokowania angielsko - rosyjskie. Sowlefy praJ 
gną zapewnić sobie pomoc angielską również 
i na wypadek wojny z Japonią, Anglia zaś 
utrzymuje, iż sprawy daleko - wschodnie da­
dzą się załatwić pokojowo, toteż nie opłaci 
się Anglii zrażać sobie Japończyków prze2j 
antyjapońskie przymierze z Rosją. Należał oj 
się tedy spodziewać, że właśnie teraz w obli* 
czu anglo - rosyjskich rokowań Japonia ze*, 
chce uniknąć wszelkich konfliktów z Anglią' 
by nie wpęazać Wielkiej Brytanii w 
Rosji. |

Tymczasem właśnie teraz, kiedy wysłani 
nik rządu angielskiego wyjechał do Rosji, Jê

SIR ARCHIBALD KERR
ambasador >V. Brytanii w  ChinaićH

pończycy rozpoczęli antyangielską blokad^ 
Warto przy tym zaznaczyć/ że obecne’ wystA 
py Japończyków skierowane są jedynie pras 
ciwko Anglii. Stany Zjednoczone np. nie m- 
ją w Tientsinie żadnych prawie zainteresowań 
nie mają one nawet pretekstu, by protesto­
wać przeciwko najnowszym zarządzeniom j^ 
pońskim. Stoimy przeto przed dziwną zagadi 
ką, Japonia z jednej strony omal że zdradzi
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ANTHONY EDEN O EUROP/E „J 9

„Tirzeba stworzyć świat, w którym bodzie 
dość mieisca dla wszystkich"

(K oresponden cja  w łasna „N o w . D ziennika") P A R Y Ż  w czerw cu . *

B yły  m inister ob ceg o  państw a jest zazw y­
czaj w  Paryżu szarym  człow iek iem . T ych  b y ­
ły ch  m ężów  stanu, a obecn ie  em igrantów  p o­
litycznych, spotkać m ożna p o  kaw iarniach na 
Cham ps —  Elysees, a n iew dzięczn i dziennika­
rze, k tórzy  n iegdyś ubiegali sie o  każde słow o 
z ich  ust, dziś praw ie ich  nie spostrzegają  i  nie 
darzą naw et ukłonem .

W  m ałej kaw iarence na Bd. des C apuclnes 
spotkałem  w  tych  dn iach  byłego  prezydenta 
pew nego państwa, k tóry  w  sw oim  kraju  udzie­
lił mi k iedyś o fic ja ln e j au d ien cji w  pięknym  
pałacu  rządow ym . D ziś z  iron ią  w yraził zdu. 
mienie, że g o  przyw itałem .

Inaczej rzecz się m a jednak z  by łym  m in i­
strem , o  k tórym  raporty  dyplom atyczne sygna­
lizują, że w  najbliższym  czasie m oże on  zostać 
znów  m inistrem , lu b  naw et prem ierem . D la  
takiego byłego m inistra Paryż jest gościnnym , 
kochanym  m iastem , dobrze  poin form ow an e 
dzienniki p ośw ięca ją  m u pierw sze szpalty, a 
Q uais d ‘O rsay podejm u je go  śniadaniem .

T ak  w łaśn ie dzieje się w  tej ch w ili z  b. an­
gielsk im  m inistrem  spraw  zagranicznych, Ant- 
h on y  E denem . B aw i on  w  Paryżu  copraw da 
ty lko  w  charakterze lektora, zaproszonego na 
odczyt z  seri „L es  C onferences des A m bassa- 
deurs“ , które w  obecnym  słabym  sezonie tea­
tralnym  stanow ią g łów n ą  atrakcję elity parys­
k ie j. Jest jednak  faktem  niecodziennym , aby 
odczyt by łego  m inistra zaga jony  został przez 
urzędującego m inistra francusk iego. Sam  fakt, 
że m inister P aul R eynaud zagaił odczyt Ede- 
n a  w m ontow any b y ł w  kołach  dziennikarskich  
rów nież ja k o  zapow iedź roli, którą  odegra za­
pew ne w  najbliższej przyszłości n a jm łodszy  

mąż stanu A nglii.
W y tw o rn y  teatr M arigny w ypełn ion y  b y ł 

«■—  ' 1 1 ■ ■ L.

D Z I S  i J U f R Ó
je sz cze  n abyć m ożesz  szczęś liw y  los 
w  kolek tu rze

K  A  F  T  A  L  A
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2
C H O R ZÓ W  B IELSK O  
Wolności 26. Jagiellońska  1, 

Konto P. K. 0 . 304.061.

po brzegi, a w  alejach  Cham ps-Elysees g rom a­
dziły  się tłum y, aby przynajm niej zdaleka u j­
rzeć ubranie i  kraw at p. Edena, słynącego z 
elegancji.

G dy A nthony  Eden w szedł na trybunę, w raz 
z  trzaskiem  aparatów fotograficzn ych  rozległ 
się szm er w śród  żon  i p rzy jaciółek  dygnita­
rzy, k tóre  w najbliższych  lożach  podaw ały so ­
bie na ucho uwagi o fio łk ach  w  butonierce 
p. Edena i o p ięknym  k roju  kołnierzyka. Resz. 
ta pu bliczności pilnie nastawiała lornetki i  m o- 
nokle, aby d o jrzeć  te detale.

przekonania. W iecie  naprzykład, że zawsze b y . 
łem  przekonany, iż szczera przyjaźń i trw ały  
sojusz m iędzy naszym i dw om a krajam i i figu ru ­
ją  na pierw szym  planie w śród  w arunków , n ie­
zbędnych  dla utrzym ania pokoju ... Zadaniem  
polityka jest w ierne zrealizow anie dążeń sw ego 
narodu, który zam knięty w  granicach  w łas­
nego kra ju  nie m oże ich  sam realizow ać —  
jak by  lego chcia ł —  w  bezpośrednim  p orozu ­
m ieniu ze sw ym i sąsiadam i, pragnącym i tego 
sam ego... C hcem y zbu dow ać świat, w  k tórym  
będzie dość m iejsca  dla w szystk ich".

H 11 łagodnym 4i / \ j pigułki prz.c 
A *  /  X  ochronnym dMr \  przy nadmier 

łości. Nie-wy 
* przykrych ob

rodkiem regulującym Żołądek sq
zyszczaiace „ALDOZA* ze znakiem 
GORAL*. Stosuje sie je również

^  A L D O M
M inister finansów , P aul Reynaud, w b łysk o ­

tliw ym  zagajeniu przedstaw ił osobę prelegenta 
i zogdnie z  tem atem odczytu, którego tytu ł 
brzm iał: „E u rop a  w  roku  1939“ , rzucił kilka 
uwag o sytu acji m iędzynarodow ej. „Ż y je m y  
w okresie, —  w yraził się Paul Reynaud, —  gdy 
dla w ielu  k ra jów  p o jęcie  „espace  v ital“  rów n o 
znaczne jest z po jęciem  „reszty  św iata"... T rze­
ba w ybierać m iędzy arm atam i i masłem, ale 
po drugiej stronie Renu w m aw ia się narodow i, 
że arm atam i zdobędzie się m asło. Stąd groźba 
sytuacji, k tórej m usim y dziś w spólnym  w ysił­
kiem  staw ić czo ło " .

P ierw sze słow a Edena były  odą na cześć 
Paryża, francusk iej gościnności i tolerancji. 
M ów ca w yraził się, że ślub Johna Bulla z M a­
rianną n ie jest ty lko zw iązkiem  z w yrach ow a­
nia, ale ze szczerej m iłości.

„P rzy b y liśc ie  dziś tak licznie, —  m ów i Eden, 
—  zapewne dlatego, że spodziew acie się usły ­
szeć ode m nie sensacyjne, zakulisow e rew ela­
cje , polityczne tajem nice. Żału je bardzo, ale 
m oje  sekrety są ju ż  znane, podobnie jak  m oje

swoich faszystowskich wspólników przez od 
mowę brania udziału w europejskiej wojnie, 
równocześnie zaś zraża sobie Anglię i wzma­
cnia tym samym stanowisko Rosji —  swo­
jego najbardziej niebezpiecznego przeciwni­
ka.

Prasa angielska wysuwa różne teorie dla 
wytłumaczenia tego zagadkowego postępowa 
nia Japonii. Żadne z tych tłumaczeń nie brzmi 
jednak przekonywująco. bJajiprawdiopodob- 
niejsze już wydaje się przypuszczenie, iż Ja 
ponia postanowiła spowodować kryzys w Chi 
nach napkutek przemówienia lorda Halifasa, 
które potraktowano w Tokio jako widomy 
smak zachwiania się angielskiej determina­
cji. Wobec możliwego nowego „Monachium” 
Japończycy postanowili za wczasu wykorzy 
«tać słabość angielską dla swoich celów.

Jeśli to jest prawdziwym powodem japoń

skiej sensacji, należy przypuszczać, że obecny 
kryzys nie zmieni w niczym sytuacji na Da 
lekim Wschodzie, skoro Japończycy przeko­
nają się, że przemówienie Halifaxa nie było 
dowodem słabości, lecz wręcz przeciwnie, by 
ło gestem człowieka silnego, który po raz o- 
statni dać chce przeciwnikowi możliwość ho­
norowego odwrotu. Jeżeli chodzi jednak o wy 
jątkowe prawa Anglików i Francuzów w 
Tientsinie, to tak czy owak należą one już 
do przeszłości i Anglicy już dawno pogodzili 
się z tym, że trzeba się będzie ich wyrzec.

Pytanie tylko czy Japonia będzie na tyle 
taktowna, by zaofiarować Anglii możliwość 
wycofania się z  honorem —  w przeciwnym ra 
zie bowiem kryzys obecny przedłuży się, za­
ogni, i kto wie do jakich jeszcze dojść mcfże 
komplikacji

JóZEE KARMEL

A nthony Eden przechodzi do om aw ian ia  o - 
statnich w ydarzeń  politycznych , n aw ołu jąc do 
w zm ocnien ia  upadłego autorytetu L igi N aro. 
dów  i układów  m iędzynarodow ych .

„M y , A nglicy , p odobn ie  ja k  w y, F rancuzi 
żyw im y głęboką  n ienaw iść do  w ojn y . Jest to  
n ienaw iść naturalna dla każdego cyw ilizow a­
nego człow ieka... D la m ężów  stanu, godn ych  
tego m iana, w o jn a  jest przyznaniem  się do n ie­
pow odzen ia  i bezsilności. N ienaw iść do w o jn y  
odgryw a zawsze don iosłą  ro lę  w  orien tacji p o ­
litycznej naszych  obu  kra jów . W  ciągu lat 
ubiegłych  usiłow ano w ielokrotn ie  przenieść to 
uczucie na teren polityczny, a to ustanaw iając 
naprzykład Ligę N arodów , lub p odp isu jąc tu, 
w Paryżu, pakt B riand-K ellogg. T rzeba przy­
znać, że znaczenie L ig i N arodów  odtąd m ocn o 
upadło, a pew ne niedaw ne akty  n iektórych  
rządów  stanow ią pogw ałcenie  paktu P arysk ie­
g o  ,pod którym  figu ru je  przecież ich  podp is  
obok  naszych podp isów . Co do m nie, obsta ję 
przy tw ieidzen iu  że zasady, na k tórych  opiera 
się pakt L igi N arodów  i pakt Paryski, są s łu ­
szne i konieczne dla pok oju  świaita. P rzy jdzie  
dzień, gdy  św iat zrozum ie, w jak im  stopniu 
słuszną jest zarów n o na terenie narodow ym , 
jak  i m iędzynarodow ym  m aksym a Pitta:

„T A M  GD ZIE S I ?  KOŃCZY P R A W O , 
ZA C Z Y N A  SIĘ T Y R A N IA ".

O m aw iając psychozę strachu przed w ojn ą , 
m ów ca  podkreśa, że polityka, podyktow an a  
tego rodza ju  psychozą, nie m oże b y ć  stosow a­
na przez w ielk i n aród  bez staczania się  k u  
upadkow i. W  każdym  bądź razie A nglia  4ę* 
leką jest w  tej ch w ili o d  p odobnej polityk i.

„W k roczen ie  N iem ców  do Pragi dokonało  za  
jed n ym  zam achem  tego, czego n ie d ok on a ły  
poprzednie gw ałty i  groźby . Teraz jesteśm y 
w szyscy  zgodn i ze sobą, bez w zględu na to, d o  
ja k ie j partii należym y i  jak ą  przeszłość mamy, 
za sobą".

S łow a  te przy jęte  zosta ły  niem ilknącym i o ­
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klaskam i, ale m ó j kolega, d o  niedaw na k ores ­
pondent czeskiej o fic ja ln e j agencji telegrafi­
cznej, k tóry  zupełnie osiw ia ł w  ciągu  k ilku Instrukcja wyborcza dla wyborów 

na XXI. Kongres Syjonistycznym iesięcy, rzu cił z gory czą : „W szy stk o  pięknie, 
ale m y  m usieliśm y zapłacić za to naszą w o l­
n ośc ią ", ,

A nthony Eden przechodzi następnie do k w e­
stii w prow adzenia  pow szechnej służby w o js . 
k ow ej w  A nglii, którą określa jak o  rew olu cję  
w  stosunkach angielskich, i w yjaśn ia  istotny 
p ow ód  tej d on iosłe j d ecyz ji:

„C o  do nas, nie w ątpiliśm y wcale, że w  chw i 
li groźnej ca ły  nasz naród, jak  jeden  mąż, sta­
n ie  d o  ochotn iczej służby w o jsk ow e j. C hcie­
liśm y iy lko  tym  aktem ref zw iać w ątpliw ości, 
jak ie m oże istniały w tej kw estii u innych  na­
rod ów ".

Następnie m ów ca  podaje  kilka cy fr  o ostat­
n ich  zbro jen iach  A nglii. Każda z tych  cy fr  o* 
klaskam i przyjm ow ana była przez loże, w  któ­
rych  przysłu ch u jący  się im fa ch ow cy  m ogli o- 
cen ić caią ich wagę. A  w ięc:

AN G LIA BUDUJE T E R A Z 200 N O ­
W Y C H  O K R Ę T Ó W  W OJEN N YCH ; 

k adry  lotnictw a, które w  roku  1934 liczy ły  30 
tys. w yszk olonych  fa ch ow ców , urosły  w  tym  
rok u  do liczby  118 tvsiecy . Potem  nastąpiły 
astronom iczne cy fry  budżetu w ojsk ow ego, k tó­
ry ch  w agę zrozum ieli ju ż  w szyscy  słuchacze, 
obdarza jąc m ów cę oklaskam i.

Na początku  sw ego przem ów ienia A nthony 
Eden długo przepraszał za „p rzy k rość", jaką 
spraw i słuchaczom  swą słabą francuszczyzną, 
nie w  rzeczyw istości w praw ił ich  w  zdum ienie 
czystym  akcentem  oraz zn a jom ością  dzieł fran 
cusk ich  pisarzy i filo zo fó w , które często cy to ­
wał. Na zakończenie Eden zacytow ał w olterow  
skiego „C a n d id a ": „B ó g  nie dał człow iek ow i 
armat ani bagnetów, sami sobie je  stw orzyli, 
aby się naw zajem  w yn iszczać".

*  *  *
P o odczycie  arm ia dziennikarzy i fo togra fów  

udała się na pob lisk i P lace des Invalides, gdzie 
prem ier Daiadier dokonał otw arcia  w ystaw y 
O bron y  Przeciw lotn iczej. B arykady z w ork ów , 
boton ow e sch ron y  i sterczące lu fy  armat prze­
ciw lotn iczych  b y ły  ja k b y  ilustracją  do dopiero 
co  w yg łoszon ych  s łów  obu  m inistrów  o tragi­
cznym  obliczu  świata podczas przyszłej w o jn y .

S. L. SCHNEIDERM AN.

Dr G i z e i a  G U I M R N O W A

Gerewa, 19. 6. ŻAT. W  związku z obradami Ko­
misji Mandatowej i kontrowersjami na temat Bia­
łej Księgi palestyńskiej „Journal de Geneve“  w ar- 
t;kule wstępnym informuje o etapach walki do­
koła tego dokumentu i przypomina słowa przed­
stawiciela Szwajcarii w Komisji Mandatowej, prof. 

j 'Williama Rapparda, który na inauguracyjnym pu­
blicznym posiedzeniu komisji stwierdził, że nie jest 

ona upoważniona do dokonania zmian 
mandatu, ale ma obowiązek czuwania nad 

sprawnym tego mandatu funkcjonowaniem.
Gdybv zatem —  zaznacza dziennik —  Komisja 

Mandatowa stanęła na stanowisku, że zasady Bia­
łej Księgi nie dają się pogodzić z mandatem, zaj­
dzie konieczność przekazania całego zagadnienia 
Radzie Ligi Narodów, jako ciału jedynie powoła­
nemu do podejmowania decyzji ostatecznych. Pi­
smo przytacza argumenty, naprowadzone w dy­
skusji palrstyńsktaj w Izbie Gmin i Izbie Lordów 
dla stwierdzenia, że polityka Białej Księgi naraża 
na riebzpieczeństwo Żydowską Siedzibę Narodo­
wą. Jest niewątpliwie zastanawiające, że w  okre­
sie gdy nakazem chwili jest zwiększenie możliwo­
ści emigracji żydowskiej z Europy, nastąpiło dra­
styczne ograniczenie palestyńskich możliwości i- 
migracyjnycli. Niemniej jednak byłoby niesłuszne 
nie doceniać wielkich wysiłków i osiągnięć an­
gielskich w Palestynie. Chamberlain —  wywodzi 
dziennik genewski —  konstruuje obecnie zaporę 
przeciwko państwom osi i nie może zostawić luki

§ 15. Lokal wyborczy, wzgl. lokale wyborcze na­
leży podać do wiadomości w yborców  przez ogło­
szenie w istniejących lokalach stowarzyszeniowych 
i organizacjach oraz przez ogłoszenie w samym lo­
kalu wyborczym , conajnrniej na trzy dni przed 
terminem wyborów .

Lokale wyborcze w  większych miastach 
należy w  miarę możliwości również ogłosić w 
prasie. Lokalna Komisja W yborcza jest obowią­
zana umieszczać odnośne ogłoszenia w lokalu w y­
borczym oraz ewenł. w prasie, natomiast w  innych 
lokalach odnośne organizacje i frakcje. W  razie 
ustanowienia w  pewnej miejscowości 2 lub więcej 
lokali wyborczych, wedle uchwały Lokalnej Ko­
misji W yborczej należy dokładnie oznaczyć, któ­
rzy w yborcy w odnośnych lokalach wyborczych 
mają głosować. W ostatnim wypadku dzieli się li­
stę w yborców  pomiędzy lokale wybcircze, na pod­
stawie alfabetu.

§ 16. Przed rozpoczęciem w yborów  ustanowi 
przewodniczący protokolanta z pośród członków 
L. K. W., który ma notować każdego wyborcę odda­
jącego głos, skład komisji, miejsce i czas głosowa­
nia, początek i koniec aktu wyborczego, wnioski 
i oświadczenia, sprzeciwy i prostesy ze strony 
członków komisji i mężów zaufania. Protokół ten 
ma być załączony do aktów przesłanych do Głó­
wnej Komisji Wyborczej. Ponadto jeden z człon­
ków L. K. W. prowadzi ewidencję głosujących 
wedle listy wyborców , stwierdzając uprawnienie 
głosującego i zaznaczając w  liście wyboresów od­
danie głosu przez wyborcę dla zapobieżenia po­
dwójnemu głosowaniu.

§ 17. Przed rozpoczęciem głosowania stwierdzi 
Komisja, iż urna wyborcza jest pusta i nie może 
być przez nikogo naruszona. Najpierw oddają gło­
sy członkowie komisji.

§ 18. W yborca ma się jawić do -wyborów oso­
biście. Głosowanie przez pełnomocników jest nie­
dopuszczalne.

§ 19. Szeklowcy, pragnący wykonać prawo gło­
sowania poza miejscowością, w  której figurują 
w  spisie w yborców , muszą przy głosowaniu zło­
żyć pokwitowanie szeklowe za rok 5699, opiewają­
ce na ich nazwisko i wykazać tożsamość osoby, 
przy czym głosować można w  miejscowości, która 
jest odległa conajmniej o 30 km. od miejscowości, 
w której szekel został zakupiony. Karty głosowania 
takich -wyborców nie należy wrzucać do urny -wy­
borczej, lecz w  zamkniętej kopercie -wraz z pokwi­
towaniem szeklowj-m (oba łącznie znowu w zam­
kniętej kopercie), po ukończeniu aktiu wyborczego 
przesłać do Głównej Komisji W yborczej, co usku­
tecznić ma Lokalna Komisja Wyborcza. Koperty te 
mają być składane do osobnej urny.

na tym froncie obrony wolności. Ale Palestyna 
jest związana z kwestią arabską Arabowie zaś po­
siadają w swym ręku klucz do wschodniej części 
basenu śródziemnomorskiego. Gdyby kanał Suez- 
ki miał być tak zagrożony jak Gibraltar, wówczas 
morze Śródziemne byłoby zamknięte i układ bry- 
tyjsko-turecki straciłby swą wartość. Jedyna dro­
ga, łącząca z Z. S. R. R. i Polską, prowadziłaby 
przez Ocean Lodowaty. W pływy państw osi w 
śródziemnomorzu byłyby wówczas największe. 
Jednakowoż sądzić należy, że nawet gdyby Ara­
bowie musieli się wyrzec Palestyny to i wtedy 
pomimo wszystko staną raczej po stronie Anglii 
niż Niemiec i W łoch. Postawa Egiptu i Iraku zdaje 
się przypuszczenie to potwierdzać. I dlatego Lon­
dyn powinien się czuć dużo mocniej w Ziemi św ię­
tej i miec świadomość swobodnego działania.

O hrefi dla kolonii w Galilei
Londyn, 19, 6. ŻAT. Poseł Williams interpelował 

r.a posiedzeniu Izby Gmin ministra kolonii, dlacze­
go rząd palestyński pozbawił broni maszynowej 
czterech kolonii żydowskich w Galilei, i w jaki 
sposób zapewniona ma być ochrona tych kolonii 
w okresie żniw. W  zastępstwie ministra kolonii 
minister dominiów sir Thomas Inskip oświadczył, 
że ininiHtiiunt kolonii nie posiada w tej sprawie 
żadnych informacji, i że jeżeli interpelant dostar­
czy nazwy tych kolonii, ministerium kolonii zwró­
ci się do Wysokiego Komisarza Palestyny po ra­
port w  tej sprawie.

§ 20. Głosowanie odbyw a się tajnie, aa pomocą 
białych kartek, składanych do koperty, do rąk
przewodniczącego Komisji, który po ewent. stwier­
dzeniu identyczności w yborcy, jego uprawnienia 
do głosowania, zanotowania oddania głosu tak w  
liście w yborców  jak i dw óch protokołach głosują­
cych składa kartkę wyborczą do urny wyborczej 
bez otwarcia jej lub zaglądania w  nią.

§ 21. W  razie wątpliwości, co do identyczności 
osoby głosującej, może wystarczyć, jeżeli dwaj 
członkowie Komisji potwierdzą identyczność tejże 
osoby. W  razie zaś nieznajomości danego w ybor­
cy przez członków Komisji i  zakwestionowania 
identyczności, choćby przez jednego członka, sta­
nowi zupełną legitymację identyczności legityma­
cja osobista, jak poszport, dowód osobisty, lub 
inny dokument urzędowy, zaopatrzony w  zdjęcie. 
W braku takich poświadczeń może wyborca ewent. 
wylegitymować się 2-ma świadkami, Komisji zna­
nymi, którzy poświadczą jego identyczność. W  ra­
zie sporu co do dopuszczenia w yborcy do oddania 
głosu t. j. kwestionowania identyczności głosują­
cego, choćby przez jednego członka Komisji, de­
cyduje większość członków Komisji, bez wliczenia 
głosów mężów zaufania, a rozstrzygnięcie to ma 
być zanotowanym w protokole głosowania. Na spe­
cjalne żądanie, choćby jednego członka L. K. W . 
przewodniczący L. K, W. musi zażądać od w y­
borcy legitymacji, stwierdzającej ponad wszelką 
wątpliwość jego tożsamość.

Głosy wątpliwych wyborców składa się do 2-ej 
koperty, oznaczonej nazwiskiem w yborcy i po za­
lepieniu jej wrzuca nie do urny wyborczej. Ko­
perty te należy przesłać do G. K. W. wraz z proto­
kołem wyborczym dla rozstrzygnięcia. Głosów tych 
L. K. W. w  protokole wyborczym nie uwzględnia.

§ 22. Kartka głosowania ma zawierać numer 
jednej listy wyborczej, może także zawierać na­
zwisko kandydata czołowego, lub nazwę stronni­
ctwa reprezentującego daną listę. W  razie sprze­
czności dodatków z numerem listy, obowiązuje 
wyłącznie podany przez wyborcę numer listy. — 
Kartki oznaczone numerami list nienznanych przez 
G. K, W. są nieważne. Kartki głosowania z pod­
pisem w yborcy są nieważne.

§ 23. W lokalu wyborczym i promieniu 20 me­
trów nie w olno uprawiać żadnej agitacji w ybor­
czej, a członkom Lokalnej Komisji Wyborczej nie 
wolno w  żaden sposób wpływać na w yborców  co 
do sposobu głosowania.

O ustalonej godzinie zamknięcia w yborów  zawia- 
damia przewodniczący L. K. W. lub jego zastępca, 
że głosowanie się kończy, przy czym wszyscy w y­
borcy znajdujący się w  lokalu, lub w  przyległych 
ubikacjach (korytarz, schody), mają prawo oddać 
swój głos, mimo iż termin minął.

§ 24. Po ukończeniu w yborów , przewodniczący 
otwiera urnę wyborczą i przelicza ilość oddanych 
kartek. Jednocześnie ustala się, na podstawie nota­
tek w spisie w yborców , liczbę w yborców , którzy 
głosowali. W razie różnicy ilości kartek i  ilości 
osób głosujących należy to w  protokole oznaczyć.

Po tych czynnościach oblicza się ilość głosów, 
które padły na poszczególne listy kandydatów, a 
to przez otwarcie kartek i odczytanie tychże głośno 
przez przewodniczącego i pokazanie następnie in ­
nym członkom Komisji. Podczas tego odczytywania 
dwaj członkowie Komisji czynią odpowiednie za­
piski na odrębnych formularzach obliczeniowych. 
Suma oddanych głosów, ważnych i nieważnych 
musi być słownie przytoczona (a nie tylko cy­
frow o).

Po obliczeniu głosów, sporządzi przewodniczący 
protokół, wedle wzoru nadesłanego przez Główną 
Komisję Wyborczą, w którym uwidocznione będą 
daty, dotyczące dnia wyborów , lokalu, członków 
Lokalnej KomisjiW yborcżej, ilości > Stosujących 
ilości głosów ważnych i nieważnych, przyczyn 
unieważnienia, ile głosów zyskała każda lista w y­
borcza wedle porządku chronologicznego, godzinę 
zamknięcia w yborów , stwierdzenia zachowania o- 
gólnego spokoju, należyte ogłoszenie w yborów , o- 
raz podpisy przewodniczącego i osób protokołu­
jących. Suma oddanych głosów ważnych i niewa­
żnych musi być słownie przytoczona (a nie tylko 
cy frow o).

Protokół ma być sporządzony w  trzech egzem- 
plarzach, z których jeden zatrzymuje przewodni­
czący Lokalnej Komisji W yborczej, a dwa egzem­
plarze wraz z zakwestionowanymi zaraz do pro­
tokołu przez mniejszość L. K. W. co  do ważności, 
kartkami wyborczym i - -  zostają odesłane do prze­
wodniczącego G. K. W.

(Dokończenie nastąpi)

spec. ch o ró b  dzieci
KRYNICA. „B ia ła  Róża". -  Tel. 445

Komisja Mandatowa czuwa 
nad wykonaniem Mandats

„Journal de Geneve“ o problemie palestyńskim
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PRZECLAD GOSPODARCZY X

Polska wńnna mieć nie 6f
lecz 15 tysięcy autobusów

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych w y­
stosował do władz memoriał, w którym czytamy 
m. in.:

Wprowadzona z dniem 1 lipca 1934 r. ustawa
0 koncesjonowaniu zarobkowych przewozów sa­
mochodowych oraz zorganizowaniu się pozosta­
łych przedsiębiorstw w  związek, umożliwiły u- 
porządkowanie komunikacji autobusowej w  Pol­
sce. Również ustawa o Państwowym Funduszu 
Drogowym uległa znacznemu złagodzeniu. Znisz­
czone do gruntu przedsiębiorstwa prywatne prze­
prowadziły w  trzech pierwszych latach pod o- 
chroną koncesji całkowitą renowację swego ta­
boru, zaopatrując się wyłącznie w  wozy produk­
cji krajowej, tak, że obecny stan taboru autobu­
sowego jest z małymi wyjątkami całkowicie za­
dawalający. Nadto skonsolidowały' się one przez 
zlanie się w  większe jednostki prawne i admini­
stracyjne.

Na 1 stycznia 1939 r. kursowało w  Polsce 1.688 
autobusów należących do 248 przedsiębiorstw, w 
tym przedsiębiorstwo samochodowe P, K. P. z 
105 autobusami.

IDEAŁEM — MAKSIMUM 60 SPÓŁEK
Związek Przedsiębiorstw Autobusowych dąży 

do dalszego scalenia przedsiębiorstw, chcąc do­
prowadzić do istnienia łącznie tylko około 60 spó­
łek, obsługujących poszczególne okręgi. Tego ro­
dzaju scalenie można przeprowadzić, rozdzielając 
cale terytorium kraju na kilkadziesiąt rejonów 
koncesyjnych i oddając je tyluż przedsiębior­
stwom z prawem wyłączności, przy całkowitym 
wykluczeniu koncesji liniowych. Wtedy koncesjo­
nariusz troszczyłby się nie tylko o główne szlaki 
na swoim obszarze, ale również byłby zaintere­
sowany w  stworzeniu komunikacji dowozowej do 
tych szlaków, łącząc liniami autobusowymi inne 
osiedla, pozbawione obecnie tej komunikacji.

AUTOBUSY— DAJĄ ZYSKI
W  ostatnich czasach komunikacja autobusowa 

staje się już rentowną. O tym, że gospodarka po 
scaleniu przedsiębiorstw jest prowadzona celowo 
świadczą koszty ruchowe autobusu, które wyno­
szą obecnie 50 do 55 gr. za kilometr, gdy tymcza­
sem w przedsiębiorstwie samochodowym P.K.P. 
—• 84 gr. Ustaliła się również taryfa, która w y­
nosi obecnie dla 1 pasażera od 5 do 6 gr. za ki­
lometr. Bolączką przedsiębiorstw prywatnych jest 
konieczność udzielania ulg rozmaitego rodzaju- 
jak np. urzędnikom itp., gdy tymczasem autobusy 
P.K.P. takich ulg nie udzielają. Zniesienie ulg 
mogłoby przyczynić się do obniżenia taryfy ogól­
nej, co byłoby wskazane ze względu na to, że 
z autobusu korzystają w  dużej mierze warstwy 
niezamożne.

DŁUŻSZE KONCESJE — KONIECZNOŚCIĄ
Przed przedsiębiorstwami autobusowymi stoją 

jednak dalsze zadania, wymagające większych 
nakładów pieniężnych, a więc dalsza renowacja 
taboru, zorganizowanie warsztatów dla remontu
1 obsługi autobusów, budowa dworców autobu­
sowych i przystanków itd. Te zadania mogą być 
przeprowadzone tylko w tym wypadku, o ile za­
pewni się większą rentowność i o ile będą w y­
dawane koncesje na dłuższy okres do 10 lat, a 
nie'jak obecnie na 5 lat. Same inwestycje taboro­
we przeprowadzone już sięgały sumy 15 milio­
nów zł., a obecnie będą wynosiły około 3 milio­
nów rocznie. Tabor w  naszych warunkach dro­
gowych pracuje około 5 lat i w  tym czasie musi 
być zamortyzowany, jednak tego rodzaju inwe­
stycje, jak budowy stacji obsługi itd. będą mogły 
być zamortyzowane po znacznie dłuższym okre­
sie, a przeprowadzić je winni właśnie koncesjo­
nariusze.

KTO MA BUDOWAĆ DWORCE?
Osobnym zagadnieniem jest kwestia dworców 

autobusowych. Przeprowadzona obecnie akcja 
budowy dworców na terenie rozmaitych miast w 
Polsce nosi charakter wybitnie niejednolity. Spra 
wę tę można ująć trojako: 1) zobowiązać do bu­
dowy dworców koncesjonariuszy (wzgl. ich zwią­
zki), 2) nakłonić do lej budowy samorządy, 3) 
wpłynąć na samorządy i miarodajne czynniki do 
zastosowania takich ulg przy budowie dworców, 
aby eksploatacją ich została zainteresowana ini­
cjatywa prywatna.

Zdaniem Związku Izb najbardziej celowym roz­
wiązaniem tego zagadnienia jest nakłanianie do 
omawianych inwestycji samorządów.

Trudność realizacji tego zadania przez przed­
siębiorstwa autobusowe polega na 1) krótkoter­

minowym charakterze koncesji autobusowych, 2) 
braku ustawowego uregulowania obowiązku bu­
dowy dworców autobusowych przez zaintereso­
wane przedsiębiorstwa autobusowe z równocze­
snym prawem w razie braku odpowiednich tere­
nów miejskich wywłaszczenia prywatnych w ła­
ścicieli. Miasta najczęściej gotowe są dawać na 
powyższy cel odpowiednie place, które powinny 
mieścić się w centrum mrasta.

WIELKIE OBCIĄŻENIA PODATKOWE
Przedsiębiorstwa autobusowe są obecnie obcią­

żone dużymi podatkami w szczególności obroto­
wym na P. F. D. Podatek obrotowy, który w y­
nosił dawniej 1,5 proc., wynosi obecnie 2.6 proc., 
a to na skutek zaliczenia autobusów do t. zw. 
przedsiębiorstw usługowych. Opłaty na P. F. D. 
są pobierane bezpośrednio; przy uzyskaniu wyłą­
czności koncesji 2.5 proc. od obrotu, od wagi au­
tobusu i od miejsc oraz pośrednio od benzyny.

Opłaty bezpośrednie na P. OF. D. nie tą  odliczane 
od podatku obrotowego I dochodowego. [Wobec 
konieczności szybkiego rozwoju komunikacji au­
tobusowej obciążenia te winny być zmniejszone, 
W szczególności zaś podatek obrotowy, Większe 
ulgi muszą być też stosowane nh liniach pionier­
skich. Obecnie jest stosowana 50 proc. ulga dla 
autobusów, kursujących w woj. kresowych, oraz 
pewne ulgi dla autobusów, kursujących na dro­
gach gruntowych. Na liniach pionierskich są sto­
sowane ulgi 50 proc. na pierwszy rok.

ZAMIAST 1.600 WINNIŚMY MIEĆ 15.000 
AUTOBUSÓW

Komunikacja autobusowa obejmuje obecnie za­
ledwie około 24.000 km. dróg. W obec słabo roz­
winiętych linii kolejowych, winna ona obejmo­
wać znacznie większą sieć, a w ięc wszystkie dro­
gi z twardą nawierzchnią i część dróg grunto­
wych. Według dokonanych obliczeń winna ona 
objąć razem około 100.000 km. Można by to nie­
zawodnie osiągnąć, gdyby komunikacja samocho­
dowa znalazła większe poparcie w formie daleko 
idących ulg od podątków i opłat drogowych na 
liniach pionierskich i na drogach gruntowych. 
Przy odpowiednim poparciu ilość autobusów w  
Polsce, mogłaby dojść do 15.000 jednostek.

Inwestycje komunikacyjne i rolnicze 
na pierwszym planie

„Codzienna Gazeta Handlowa" donosi: W Biu­
rze Planowania Ministerstwa Skarbu od dłuższe­
go czasu prowadzone były prace mające na celu 
uszeregowanie zadań i określenie porządku dzia­
łania w poszczególnych czynnościach inwestycyj­
nych Państwa, aby w ten sposób zachować wła­
ściwą i najbardziej korzystną linię rozwojową 
ruchu inwestycyjnego.

W tym celu obok studiów demograficznych,

p rzy  PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE? KATARZE

Biuro Planowania podjęło prace nad ustaleniem 
potrzeb gospodarczych kraju i jego ludności. Po 
przez analizę obecnego stanu zaspakajania róż­
nych naszych potrzeb i konieczności rozwojowych 
ustalono przypuszczalne rozmiary niezbędnej pro­
dukcji dóbr.

Ponadto prowadzone są obecnie badania szcze­
gółowe w  zakresie krajowych bogactw natural­
nych i ich rozmieszczenia, oraz możliwości su­
rowcowe w kraju. W  pierwszym rzędzie bada­
niom poddany został aparat produkcyjny, dla 
stwierdzenia jego zdolności wytwórczych, a po­
nadto poważnym działem prac były badania nad 
dochodem społecznym i kapitalizacją w kraju.

Na podstawie analiz zespołu wszystkich ele­
mentów wpływającyh na kształtowanie się naszej 
tendencji rozwojowej, a przede wszystkim przez 
staranną inwentaryzację i badanie potrzeb gospo­
darczych, starano się wyprowadzić właściwe 
wnioski na przyszłość, które w odpowiednim cza­
sie będą mogły być zainteresowanym dla wykona­
nia zakomunikowane. IV ten sposób ustalona hie­
rarchia potrzeb gospodarczych w kraju pozwoli 
ustalić kolejność i ważność zaspokojenia inwesty­
cyjnego, jak również będzie niewątpliwie miarą 
przy rezerwowaniu kwot z rządowego funduszu 
inwestycyjnego.

Już dziś, na podstawie opracowanego w Mini­
sterstwie Skarbu planu można stwierdzić, że 
ruch inwestycyjny w kraju prowadzony będzie 
przy specjalnym nacisku na inwestycje komuni­
kacyjne oraz rolnicze, związane z właściwą or­
ganizacją obrotów płodami rolnymi i z przebu­
dową struktury rolnej. Postawiona do dyspozycji 
wykonawców planu inwestycyjnego kwota 55 
miln. zł. na miesiąc maj i czerwiec br. będzie 
miała właśnie takie przeznaczenie i prace te nie­
wątpliwie staną się jednym z akordów działalno­
ści, podejmowanej z myślą o podniesieniu obron­
ności naszego kraju.

Drugą z kolei, co do kolejności zadań, będzie 
sprawa inwestycji miejskich, związanych z po­
stępującą u nas urbanizacją kraju: Miasta bo­
wiem w  Polsce wchłaniać będą coraz większą 
liczbę ludności rol/iiczej, która poszukiwać będzie 
samodzielności na nowych terenach pracy.

NY ten sposób naszkicowany plan rządowej ak­

cji inwestycyjnej stwarza odpowiedni rozdzielnik 
dla funduszów inwestycyjnych, a fakt, że szere­
gowanie potrzeb nie było przeprowadzone w  o- 
derwaniu od codziennego życia gospodarczego, 
pozwala mniemać, że środki, jakie rząd stawia 
do dyspozycji poszczególnych akcji inwestycyj­
nych, wykorzystane będą w całej pełni.

Rolnicy żądają wprowadzenia 
opłat od bawełny! juty

Warszawa, 19. 6. (g. m.) Organizacje rolnicze1 
projektują wystąpienie do rządu w  sprawie utwo­
rzenia specjalnego funduszu dla premiowania zby­
tu produktów wytwarzanych z surowców krajo­
wych, zarówno na rynkach zagranicznych, jak i 
na rynku krajowym. Chodzi tu specjalnie o pre­
ferencje dla krajowych surowców włókienniczych 
przy czym na fundusz premiowy składałyby się' 
opłaty od importowanej bawełny i juty.

Opłaty od bawełny przeznaczone na premiowa­
nie zarówno kotoniny, jak i tkanin czysto lnia-< 
nych. Wobec tego, że obecnie kotonina jest droż­
sza od bawełny o 33 proc., czyli o 75 groszy na 
1 kilogramie to dla wyrównania konkurencyjno­
ści bawełny i kotoniny 1 kg bawełny miałby być 
obciążony opłatą na rzecz funduszu premiowego, 
w  kwocie 10 groszy. W  ten sposób, przyjmując, 
że zużycie w  br. importowanej bawełny wyniesie 
70 tysięcy tonn, fundusz premiowy wyniósłby o- 
kolo 7 milionów złotych.

Ponadto import bawełny zostałby dodatkowo 
obciążony 2 groszami na 1 kg. na rzecz premio­
wania w ytw orów  przemysłu lniarskiego. Przy 
rocznym zużyciu przez przemysł lniarski około 
8000 tonn włókna fundusz premiowy wyniósłby 
około 1 i pół miln. zł. W  ogólnym wyniku zarów­
no bawełna surowa, jak i odpadki bawełniane1 
i przędza obciążone by zostały 12 groszami na' 
1 kg.

Co się tyczy obciążenia opłatami juty dla pre­
miowania zużycia w orków  jutowych, to obciąże­
nie 1 kg. juty na rzecz funduszu premiowego w y­
nosiłaby 7 i pół groszy Przyjąwszy pod uwagę,' 
że premia na jeden worek lniany wynosiłaby 75, 
gr., zebrany fundusz premiowy osiągnąłby 750 ty­
sięcy złotych.

Według opracowanego projektu p. Romanowi- 
cza w  br. import bawełny należałoby zmniejszyć 
o 10 proc., a w  przyszłym roku o dalsze 5 nroc 
Również Kontyngenty przywozowe juty powinny 
być zmniejszone w  r. b. o około 3000 tonn Przy­
w óz juty miałby być sukcesywnie ograniczony do 
tych ilości, jakie są niezbędne dfa wyprodukowa­
nia zastrzeżonych w porozumieniach międzynaro­
dowych opakowań dla eksportowanych z Polski 
towarów oraz wykonania wywożonych zagranicę 
gotowych w yrobów  jutowych.

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

Ważny 20 czerwca. Wyciąć 1 przedłożyć do wym iany

w  kolekturze Z  w. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w  Adm. ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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W T IS Y  DO SZK O Ł Y  P O W SZE C H N E J ŻY ­
D O W SK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  SZK O Ł Y  L U . 
D O W E J I ŚREDNIEJ W  K R A K O W IE  d o  kL Ł 
od  roczn ika  1933 p rzy jm u je  Sekretariat przy  
al. B rzozow ej L. 5 codziennie z  w yjątk iem  
sob oty  i  św iąt od  godzony 9 do 15.

CZERWIEC Wschód słońca 
3 g 14 m

21J Zachód słońca 
19 g 36 m 1

W T O R E K 3 Tamuz 5699 1
Wszyscy nad polskie morze!!

Liga Popierania Turystyki organizuje w  dniach 
od 24 do 30 b. m. wycieczkę pociągiem popular­
nym z Krakowa do Gdyni. Odjazd z Krakowa 24 
bm. (sobota) około godz. 14-tej, przyjazd do Gdy­
ni 25 b. m. około godziny 20-tej, przyjazd do Kra­
kowa dnia 30 bm. około godziny 15 tej.

Dokładny odjazd pociągów z Krakowa i  Gdyni 
będą podane nu karcie kontrolnej.

Cena karty kontrolnej obejmująca: 1) przejazd 
koleją tam i  z powrotem, 2) przejazd statkiem do 
Jastarni i  z powrotem, 3) zwiedzanie portu mo­
torówkami od strony morza, 4) zwiedzanie portu 
od strony lądu z przewodnikami, 5) cztery noclegi 
w  Gdyni wynosi razem 26.30 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do tego pociągu ze sta- 
cyj położonych w obrębie od 20 do 150 kim. od 
Krakowa korzystają na podstawie wykup, on ej 
karty kontrolnej z 50 proc. zniżki dojazdowej i 
powrotnej. Szczegółowy program pociągu będzie 
rozdany w pociągu.

Wybory uzupełniające w Rabce
Przeciwko ostatnim wyborom  do Rady Gminnej j 

w  Rabce został wniesiony protest, który Władza 
Powiatowa uwzględniła i  rozpisała nowe w ybory

Dziś w klnie „ATLANTIC** 
wielka radoś6 dla wszystkich SHIRUYTSMPU, Ac- •. _.i /By

w r n k  w n  l]  
pruiabaw-
naj

II. Film w natn-alnych kolorach d u o  g r  W Ń { «  Z N A n E
romantyczny "ew nieznanych lądów — potężna realizacja nieśmiertelnej po ieści Stevenion- —  wspa- 
niałe kreacje aktorikie: R a y  M ilian*',  O s k a r  f lo m o lk n , Frances Farmer. Predstawienia o g. 5,7*45,915

w  okręgu Nr. 1 na dzień 18 czerwca br. Z  listy 
żydowskiej zostali ponownie wybrani: prezes Gmi­
ny Żydowskiej p. Józef Freundlich i Członek Za­
rządu Gm. Żyd. p. Henryk Steiner.

Urząd Pocztowy 
Kraków 6 — nieczynny

Na czas od 19— 24 czerwca b. r. urząd p. t. Kra­
ków  6, pozostanie nieczynny dla publiczności z 
powodu remontu lokalu.

Przekroczy* obronę własną
W czoraj odpowiadał w  sądzie krakowskim 22- 

letni Feliks Szeleznik z Zelkowa, oskarżony o  to, 
ze na Placu Nowym w  Krakowie ugodził nożem 
Feliksa Wróbla, powodując jego śmierć. Szeljznik 
tłumaczył się, że został napadnięty przez W ró­
bla i  działał w obronie własnej. Sąd uznał, że 
przekroczył on obronę konieczną i zasądził go na 
1 rok więzienia, zawieszając mu wykonanie kary 
na przeciąg 3 lat.

śmiertelne zatrucie gazem 
świetlnym

Faust Rachela, (lat 16), służąca, zam. przy ul. 
Retoryka 1. 3, zatruła się gazem świetlnym w  ku­
chni i  w czasie przewożenia karetką Pogotowia 
Ratunkowego do szpitala- —  zmarła. Zwłoki prze­
wieziono do Zakładu Medycyny Sądowej.

GIMNAZJUM MĘSKIE „TACHKEMONI" KRA­
KÓW, WYCHOWANIE RELIGIJNE, pełny pro­
gram nauk judaistycznych. Zgłoszenia do klasy I. 
i wyższych przyjmuje Dyrekcja codziennie z w y­
jątkiem sobót w  godz. 10—13 Egzaminy wstępne 
do wszystkich klas rozpoczynają się we czwartek, 
dnia 22 czerwca br. o  godz. 9 rano.

Również przyjmuje się wpisy do wszystkich od­
działów szkoły powszechnej „Cheder Iw ri" (Mi- 
zrachi).

—  EGZAM IN  W STĘ P N Y  DO KL. I. P R Y W  
ŻY D O W SK IE G O  GIM NAZJU M  ŻEŃSKIEGO 
przy ul. S tarow iślnej 1, rozpoczyna  się dnia 
dnia 22 VI. o godz. 9. 4483k

Likwidujcie DZIS akcie SZEKLOWA!

— DYREKCJA ŻYD. GIMNAZJUM KUPIECKIE* 
GO W  KRAKOWIE, STRADOM 10 zawiadamia że 
BADANIE LEKARSKIE kandydatów do kiasy 
I-szej odbędzie się W  NIEDZIELĘ, dnia 25 cze:-, 
wca, dla chłopców  o godz. 8.3C, dla dziewcząt o  
godz. 11-tej. %2  .4487k

—  WPISU DO KL. I. POWSZECHNEJ Żydow­
skiego T-wa Szkoły Ludowej i  Średniej w  Krako­
wie, począwszy od rocznika 1933 przyjmuje co ­
dziennie od godziny 9 do 15 z wyjątkiem aobót i 
świąt Sekretariat, ul Brzozowa L 5. W  klasach! 
pierwszych nauka rozpoczynać się bedzlo o  oodzŁ-j 
nie 8 45 rano,

1 00 1 1,1 g

—  WYPOCZYNEK I ROZRYWKA NA KOLONII 
W MILÓWCE Z WIĄZ. AKAD. SYJON. SOC, „ACĘ 
DUT". D oborow y wikt 5 posiłków. Zniżki kole­
jow e z każdej miejscowości. Cena za turnus zł. 
90.—. Zgłoszenia i  inform acje: Sekretariat „A ch- 
dut, Kraków, Starowiślna 89. Zamiejscowy M. 
Szternfeld, Kraków, Wielopole 26/7. Konto P. K. 
O. Kraków, Nr. 405-544. 7025f

— WYPOCZYNEK I BOZGBYWKA NA KOLONI] 
W  MILÓWCE ZW. AKAD . SJON. SOC. „ACHDTJT". 
Doborowy wikt, 5 posiłków. Zniżki kolejowe b każdej 
miejscowości. Cena za turnus ZŁ 90.— Zgłoszenia i  in­
formacje: Sekretariat „Achdnt". Kraków, Starowiślna 89. 
Zamiejscowy M. Szternfeld. Kraków, Wielopole 26/7. — 
Konto P. K. O. Kraków, Nr 405-544. 7025{

— PO MATURZE I CO DALEJ? Na powyższy 
temat wygłosi leferat mgr R. W olf na zebraniu 
absolwentów gimnazjalnych w lokalu Haszacha- 
ru-Plrzedśw itu, Zyblikiewicza 8 m. 2 dziś 7 wiecz.

— HASZACHAR -  PRZEDŚWT1 urządza we 
czwartek 22 bm. wycieczkę do Bolechowie. In for­
macje i zgłoszenia w  lckalu ul. Zyblikiewicza 8 
m. 2 codz. od 8.30— 9.30.

— ŻKS. MAKKABI W  KRAKOWIE zawiada­
mia wszystkich członków biorących udział w  de­
filadzie jubileuszowej, że we środę 21 bm. godz. 
18-ta odbędzie się na boisku sportowym próbna 
defilada. Obecność wszystkich obowiązująca i ko­
nieczna.

f DO.rJS LESLIE 1
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Auteryzewanj przekład 
1 Stelli Landy-Feldbornewel m

113)
K atarzynę siedzącą w  pow ozie  u boku  córk i, prze­

szedł d re jzez  n iepok ou . U stąpiła w  m ało w ażnym  sp o ­
rze o parasolkę z tej prostej przyczyny, że gd yby  chciała 
postaw ić na sw oim , w yw oła łaby  n ieuniknioną aw an­
turę. K on ieczność uciekania  się d o  taktyk dyp lom atycz­
n ych  w stosunku d o  dziew iętnastoletniej dziew czyny 
była praw dziw ie upokarzająca.. A  jednak taki sp osób  
postępow ania  oszczędzał w sum ie w iele  energii p o  obu  
stronach, energii, którą  trzeba b y ło  zach ow ać na p ow a ­
żn iejsze okazje . T raw iona  coraz zyw szym  n iepokojem  
spojrza ła  ukradkiem  na czaru jący pro fil m łodej tw a­
rzyczk i p od  śm iesznym , ukw iecon ym  kapeluszem . „C óż  
ja  w łaściw ie  o n ie j w iem ?" pom yślała. Serce je j skur­
c zy ło  się boleśnie. Z daw ało  je j się, że w idzi nagle n ie­
przen ikn ioną zasłonę pom iędzy  sobą a córką. R oza- 
m unda oddaliła  się od  n iej, stała się  nieosiągalna, obca. 
Szybko, n ieom al prosząco, p ołoży ła  opiętą rękaw iczką 
d łoń  na rękę córk i, spoczyw ającą  bezczynnie na k o la ­
nach. R ozam unda od w róciła  się zdziw iona, bez uśm ie­
chu. Lekkim  ruchem  ram ienia osw obodziła  sw ą d łoń  od 
dotknięcia m atki.

—  M am o, czy  m ogę dziś w ieczór n osić  orch idee 
przy  sukni?

—  O rch idee? N ie. T o  n ie  są kw iaty  odpow iedn ie  
d la m łod e j panienki.

—  Och, m am usiu, p o zw ó l! Tak bardzo chcia łabym  
m ieć orch idee! R óżow o-lila . Czem u n ie  m ogę?

—  B o sob ie  tego n ie  życzę, kochanie. Czy bardzo 
się cieszysz na ten w ieczorek  taneczny?

—  O k rop n ie !
Katarzyna uśm iechnęła się, s łysząc ten nam iętny 

okrzyk .
—  B yłam  w życiu  ty lk o  na jedny m w ieczorku. D zi­

w nym  zbiegiem  ok oliczn ości na tym  właśni* w ieczorku 
poznałam  tw ego w ujp  W illa .
-  —  T y lk o  n a  jed n ym  w ie czo ik u ! —  zaw oła ła  R oza­

m unda z n iedow ierzaniem . —  Boże d rog i?  A  to czemu?,
—  W yszłam  niedługo potem  za m ąż.
—  Czy za czasów  tw o je j m łod ośc i m ężatki n ie  c h o ­

dziły  na taneczne w ieczork i?
—  C hodziły, ch oć  nie tak często, jak  teraz. M usisz 

jednak pam iętać, że  na m nie ciążyły  pow ażne o b ow ią ­
zki, gdy  byłam  jeszcze m łodsza, niż ty  dziś. Nie p ozo ­
staw ało m i w iele czasu na rozryw ki.

—  T o  dopraw dy okropne. —  O dpow iedź R oza- 
m undy była  uprzejm a lecz roztargniona. P ow óz, k tóry  
sk ręcił na B ond Street, zatrzym ał się z  p ow od u  prze­
szkody  w  ruchu  i o czy  R ozam undy utkw iły  w  okn ie 
w ystaw ow ym  m odm arki.

—  Och, m am o, sp ó jrz  na ten p iękn y  kapelusz! 
W łaśn ie  takiego m i potrzeba. Nie m am  odp ow iedn iego  
na w ycieczk i łódką. C iocia  G eorka urządzi z pew n ością  
w tym  sezom e zabawę na w odzie, w ięc m uszę m ieć 
kon ieczn ie  n ow y  kapelusz.

—  Masz zbyt w iele zachcianek, m o ja  kochana. C ią­
gle s łyszę : Chcę tego, chcę tam tego, chcę i chcę. T o  m i 
się n ie pod oba . P ow innaś się odu czyć tego brzydk iego  
zw ycza ju .

R ozam unda zaczerw ieniła  się  gw ałtow nie. N ie 
um iała zn ieść n iczy je j k rytyk i. G niew na od p ow iedź  
drżała je j  na w argach . Z am ilk ła  jednak , rzu ciw szy  
ok iem  na tw arz matki* S ie d z ia ła  k ied y  należało ustą­
p ić . N ie m iała  byn a jm n iej o ch o ty  w szczynać w a lk i 
o  m arny kapelusz, ch oć  nie w ątpiła  an i n a  chw ilę, że  
dop ię łaby  celu, gd yby  się uparła.

K atarzyna odw iozła  córkę d o  dentysty p rzy  H arley  
Street, zapow iedziała, że w róc i p o  n ią  za p ó l godziny, 
p o  czym  kazała się zaw ieźć d o  d om u  G eorgin ii p rzy  
Park  Street.

G ercgin ia, którą  w łaśn ie -zesała służąca, p rzyw i­
tał? Katarzynę s łow a m i:

■[C. d. n./
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Blokada skierowana tylko przeciw Anglii
Japonia obawia się narazić Stanom Zjednoczonym

Tientsin, 19. 6. (t ) S ytuacja  w ytw orzon a  w  
zw iązku z b lokadą  k on ces ji b ry ty jsk ie j w T ien  
tsinie n ie  doznała  zm iany. Z  jedn ej stron y  
zaznacza się nadal pew na różn ica  w trakto­
waniu spraw y przez w ładze japoń sk ie  w  Tien- 
tslnie Oraz w ładze centralne w T ok io , z d ru ­
giej zaś odczuw ać się da je  tendencja Japoń ­
czyk ów  stałego podkreślania, że ak cja  ja p o ń ­
ska sk ierow ana jest jedyn ie  przeciw  k on ces ji 
bryty jsk ie j, a w  żadnym  razje nie przeciw ko 
interesom  jak iegokolw iek  innego m ocarstw a 
na D alekim  W sch od zie .

O m aw iając na k on feren cji dla prasy  zagra­
nicznej w T ok jo  spraw ę Tientsinu, rzecznik ja ­
poń sk iego  m inisterstw a spraw  zagranicznych 
w yraził ubolew anie, że władze japoń sk ie  były  
zm uszone zastosow ać w  Tientsinie tak drasty­
czne zarządzenie jak  b lokadę k on ces ji m iędzy­
n arod ow ej. M im o to jedn ak  —  stw ierdził rze­
cznik —  Japon ia  gotow a  jest w spółpracow ać 
z W . B rytanią na D alekim  W sch odzie , o  ile  
strona b ry ty jsk a  w  sp osób  w yraźny okaże g o ­
tow ość d o  te j w spółpracy .

K om unikat og łoszon y  dziś w połu dn ie przez 
dow ództw o jap oń sk ie  w  Tientsinie stw ierdza, 
że opinie w yrażane ze strony angielskiej, ja k o ­
by ak cja  japoń ska  w ym ierzona była  przeciw ­
ko  w szystkim  obcym  m ocarstw om  m ającym  
sw e interesy w  Chinach, n ie odpow iada ją  fa k ­
tycznem u stanow i rzeczy. B lokada k on ces ji 
w  T ientsinie —  g łos i kom unikat —  nie jest 
sk ierow ana przeciw k o żadnem u innem u pań­
stwu, a najm niej ju ż  p rzeciw ko interesom  Sta­
n ów  Z jed n oczon ych .

D ow ództw o jap oń sk ie  od rzu ciło  pon ow n y  
protest b ryty jsk iego  konsula  generalnego w  
T ienteinie p rzeciw k o  poddaw aniu  obyw ateli 
bryty jsk ich  rew iz ji osob iste j. D ow ództw o ja ­
pońskie w odpow iedzi sw ej stw ierdza, że nie 
m oże zgodzić się na rów n e traktow anie o b y ­
wateli angielskich  i  innych . W  zw iązku z p o ­
w yższym  stanow iskiem  w ładz japońsk ich  
konsul angielski w  Tientsinie zw rócił się do 
obyw ateli bry ty jsk ich , aby  starali się n ie opu ­
szczać k on ces ji z w yjątk iem  w ypadk ów  istotnej

potrzeby.
W ed łu g  ostatnich  don iesień  z  T ientsinu za­

sieki z dru tów  kolczastych  otaczające kon ce­
s ję  bryty jską  w Tientsinie m ają  być dziś w ie­
czorem  o  godzin ie 10-tej naelektryzow ane p rą ­
dem elektrycznym  o napięciu  220 voltów .

Antyangielskie ulotki 
Japończyków

L ondyn, 19. 6. (t ) . Z  T ientsinu donos2ą: A - 
gen ci ja p oń scy  usiłow ali dziś rozpow szechniać 
^uędzy Chińczykam i pozosta jącym i na służbie 
p ó jicy jn e j w k on ces ji b ryty jsk ie j ulotki, w zy ­
w ające C hińczyków  do natychm iastow ego p o ­
rzucenia służby angielskiej, grożąc, że  w prze­
ciw nym  razie w stosunku do n ich  i ich  r o ­
dzin zastosow ane będą ostre represje.'

Szykany władz japońskich
Londyn, 19. 6. ( t ) . D w óch  A nglików , k tórzy  

opuszczali dziś kon cesję  w Tientsinie, zostało 
poddanych  przez w ładze japońsk ie  n iezw ykle 
ostrej i połączonej z szykanam i rew izji o so b i­
stej. Gdy po dłuższym  oczekiw aniu w tłum ie 
C hińczyków , przy w ielk im  upale, AngTTCy 
w prow adzeni zostali do budynku, w którym  
od b yw a  się rew izja, przetrzym ani byli przez 
dłuższy czas przez strażników  i poddani n iep o­

trzebnej, z łośliw ej indagacji. A nglicy , k tórych  
przy rew izji rozebran i do naga zm uszeni zostali 
do  opuszczenia budynku w raz z ubraniam i w  
ręku i m ogli w łożyć je  na siebie dop iero na' 
dw orze, w śród  drw iących  ok rzyk ów  zebrane­
go  tłum u.

Władze koncesji brytyjskiej 
zaprzeczają tendencyjnym 
wiadomościom

Tientsin, 19. 6. (t ) .  Prezes rady m ie jsk ie j 
kon ces ji b ry ty jsk ie j w Tientsinie zaprzecza ka. 
tegoryczn ie in form acjom  japońsk im , ja k o b y  
w ładze bryty jsk ie  zasekw estrow ały składy m ąki 
i zbóż znajdu jące się na terenie kon cesji b ry ­
ty jsk ie j. W iad om ości pochodzące ze źródeł jaV 
pańskich tw ierdziły, że m ąka i  zboże należały] 
dio obyw ateli japońsk ich , a w ładze b ry ty jsk ie ’ 
k orzy sta ją ’  z tego, że Japoń czycy  p ozw olili na 
przyw iezienie na teren k on cesji tych  środ k ów  
żyw n ościow ych  ob łoży ły  je  sekwestrem . W  rze-. 
czyw istości w edług ośw iadczenia prezesa rady) 
m iejsk iej 150 tysięcy w ork ów  m ąki i 10 tysięcy  
w ork ów  lyżu  w yw ieziono z  kon cesji b ry ty j­
skiej w  ub. tygodniu .

Prezes stwierdza dalej, że Japończycy  wbrew , 
obietnicom  nie pozw alają  statkom  chińskim) 
na dow óz jarzyn  do koncesji.

Protest władz japońskich
przeciw wyładowaniu towarów przez okręt angielski zakloko•

wanej koncesji
T ok io , 19. 6. ( t ) .  A gencja  D om ei donosi, iż 

japoń sk ie  w ładze w o jsk ow e  złoży ły  dziś p ro ­
test u bryty jsk ich  w ładz m orsk ich  w  Szangha­
ju  przeciw  w yładow aniu  przez kanonierkę bry ­
tyjską „S cra b "  tow arów  w porcie  W uhu  i za­
chow aniu  się m arynarzy brytyjskich  przy tej 
okazji. Protest japońsk i głosi, iż dnia 14 bm. 
kan ion ierka „S cra b " bez uzyskania pozw olenia

japoń sk ich  w ładz w o jsk ow y ch  w yładow ania] 
w strefie n iedozw olon ej skrzynię z  tow aram i 
przeznaconym i dla jedn ej z firm  angielskich.

P rzyby ł na m iejsce  patrol japońsk i, prze­
c iw k o  którem u załoga kanonierki w ym ierzyła  
karabiny m aszynow e. W ładze japoń sk ie  dom a­
gają się w sw ym  proteście gw aran cji przeciw  
podobnym  za jściom  na przyszłość

Wieczory teatralne

„Bar-Kodibi“ lako widowisko
Zygmunta Turkowa jako inscenizatora charak­

teryzuje skłonność ku wielkim wymiarom. Potra­
fi coiprawda w ycyzelować i rzecz kameralną, ale 
w  swoim żywiole się czuje wtenczas, gdy może 
uruchomić olbrzymi aparat, operować masami, bu­
dować konstrukcję, walczyć z trójwymiarowością 
naszej sceny. A w  „Bar Kochbie“ ma Turków do­
prawdy pola bajeczne.

Aszendorf przygotował przede wszystkim w i­
dowisko emocjonujące, pełne dynamiki Sam bo­
hater główny nie jest tylko siłaczem, za jakiego go 
przedstawił Goldfaden, lecz urasta do postaci bo­
hatera narodowego, który świadom jest swego 
dzieła i swego posłannictwa dziejowego Najpięk­
niejsza wprawdzie scena, kiedy to Bar - Kochba 
w alczy z cieniami swych ofiar mimowolnych, za­
skakuje nas niejako swym hamletyzmem, wyrasta 
poza ramy samego utworu, nazwanego historycz­
ną operą ludową, robiąc na nas wrażenie jakiejś 
reminiscencji ze Słowackiego lub Wyspiańskiego, 
ale sama posiać jest dla nas zrozumiała jako repre­
zentant młodzieży, która się nigdy nie pogodzi z 
istniejącym stanem rzeczy, która zawsze buntować 
się będzie przeciwko wszelkim próbom  kompromi­
su, proponowanym nawet z najlepszą wiarą przez 
generację starszą. Także Papus, główna sprężyna 
intrygi przestaje być  tylko wesołkiem, lecz w  uję­
ciu Aszendorfa nasyca się jakimiś arcyludzkimi 
tonami cierpienia biednej kreatury ludzkiej. Za­
miast błazna, rozśmieszającego u Goldfadena pu­
bliczność tanimi środkami komizmu do łez, widzie­
liśmy prawieże brata Shyloka, skarżącego się tym 
razem me jako Żyd, na krzywdę społeczną, lecz 
jako biedny kaleka na krzywdę arcyludzką, która 
zamyka mu raz na zawsze drogę do szczęścia. 
Wreszcie potężny finał robiący na nas wrażenie 
ia& gdyby dział sie teraz zamyka akordem na brzmią

ły n  patosem dziejowym to widowisko, doprasza- 
jące się formalnie pędzla plastyka i opieki insce- 
nizalora - reżysera. Niech mi jednak jeszcze w ol­
no będzie na samo zakończenie bilansu walorów 
czysto artystycznych samego utworu stwierdzić 
że Aszendorf przy całym swym nowalorstwie, bu­
dzącym mnóstwó zastrzeżeń, umiał jednak zacho- 
wnć sam czar prymitywu goldfadenowskiego wzru 
szającego nas znowu rytmem piosenki ludowej, któ 
ra stała się już własnością ludu, przekazującego ją 
od pokolemu do pokolenia.

A Zygmunt Turków nie uronił ani jednego ak­
centu, nie przeoczył ani jednego motywu, stwa­
rzając nam całość skordynowaną z rzadką pre­
cyzją artystyczną. Okazał się przede wszystkim 
mistrzem scen masowych, wygrywając wszystkie 
nastroje, począwszy od poryw ów  entuzjazmu aż do 
straszliwej zmory, zaciskającej nam gardło pętlą 
struclm i rozpaczy. Nic tu nie idzie własną drogą, 
lecz wszystko podlega żelaznej woli, która wska­
zuje kierunek i wyznacza rytm. Wyczuwamy tę 
wolę od pierwszej aż do ostatniej sceny, a nieraz 
ma się wrażenie, że każdy krok aktora, każdy ruch 
masy został przewidziany przez reżysera. A magia 
jest' tym większą, że reżyser niezawsze miał do 
dyspozycji pierwszorzędny materiał aktorski, 
że śpiewacy niezawsze są dobrymi aktorami, a mi­
mo to nie odczuwaliśmy pod tym względem żad­
nego braku, żadnego niedosytu.

Rozumie się samo przez się, że Symche Natan 
jako Papus jest par excellence aktorem goldfade- 
nowskim, a w ięc wysunął się na czoło zespołu swą 
werwą, swym temperamentem, swą najszczerszą 
rasą aktorską Wzruszająćą jest p. Lewicka jako 
Dina, córa kapłana. Że jako śpiewaczka jest na 
wyżynie, o tym zdołała nas już przekonać, ale jej 
gra była pełna prostoty i daleka od efekciarstwa.

Porywające akcenty miał p. Feller jako Bar Koch­
ba, który jako tenor zaWsze potrafi w yjść zwy-) 
rasą aktorską. Wzruszającą jest p. Lewicka jako/ 
zawsze klarowną czystość dykcji ma p. Grudberg 
jako rabi Akiba. Niezapomniane wrażenie w yw ie j 
ra właśnie finał, w  którym rabi Akiba obwiesz-j 
cza niejako nieśmiertelność narodu żydowskiego. 
Drugą taką sceną niezapomnianą jest scena śmier­
ci rabi Eliezera, którego nie tylko śpiewa p. Dydia 
fipstein, lecz potrafi też odtworzyć tę scenę śmier­
ci. P. Epslein jest w ięc nie tylko barytonem o kla­
sycznej czystości tonu, lecz aktorem nie uciekaj ą-i 
cym się do tzw. „Kulissenreisserei". Dobre epizo-j 
dy mają przede wszystkim p. Nissencwajg jaka 
bogaty kupiec i jeden z żołnierzy Bar Kochby ora? 
p. Disenberg jako jeden z bogatych obywateli, p. 
Misza Tal jako buntujący się młodzieniec, oraz p) 
Mandelblit. który z dużym rozmachem i  siłą grą 
rolę namiestnika Cezara.

Publiczność po finale sztuki urządziła burzliwą 
owację całemu zespołowi, a przede wszystkim pj 
Zygmuntowi Turkowowi. Artystów i reżysera! 
obrzucono kwiatami, a p. Turków miał rację, dzię­
kując publicznie p. Frycow i K leinm anitowi, któryj 
projektował dekoracje i kostiumy. Dekoracje są 
syntetyczne, operują potężnymi skrótami, dbają 
więc zawsze o wyraz, o syntezę danego momentu 
akcji. Kostiumy są bardzo pomysłowe i różnobar­
wne, dostosowane niejako do istoty charakteru da­
nej osioby. Całość ma tło ciemne, bo chodzi tutaj( 
o rapsod bohaterski w przeciwieństwie do tła ży3 
wego i jasnego „Sulamity". O tym, że Prizament 
zżył się a muzyką Goldfadena, pisaliśmy już niea 
jednokrotnie i nie musimy chyba jeszcze rąa po­
wtarzać. P. Prizament miał trudne zadanie i  w y ­
wiązał się z niego eon amore, bo musiał snuć swej 
wątki do wstawek aszendorfowskich na Kanwie 
m otyw ów golfadenowskich. Że choreografia p. B rlf 
Katzowej jest na wysokim poziomie pamiętamy ze) 
„Sulamity" Trochę to się gubi na nasizej małej) 
wąskiej scence, a mimo to jednak publiczność jest 
oczarowana. Zwraca na siebie uwagę młoda bardzo 
smukła tancerka, która jest —  możemy zdradzić 
tę tajemnicę żoną Zygmunta Turkowa. M, K<
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Obliczanie kwoty subskrypcji 
P. O. P. jeszcze nie ukończone

W arszaw a, 19. 6. P A T . W  prasie codziennej 
ukazały się w zm ianki podające ostateczną su ­
mę su bskrypcji P ożyczk i O brony P rzeciw lotn i­
czej w w ysok ości 389 m iln. zł., a także zapow ia­
dające przem ów ienie przez radio Generalnego 
Kom isarza P. O. P. gen. bron i inż. Leona Ber- 
beckiego na dzień 21 bm.

Generalny K om isarz P. O. P. kom uniku je, że 
in form acje  pow yższe nie są zgodne ze stanem 
faktycznym  j zostały zam ieszczone bez w iedzy 
Kom isarza Generalnego. Natom iast dokładne, 
o fic ja ln e  in form acje  będą podane w prasie i 
przez radio po ostatecznych obliczeniach , które 
jeszcze nie zostały ukończone, a to z uwagi na 
przedłużenie su bskrypcji dla ro ln ików . K om u­
nikat prasow y i rad iow y ukaże się w ciągu 
najbliższych  dni.

Ferie w sądownictwie
W arszaw a, 19. 6. (S in ). M inisterstw o Spra­

w ied liw ości zastosow ało półtoram iesięczne fe ­
rie sądcw e.

Rokowania gospodarcze 
polsko-duńskie

W arszaw a, 19. 6. (S n ). W  początkach lipca 
rozpoczynają  się w W arszaw ie rokow an ia  g o ­
spodarcze m iędzy P olską  a Danią dla ustale­
nia kontyngentu w ym iany tow arow ej m iędzy 
obu  państwam i.

Polska zaproszona na konferen 
cję w sprawie bezpieczeństwa 
pracy

W arszaw a, 19. 6. (S in ). W ło ch y  w ystosow a­
ły do P olsk i zaproszenie na m iędzynarodow ą 
kon ferencję , pośw ięcon ą  spraw ie bezpieczeń­
stwa pracy. K on ferencja  ta odbędzie się 23 pa­
ździernika.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa—Nowy Jork

W arszawa, 19. 6. (S in ). W  najbliższych 
dniach w yda M inisterstw o P oczt i T elegrafów  
specjalną taryfę dla sam olotow ych  przesyłek 
do A m eryki K om unikacja  lotnciza m iędzy 
W arszawą a N ow ym  Jork iem  będzie obecnie 
skrócona o 4 dni.

Senat gdański nie pozwala na 
uroczystość polską

Tczew , 19 6- P A T . W  niedzielę p rzybyło  do 
T czew a przeszło 3 tys. P o la k ów  z Gdańska 
celem uśw ietnienia jubileuszu  zrzeszenia pra­
cy  przy polskim  zjednoczen iu  zaw odow ym  w 
Gdańsku, poniew aż zorganizow anie obch odu  
ne terenie Gdańska zostało uniem ożliw ione r 
skutek sprzeciw u senatu gdańskiego.

Kursy niemieckie w Gdańsku 
szkolą szpiegów

W arszaw a, 19. 6. (A ) .  Z Gdańska donoszą: 
Podczas otw arcia  now ego kursu w Gdańsku 
dla dziew cząt narodow ości n iem ieckiej z P o l­
ski, gauleiter Forster, w ita jąc narodow e so- 
cjalistki w spom niał, że w Gdańsku do tej p o ­
ry przeszkolono już 8.000 Niem ek z P olsk i. 
Dziw częta te są szkolone ja k o  bony, n auczy­
cielk i języka  n iem ieckiego, w ych ow aw czyn ie  
i t. d.

Jak twierdzą, na kursach  w ykładany jest 
ca ły  szereg tem atów, k tóry  ma m ało w spólne­
go z zamierzionym zajęciem  kursistek. Są one 
szkolone w  kierunku otrzym yw ania  w iad om o­
ści, m ogących  m ieć w artość dla w yw iadu  w o j­
skow ego.

£gon Teresy Perłowej
W arszawa, 19. 6. (S in ). W  W arszaw ie zm ar­

ła  dziś Teresa P erlow s, żona jednego /  za ło ­
życieli P. r .  S., Feliksa Perlą.

Auto zmiażdżyło chłopca
W arszaw a, 19. 6. (A ) Straszny w ypadek w y ­

darzy ł się dziś w  dzielnicy żydow sk ie j W a r­
szaw y. W yjeżd ża jące  z  bram y auto p rzycisn ę­
ło  do ściany 14-letniego A rona Elsteina, k tóry  
został zm iażdżony na śm ierć.

Żydzi polscy w Ameryce deklarują solidarność 
w wa ce o zachowanie niepodległości Polski

N ow y Jork, 19. 6. ŻA T. 31 doroczn a  k on fe ­
ren cja  F ederacji Ż yd ów  P olsk ich  w A m eryce 
po dw u dn iow ych  obradach  uchw aliła  szereg 
rezolucji. Federacja  Ż yd ów  P olsk ich  u roczy ­
ście  deklaruje pełną solidarność w w alce o 
całkow ite zachow anie n iepod ległości P olsk i 
oraz uprawnień R zeczypospolitej P olsk iej, 
zobow iązu jąc się jedn om yśln ie  do udzielenia

w szelk iego poparcia . Feder~cja zobow iązu je  
się  jak  na jw ydatniej pop ie .,, ć . zrost ek sp or­
tu w y ro b ó w  polsk ich  do Stanów  Z jed n oczo ­
nych , aby tą drogą przyczyn ić się d o  w zrostu  
p om yślności i potęgi gospodarcze j TolsikL 
F ederacja  potępia jak  na jostrze j grożącą  de­
p ortację  Ż ydów  z N iem iec.

State pogotowie wojenne 
w Niemczech i Włoszech

Co przewiduje tajny protokół włosko-niemiecki?
W arszaw a, 19. 6, (A ) Z Berlina donoszą : 

W  tutejszych kolach  dziennikarskich krąży od ­
pis tajnego protokołu  w losko-n iem ieck iego, któ 
ry jest ja k ob y  uzupełnieniem  i rozw inięciem  
artyku łów  paktu m ediolańskiego, om aw ia ją ­
cego zagadnienia m ilitarne. P rotok ó ł stw ier­
dza, że dla osiągnięcia  celów , zw iązanych z pa­
ktem, kon iecznym  jest utrzym anie stałego p o ­
gotow ia  w ojennego. Dla norm ow ania  w szyst­
kich  kw estii zw iązanych z paktem została utwo 
rzona stała kom isja  porozum iew aw cza pod 
kierow nictw em  każdorazow ego szefa sztabu 
generalnego niem ieckiego względnie w łosk ie­
go. W arunkiem  należytego w ykorzystania prze 
wagi w o jsk ow e j jest utrzym anie w obu kra­
jach  jednolitego poziom u gospodarczego, te­
chnicznego i m oralnego oraz istnienie jed n o li­
tego dow ództw a.

Druga część tajnego protokułu  om aw ia kw e­

stie związane z utw orzeniem  n iem iecko-w łos- 
k iego sztabu zw iązkow ego z  licznym i oddzia­
łam i. Sztab ten pod lega  bezpośrednio d yrek ty ­
w om  H itlera i M ussoliniego ja k o  naczelnych  
w odzów  sił zb ro jn ych . Obie strony porozu m ie­
w ają  się też w okresie p ok o ju  co  d o  w yb oru  
szefa n iem ieck iego w zględnie w łosk iego  szta­
bu i dokładnego zaznajom ienia g o  z zasadam i 
przyszłej w e jn y . Na w ypadek w o jn y  w od zo­
wie obu  narodów  porozum iew ać się będą stale 
co do każdorazow ego rozw o ju  sy tu acji i w y ­
n ika jących  stąd op eracji w ojen n ych . Czas i  
m iejsce tych  op eracji ustalone będzie rów nież 
w w yniku  bezpośredniego porozum ien ia  m ię ­
dzy M ussolinim  i H itlerem . W  zw iązku z  tym  
protokołem  w ydane ju ż  zosta ło  rozporządze­
nie dotyczące organ izacji naczelnego d ow ód z ­
twa połączonych  sił zb ro jn ych  W ło ch  i  N ie­
miec.

Generał niemiecki zasztyletowany
na Hradczynie

Praga, 19. 6. ( f ) .  Stolicą „p ro te k to ra tu " , H radczynie. Generał n iem iecki został zam or- 
wstrząsnęła w czoraj w iadom ość o zam ordow a- dow any sztyletem . Spraw cy zabójstw a nie są 
niu n iem ieckiego generała Frederiusza, które- znani, 
go znaleziono w jednym  ze skrzydeł zam ku na |

Państwa północne sięgną po oręż
w razie próby pogwałcenia neuklności
„Dzień demokracji nordyckiej“ z udziałem trzech premierów

Sztokholm , 19. 6. P A T . W  m ie jscow ości Hal- 
den w N orw egii od by ły  się w obecn ości 15 tys. 
uczestn ików  w ielkie uroczystości z okazji 
„D n ia  dem okracji n ord yck ie j", na które przy­
b y li: prem ier szw edzki H anson, duński Stau- 
n ing i norw esk i N ygaarsvold.

P ierw szy przem aw iał prem ier Stauning p od ­
kreślając, iż chociaż państwa północne nie sta­
now ią w obecnych  n iespok ojn ych  czasach 
zwartego bloku  pod w zględem  w ojskow ym  i 
gospodarczym , jednak stanow ią one blok neu. 
tralności. M ów ca podkreślił z naciskiem , że 
duńsko-n iem ieck i pakt nieagresji w  niczym  nie

osłaba w ięzów  łączących  Danię z pozostałym i 
państwam i półn ocn ym i.

Prem ier lia n son  re feru jąc dotychczasow e o - 
siągn ię iia  i kreśląc program  przyszłych  prac 
rządu szw edzkiego ośw iadczył, że w spółpraca  
państw p ó łn ocn ych  jest obecn ie ściś le jsza  niż 
k iedykolw iek .

P rem ier norw esk i N ygaardsvoId ośw iadczył, 
że w spółpraca państw  półn ocn ych  zakreślona 
jest na daleką metę, przy czym  sytuacja p o ­
szczególnych  partnerów  w różnych  zagadnie- 
nach będzie zawsze brana pod uwagę.

Oryginalny samobójca
W arszaw a, 19. 6. (A )  Do jedn ego ze szpita­

li w arszaw skich przyw iezion o  dziś n iezw ykłe­
go  sam obójcę . Jest to 40 letni Czesław N ow a- 
czyński, k tóry  p ostan ow ił zagłodzić się na 
śm ierć. P om im o starań lekarzy nie zdołano 
zastosow ać sztucznego odżyw ienia  i  N ow a- 
czyński dalej m orzy się głodem .

Marsz. Badoglio aresztowany?!
W arszaw a, 19. 6. P A T . K rólew ska am basada 

italska w W arszaw ie kom uniku je, iż w ia d o ­
m ość o rzekom ym  aresztow aniu m arszałka 
B adoglio, podana przez niektóre dzienniki, jest 
pozbaw iona w szelk ich  podstaw .

żona zamordowanego policjanta 
czeskiego nie przyjęła „otiszko- 
dowania“

W arszaw a, 19. 6. (A ) .  Z  Pragi don oszą : Ż o ­
na zam ordow anego przez żandarm ów  n iem iec­
k ich  policjan ta  czeskiego w N achod nie p rzy ­
ję ła  50 000 k oron , o fiarow an ych  je j  w  im ieniu  
protektora  v. Neuratha przez jeg o  um yślnego 
wysłannika. Fakt ten w y w oła ł w  naczelnych 
w ładzach protektoratu  duże wrażenie.

Berlin, 19. 6. P A T . D o B erlina przybył buł 
garski m inister finan sów  B ozilow  celem  prze 
prow adzenia rozm ów  gospodarczych .
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Rezolucje iazdu rzemieślników żydowskich
Kto wszedł w skład wybranych władz?

KRAKÓW.. 20 czerwca
Odbyty w niedzielę w Krakowie ogólnoJkravo- 

wy zjazd rzemieślników żydowskich z całej Pol­
ski uchwalił następującą rezolucję w sprawie 
projektu ustawy o Izbach Rzemieślniczych:

Projekt noweli przedstawia się jako zasadnicza 
zmiana rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
27 października 1933 roku a to z następujących 
względów i a) Jest on antydemokratyczny, bo usu­
wa bezpośrednie prawo wyborcze ogółu rzemieśl­
ników nawet odnośnie do ograniczonej ilości rad 
ców  izb rzemieślniczych z wyboru, t, j. do 3/5 
ogólnej cyfry radców. W ten sposób powstaje 
obecnie stan, w którym 2/5 radców pochodri z no­
minacji; b) Jest on antydemokratyczny, bo przez 
nowe postanowienia znosi także powszechne pra­
w o wyborcze ogółu rzemieślników, a tym samym 
także równość prawa wyborczego, c) Jest anty­
demokratyczny, bo ogranicza bierne prawo w y­
borcze, uzależniając je od posiadania prawa uży- 
war i tytułu mistrza lub uprawnienia do przyj­
mowania i kształcenia uczniów na podstawie in­
nych przepisów prawnych, d ) Projekt w tej fo r ­
mie stac się przeto może narzędziem walki polity­
cznej przeciw części rzemieślników, przeciw czę­
ści cechów i  organizacji rzemieślniczych i godzi 
w ich równouprawnienie jakoteż równouprawnie­
nie rzemieślników nie zorganizowanych; a nadto 
zamienia samorząd gospodarczy rzemieślników 
we fikcję, skoro oddaje ten samorząd w 
ręce uprzywilejowanej części rzemieślników, 
uprawi.ionej następnie do sprawowania rzą­
dów nad ogółem rzemieślników i życia za­
wodowego, a za tym tanże nad tymi, którzy są 
odsunięci od udziału w powstawaniu organów sa­
morządu. e) Nowy projekt postanawia, iż rada 
Związku Izb Rzemieślniczych składa się z przed­
stawicieli rzemieślniczych po 2-ch z każdej Izby 
wybieranych spośród radców Izby w  tajnym gło­
sowani. ii zwyczajną większością głosów.

W motywach do noweli znajduje się następują­
ce zdanie: „W ychodząc z powyższych zał .żeń pro­
jekt zmierza do urzeczywistnienia dążeń polskiej 
narodowej polityki gospodarczej i przeprowadza 
reformę samorządu rzemieślniczego w sposób zgo­
dny z życzeniami rzemieślników4'.

Myśl zawarta w tej motywacji i forma tej mo­
tywacji powtarzająca się stale przy wszystk!ch 
aktach ustawodawczych mających na celu ekster­
minację gospodarczą społeczeństwa żydowskiego 
zdradza i w przedmiotowej noweli intencję i 
ostrze projektowanej ustawy. Intencja ta została 
zresztą w toku dyskusji porlamentarnej nad no­
welą niejednokrotnie przez reprezentantów obozu 
antysemickiego uwypukloną.

Rzemieślnik żydowski stanowi integralną część 
świata rzemieślniczego w Państwie. Jest on kon­
struktywnym elementem gospodarczym. Spełnia 
ochotnie wszystkie obowiązki i winien hyc w peł­
ni i pod każdym względem równouprawnionym. 
W obec powyższej przez autorów noweli ujawnio­
nej intencji nowego projektu ustawy, —  utrwala 
się przekonanie, że nie tylko przepisy artykułów 
wyżej wymienionych będą ostrzem swym skiero­
wane przede wszystkim przeciw rzemieślnikowi 
żydowskiemu, ale że i polityka gospodarcza w ten 
sposób wybranycn Izb Rzemieślniczych wyposa­
żonych w bardzo wielką kompetencję i wpływ 
r*. całokształt życia zawodowego rzemieślników 
i jego rozwój użytą będzie przeciw rzemieślniko­
wi żydowskiemu, jego bytowi, swobodnemu roz­
wojowi, prawom, a w konsekwencji i całej współ­
pracy w życiu gospodarczym ze szkodą Państwa 
i ze szkodą złączenia ogółu rzemieślników w soli­
darnej współpracy.

Zjazd obecny zwołanj został w chwili, gdy pro­
jekt ustawy nie był jeszcze przedłożony Senato­
wi Istniała wówczas jeszcze nadzieja, że gorącz­
kowo przyspieszony tryb postępowania przy 
uchwalaniu niniejszej noweli nie będzie kenty- 
nuowany i że także rzemieślnik Żyd będzie miał 
m ożność wywarcia wpływu na treść projektu.

Skoro zaś Zjazd obraduje w chwili kiedy pro­
jekt ustawy wbrew powyższemu oczekiwaniu 
przeszedł już przez Senat, przeto Zjazd ogranicza 
się i  konieczności w obecnym stadium sprawy 
do powzięcia następujących uchwał:

a) Zjazd zakłada atanowczy protest przeciw te­
mu twierdzeniu, jakoby projektowana reforma 
zgodną była z życzeniami rzenPaślników. Odpo­
wiada oma tylko woli części '•zemieślników, któ­
ra wolę swoją chce innym narzucić.

b) Zjazd upatruje w  projektowanej noweii pró­
bę realizacji pokrzywdzenia i eksterminacji demo­
kratycznie myślącej części rzemiosła, a w szcze­
gólności rzemiosła żydowskiego,

c) Zjazd wzywa prezydium, aby bezpośrednio 
na drodze właściwej powzięło k ijk i, by projekt 
po myśli art. 51 konstytucji nie stał się ustawą 
i by w rócił do Sejmu celem ponownego rozpatrze­
nia go.

d) Zjazd wzywa wszystkie organizacje rzemieśl­
ników Żydów, by projektowaną nowelę ustawy 
bezzwłocznie uczyniły przedmiotem swoich obrad 
celem zapoznania się z jej przepisami i niebezpie­
czeństwem grożącym wielkiej części ogółu rze­
mieślników.

e) Zjazd wzywa Zarząd Stowarzyszenia Ręko­
dzielników Żyd. w Krakowie, by podjął celowe 
kroki celem zorganizowania i złączenia ogółu zor­
ganizowanego i niezorga.iizowanego rzemiosła ży­
dowskiego, i upoważnia go du podjęcia uchwał 
i kroków, które będzie uważał za słuszne i celo­
we w sprawach związanych z ewentualnym wej­
ściem projektu w moc prawną

Zjazd wyraża parlamertarnemu Kołu Żydow­
skiemu podziękowanie i uznanie za dzielne i wy­
trwale bronienie interesów życiowych i praw rze­
mieślnika żydowskiego i wyraża nadzieję, że i na­

dal będzie miał w Kole oTęao wnika 1 obrońcę.
Na zjeździe zostałc wybrana Tymczasowa Re­

prezentacji! jako Komitet Organizacyjny Rzenro- 
sła Żydowskiego w Polsce. Będzin: Goldstein, Biel­
sko: Popiół, Białystok: Melnicki, Kaiisz: Kempiń­
ski, Katowice: Kaufman, Kielce: Granatman, Kra­
ków : Scheinowitz, Goldfa-rb, Steiner, Heuberger, 
Botwin, Steinberg, Fischer, Landesberger, Kuper- 
beTg, Friedncr, Birner, Panzer, Siisser, Goldstein, 
Kołomyja: Riger, Lublin: Inż. Bekker, Lwów . Katz, 
Haber, Łódź: Glatman, Józefowicz, Hanymam,
Międzyrzecz: Jukerman, Poznań: Hamburger,
Płock, Wolrat, Rzeszów: Wincelberg, Stanisławów: 
Seibnld, Tarnów: Osterweil. Warszawa: Altman, 
Bromberger, Dembski, Kupczyk er, Cukierman, Fa- 
linower. W ilno: Kruk, Emeo, Zamość: Szops, Za­
wiercie: Percis, Kałusz: Kancer, Nowy Sącz: Gold- 
berg.

Komitet Obrony P icw  Rziemiosła Żydowskiego: 
Częstochowa: Engel, Kraków: Dr. Landau, radca 
Aleksandrowicz, prezes Żyd. Rady Gospodarczej 
Dyr. Dr. S. Liebeskind, Dr Griinfeld, Mgr, Cyro- 
wicz, Mgr Salpeter. Lwów : Dr. Silberschein, Dr. 
Ringel, Łódź: Dr Wyszywiański, Dr Tartakower, 
Adw. Wajcman. Stanisławów: Dr Lieberman, War­
szawa Dr Rozmaryn, Inż, Kerner, Inż. Czernia­
ków, Sen. Szeroszowski, Inż. Jaszuński, Red. Woł- 
kowicz i Buchweitzer.

W obliczu 30-llecia Makkabi-Kraków
W ciężkich dla narodu żydowskiego chwilach 

przychodzi nam święcić na terenie krijkowskim 
30-lecie pracy, która jest logicznym uzupełnieniem 
duchowego odrodzenia żydostwu, pracy m.d o d ­
budową —  zniszczonego przez 20 wieków niewoli, 
ghetla i prześladowań — zdrowia • siły fizycznej 
narodu żydowskiego.

„Dnia 21 lipca 1909 roku, nad brzegiem Wisły, 
na jedynym polu ghetta żydowskiego w Krakowie, 
przy blasku zachodzącego słońca, zebrała się gar­
stka młodzieży żydowskiej i uchwaliła założyć Ży­
dowski Klub Sportowy w Krakowie, dając mu na­
zwę Makkabi i ustalając dla niego barwę niebies- 
ko-białą“ .

W roku obecnym, roku Białej Księgi, upływ j 3u 
lat od chwili, którą w .pow yższych prostych sło­
wach opisało pierwsze drukowane sprawozdanie 
Z. K. S. Makkal/i Kraków. — Czy w roku tym, tak 
obfitującym w dziejowe przełomowe wypadki, w ol­
no nam się cieszyć z jubileuszu pracy sportowej? 
Czy w  roku tym, w którym akt rządu angielskie­
go odmówił nam prawa do zorganizowania bytu 
państwowego; wolno nam pokazać światu ż dumą 
plon 30 lat pracy, która bez żadnych subwencji i 
dotacji, bez poparcia władz państwowych, komu­
nalnych i sportowych, jedynie wysiłkiem żydostwa 
krakowskiego, w atmosferze nieprzychylnej, jeże­
li nie wrogiej, przebijając się przez gąszcze intryg 
i niachinacyj zielono-stolikowych —  zdołała za po­

średnictwem klubu Makkabi rozwinąć ek^ję w y­
chowania fizycznego we wszystkich niemal kie­
runkach sportowych.

A odpowiedź! Święcić będziemy jubileusz Klubu 
Makkabi nie tylko jako święto sportu żydowskie­
go, ale jako odpowiedź na nieszczęścia i  prześla­
dowania, na Białą Księeę i terror, na antysemi­
tyzm i dyskryminacje, jako triumf ducha odpor­
ności i witalności mas żydowskich, a przede wszy­
stkim jako dowód naszych wysiłków organizacyj­
nych i społecznych w najgorszych nawet warun­
kach.

Pion 39 lat pracy Makkabi krakowskiej, jednego 
z członów kwiatowego Związku Makanbi, je9t je- 
ną z pozycji, któe puzwaiają nam żądać od świują 
prawa do wykorzystania naszej energii, pracowj* 
tuśei i zdolności organizacyjnych we \v'asnym"’ ni3- 
zależnym państwie, oraz pełnego równouprawnie­
nia i obywatelskiego wyżycia -się w krajach roz­
prószenia. Dlatego więc tego roku możemy śmia­
ło obchodzić święto żywotnego kluLią krakowskie­
go, którego drogę sportową obserwujemy od lat, 
smucąc się jego klęskami, a radując się jego zwy­
cięstwami.

Uczcijmy w  obecnym Jubilacie naszą niezłom­
ne, energię życiową, która na przekór złemu loso­
wi, pozwoli nam przetrwać i zwycięż} ć.

W dniach jubileuszu Makkabi całe żydostwo pol­
skie śle pozdrowienie; M a k k a b i  H e d a d  1

Tragiczne żniwo piorunów
Piorun uderzył w oddział lpo^ha, zabijając kaprala i raniąc

trzech żołnierzy
Wczoraj po południu przeszła nad Krakowem 

,sucha burza", która zaznaczyła się silnymi wyła­
dowaniami, jednak bez opadu atmosferycznego.

Jeden z piorunów uderzył na peryferiach mia­
sta w oddział wojska, zabijając na miejscu kapra­
la oraz ianiąc trzech żołnierzy, których przewie- 
ziuno do szpitala wojskowego.

Z powodu wyładowań atmosferycznych na linii 
Kraków—Jaworzno, miasto nasze pozbawione by­
ło po południu przez pewien czas prądu elektry­

cznego. Na skutek tego był też wstrzymany rui 
tramwajowy. Dopiero po uruchomieniu przez ] 
lektro wnię miejską stacji krakowskiej, dopływ pr 
du został przywrócony.

W czasie burzy piorun zabił powracającego 
pala do domu 65-letniego Szymona Wójcika z G 
ieniowr., pow. włoszczowskiego, oraz kontuzjon 
wał idących z nim jego syna, Jana, oraz Stefai 
PjUarza, Franciszka Kozłowskiego i W łaśysła? 
Sułeckiego, wszystkich z Goleniowa.

Rzad U. S. L nie uważa
sytuacji w tientsinie za poważna

W aszyngton , 19. 6. ( t ) .  Sekretarz stanu HulI 
ośw iadczył, że Stany Z jed n oczon e  obserw ują  
ze specja lnym  zainteresow aniem  rozw ój sytu ­
a c ji w Chinach w je g o  „szerok im  aspekcie".

Kandydat na stanowisko 
prezydenta U. S. A.

H onolu lu , 19. 6. P A T . N adkom isarz F ilip in  
Paul iVlc. W utt ośw iadczył, że  zam ierza w ysta­
w ić sw o ją  kandydaturę przy  w y b o ja ch  prezy­
denckich  w r. 1940,

Następne H ull p o in fo rm ow a ł oficja ln ii 
przedstaw icieli prasy, iż charge d,affadres 64 
Z jed n oczon ych  w  T o k ;o  zaproponow ał rządo 
w i japońskiem u dalsze usługi, ale jedyn ie  \ 
konkretnej spraw ie w ydania 4 Chińczyków  
P rop ozy c ja  ta była uczyniona  jeszcze  przeć 
ogłoszen iem  blokady.

Rzad Stanów Z jed n oczon ych  —  ośw iadczy  
w  k oń cu  H ull —  nie uważa za stosow ne przy 
gotow ania  planu ew akuacji kobiet i dzieci o  

byw ateli am erykańskich, p rzebyw ających  a 
. J ien tsin ie .
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Dziś ostatni termin likwidacji 
akcji szeklowej!

Do wszystkich Lokalnych Komisji Szeklowychl
Przypominamy, że dziś we wtorek 20 czerwca 

winny wszelkie kwoty z tegorocznej akcji szeklo­
wej znaleźć się w  posiadaniu Centralnej Komisji 
Szeklowej w  Krakowie. Miejscowości, które mają 
jeszcze do przekazania pieniądze z akcji winny 
to uczynić drogą telegraficzną! Szekle zapłacone 
po tym terminie nie uprawniają posiadaczy do 
umieszczenia na liście wyborców na Kongres!

CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie, ul. Wielopole 9.

Uwaga, posiadacze bloków 
szeklowych!

Zwraca się uwagę posiadaczy bloków szeklo­
wych, którzy nie zlikwidowali akcji szeklowej na 
ręce inkasenta, by odprowadzili pieniądze oraz 
niesprzedane szekle ostatecznie dziś we wtorek 
do biura Centralnej Komisji Szeklowej, przy ul. 
Wielopole 9. Biuro urzęduje dziś bez przerwy od 
9-tej rano do 8-ej wiecz. Posiadacze szekli zapła­
conych w  terminie późniejszym, nie będą umiesz­
czeni na liście w yborców  na Kongres.

—  KONCERT NA RZECZ UCHODŹCÓW Z CZE­
CHOSŁOWACJI. We czwartek, dnia 22 bm. o godz. 
9-tej wieczorem odbędzie się w kinie „Adria" 
KONCERT z udziałem wybitnych artystów sceny 
polskiej i żydowskiej. Udział biorą: Znakomity 
reżyser i kierownik teatru artystycznego WIKT 
ZYGMUNT TURKÓW, Celina Nadi, Maks Fischer, 
Alfred Schenker, Jakub Weissmann, W ł. Woźnik, 
Akomp. Jerzy Gaczek.

Dochód przeznaczony jest na rzecz uchodźców 
z Czechosłowacji. Z uwagi na doniosły cel spodzi ;- 
wać się należy licznej frekwencji publiczności.

— ASYMILACJA POKAJKMOW JAKO BAHDZO W Ą. 
ŻNY CZYNNIK W  ODŻYWIANIU. Pokarmów, któreby 
byty w calóćci przez organizm ludzki przyswajalne jest 
niewiele, a i te nieliczne są jednostronue (pokarmy wę­
glowodanowe: cukier 1 t. p.) Środkiem odżywczym cał­
kowicie, bez reszty przyswajalnym, a przy tym wielo­
stronnym, bo zawierającym wszystkie najważniejsze gru­
py cial odżywczych, jest Oromaltyna. Przyswajalnośó 
Otomaltyny wypływa przede wszystkim z jej składu, bo­
wiem wszystkie składniki odżjwcze mieszczące sic w O ro- 
maltynie znajdują się w niej w formie skoncentrowanej, 
łatwo rozpuszczalnej i w takim stOBunku i ilości, jaka 
odpowiada potrzebom organizmu ludzkiego. Nie bez zna­
czenia jeśli chodzi o przyswajalnośó Ovomaltyny, jest jej 
debry Bmak. Ovomaltyna jest nie tylko sama przyswa­
jalna dla organizmu ludzkiego, ale wpływa również na 
szybsze strawienie i przyswojenie innych spożywozych 
pokarmów. Te ostatnią właściwość Ovomaltyny przypisać 
należy temu, że zawiera ona ferment roślinny diastaze, 
która posiada zdolność rozkładania węglowodanów, złożo­
ny oh na prosta składniki, bezpośrednio przez organizm 
przyswajalne. 3968k

— MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKADEM ICKIE KOLO­
NIE LETNIE H. A . Z. — J A R E M C Z E .  Oplata za 
pobyt 4 tygodn. 110.— zł. K R O Ś C I E N K O  Opłata za 
pobyt 4 tygodn. 99.50 zł. Z A K O P A N E  Opłata za pobyt 
4 tygodn. 99.50 zł. — Wikt pierwszorzędny, 5-ciorazowy. 
.Wille komfortowe, pokoje 3, 3-osobowe. Boiska do gier 
i  lekkoatletyki. Turystyka. ZNIŻKI KOLEJOWE 55'/i 
indywidualne z każdej miejscowości. Szczegóły w pro­
spektach. ZGŁOSZENIA I INFORMACJE: sekretariat
H A . Z., Kraków, UL. WIELOPOLE 9 (Organizacja Sy­

jonistyczna), teł. nr. 108-84 w godz. 12—2 w poł. i 7—9 
wiecz 68571

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś ko­

media W. Szekspira „Jak wam się podoba", która 
powtórzona będzie w  czwartek. Jutro po cenach 
zniżonych „Obrona Ksantypy” L. H. Morstina w 
premiowej obsadzie. W próbach pod kierunkiem 
dyr. K. Frycza poemat dramatyczny hr. de Villie- 
ra de L‘lsie Adem p- t. „Axel” w  przekładzie Mi- 
riaina (Zenona Przesmyckiego) —  utwór nieznany 
poza Francją, gdzie ukazał się tylko jeden raz.

—  „BAR KOCHBA" —  SENSACJĄ KRAKOWA. 
.Teatr żydowski nie słyszał dotychczas takich okła­
d ó w ,  jakie rozlegają się na ul. Bocheńskiej po 
'przedstawieniu „Bar Kochby", granej prze? War­
szawski 2yd. Teatr Artystyczny (W IKT) pod kier. 
!Zygmunta Turkowa. Pożegnalna premiera „W iktu" 
jest sensacją Krakowa. Dziś 9 wiecz.: „Bar-Koch- 
ba“ . Zaznaczyć należy, że są lo  już ostatnie w y- 
itępy „W iktu" w  naszym mieście. Teatr jest zao- 
jpatrzony w  nową wentylację. Przedsprzedaż b i­
detów w  firmie A. Fischhab, Grodzka 46 i od go­
dziny 7-anej przy kasie teatru.

— „KOMEDIANT" W ŻYD. TEATRZE LETNIM 
^(Stradom 11). Dziś S.45 wieczór ma publi­
czność krakowska ostatnią możność zobaczę-

Blokada Tientsinu przedmiotem 
interpelacji w Izbie Gmin

Londyn, 19. 6. (t). Po złożeniu deklaracji w Izbie 
Gmin przez prem. Chamberlaina w sprawie sytua­
cji w  Tientsinie były min. spr. zagr. Eden zapytał 
czy ze słów premiera wynika zamiar rządu bry­
tyjskiego zapewnienia dostaw środków żywności 
dla obywateli brytyjskiej koncesji.

Premier odpowiadając oświadczył: Tak jest,
rząd brytyjski bada tę sprawę i podejmie wszelkie 
niezbędne kroki dla zapewnienia dostawy środków 
żywności. Następnie premier zaznaczył, że o ile 
mu wiadomo blokada ogłoszona onegdaj w Ku- 
langsu jest w dalszym ciągu utrzymana.

Jeden z posłów zwrócił uwagę na oświadczenie 
oficjalnego przedstawiciela władz japońskich w 
Szanghaju, że mimo eksterytorialne prawa brytyj­
skie, Japonia zastrzega sobie prawo podjęcia su­
marycznej akcji przeciw jakiemukolwiek cudzo­
ziemcowi, któryby, wedle opinii władz japońskich 
zagrażał bezpieczeństwu wojska japońskiego, in­

terpelant zapytał jaką akcję rząd brytyjski zamie­
rza podjąć w tej sprawie.

Wiceminister Butler oświadczył, że rząd brytyj­
ski nie uznaje prawa japońskiego aresztowania, lub 
zatrzymywania obywateli brytyjskich w żadnych 
warunkach i rządowi japońskiemu nie pozostawio­
no żadnej wątpliwości co do stanowiska rządu 
J. K, M. w  tej sprawie.

Na zapytanie co do wysłania brytyjskich okrę­
tów wojennych do Tientsinu parlamentarny pod­
sekretarz stanu admiralicji Llewelly wyjaśnił, że 
wobec niewielkiej głębokości wody największym 
okrętem wojennym, który mógł dotrzeć aż do 
Tientsinu jest kontrtorped owiec „Lowestof", któ­
ry obecnie się tam znajduje. Najbliższym punktem 
do jakiego mogłyby dopłynąć większe okręty w o­
jenne jest miejsce oddalone o 30 mil od Tientsi­
nu. Obecność okrętów wojennych w tym punkcis 
nie miałaby jednak żadnego znaczenia. ,

Gmina żydowska w Haifie 
potępia akty terroru

Haita, 19. 6. ŻAT. Wezwana do wojskowego ko­
mendanta delegacja gminy żydowskiej złożyła o- 
świadczenie, potępiające akt terroru i podkreśla­
jące, że akty terroru są sprzeczne z linią politycz­
ną społeczeństwa żydowskiego w Palestynie.

Urzędowo komunikują, że Alfred Kohen został 
napadnięty przez Arabów, ugodzony sztyletem i 
ciężko ranny.

Stan wyjątkowy w Haifie został odwołany dziś 
o godz. 16-tej. W Jaffie Arabowie rzucili bombę 
na posterunek policji. Na pograniczu Jaffy i Teł 
Awiwu rzucono bombę na grupę robotników ży­
dowskich. Żadna z bomb nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. W Jaffie proklamowano stan w y­
jątkowy. Pod Jerycho wojsko stoczyło walkę z ter­
rorystami, ośmiu Arabów zostało zabitych, jeden 
ranny.

Ukryci w plantacji arabskiej pod Nessiona ter­
roryści arabscy strzelali i ciężko zranili 31-letnie- 
go policjanta żydowskiego Jehudę Lippensohna.

MacDonald wraca do Genewy
Paryż, 19. 6. ŻAT. W konferencji, którą odbył 

MacDonald z min. Mandelem omówiono sprawę 
koordynacji poczynań anglo-francuskich w odnie­
sieniu do Palestyny a zwłaszcza do spraw wojsko­
wych i gospodarczych. Omówiono również spraw i 
b. mufliego. Wieczorem MacDonald udał się do 
Genewy.

Dziennfikarze litewscy przybędą 
do Polski

W arszaw a, 19. 6. P A T . Zw iązek D ziennika­
rzy R . P. w ystosow ał do Zw iązku D ziennika­
rzy L itew skich  zaproszenie do odbycia  przez 
grupę dziennikarzy litew skich  w ycieczk i do 

Polski.
Związek Dziennikarzy L itew skich  zaprosze­

nie przyjął.
W ycieczk a  dziennikarzy litew skich  odbędzie 

się w pierw szej p o łow ie  lipca  br.

Pismo Kom Gen. R. P. w Gdańsku 
do Senatu W. Miasta

Gdańsk, 19. 6. P A T . W  odpow iedzi na pism o 
Senatu W . Miasta, zarzucające polsk im  inspe­
ktorom  celnym , iż przekraczają  on i zakreślone 
stanem um ow nym  ram y działalności, K om isarz 
Generalny R. P. w  Gdańsku d oręczy ł dzisiaj 
Senatowi W . Miasta pism o, w k tórym  w ykazu ­
je  bezpodstaw ność tego rodza ju  zarzutów  i ich  
tendencyjność.

Izba Reprezentantów rozpatrzy 
nową ustawę o neutralności

W aszyngton , 19. 6. (t ) P rzew odn iczący  Izby 
R eprezentantów  Bankhead, p o  od byciu  k on ­
feren cji z prezydentem  R ooseveltem , ośw ia d ­
czył, że obrady  Izby nad now ą ustawą o neu­
tralności Stan. Z jedn . rozpoczną  się w  dniu 
26 b. m .

00—

Koncesja angielska i francuska 
otoczona drutem o wysokim 
napięciu

Tientsin, 19. 6. P A T . Jak donosi Ag. R eute­
ra z T ientsinu władze japoń sk ie  m iały zw rócić  
się do urzędników  ch ińsk ich , zatrudn ionych  
na terenie k on cesji bryty jsk ie j z  żądaniem  o - 
puszczenia służby pod  groźbą  k ary  śm ierci dla 
urzędników  i cz łon k ów  ich  rodzin . W ie lu  z  u- 
rzędn ików  zam ieszku jących  p oza  k on ces ją  
bryty jską  zdecydow anych  jest ustąpić w ebec 
tych  gróźb.

W o jsk ow e  władze japońsk ie , jak  donosi R e­
uter, o toczy ły  k oncesję  bryty jską  i  francuską 
drutem  kolczastym , naładow anym  prądem  w y ­
sokiego napięcia, n ie uprzedzając o tym  m iesz 
kańców  kon cesji.

nia arcywesołego przeboju komedio - muzycznego 
„Komediant" z Paulem Bursteinem i Lilianą Lux 
w czołowych rolach. Jutro i pojutrze gra zespół 
w  Będzinie, a w najbliższych dniach odbędzie się 
premiera wspaniałej komedii muzycznej „Jego w y­
marzony sen".

— WIELKI SUKCES REWII „NIC NIE WIADO­
MO". Wczorajsza premiera rewii „N ic nie wiado­
mo" w wykonaniu mistrzowskiej ekipy teatru w ar­
szawskiego „Qui Pro Quo“  spotkała się w  krakow­
skiej „Scali" z entuzjastycznym przyjęciem publi­
czności. Największy aplauz zdobył oczywiście 
Dymsza w sketchach „Zieleniak‘, „Rzodkiewki" i 
„Lunatycy". Doskonały był OJsza jako „ambasador 
w  Warszawie", a huragany śmiechu wzbudzał Or­
łów, Stefcia Górska w  piosence „Ja byłam pierw­
sza". Halina Kamińska za złośliwe piosenki „o  mę­
żczyznach" zbierała rzęsiste oklaski. Serca widzów 
podbijała pięknym głosem i  urodą Hanka Brzeziń­
ska. Pięknymi piosenkami czarował Bogucki. W 
sumie dowcipny, wesoły i urozmaicony program, 
który po wiór zony zostanie jeszcze tylko dziś we 
wtorek oraz w  środę i  czwartek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wlecz.: „Jak wam się podo­

ba". 

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 

W torek , godz. 9 wiecz.: „Bar Kochba"t

ŻY D O W S K I T E A T R  LE TN I „P A W IL O N " 
(Stradom  11)

W torek , godz. 8.45 w iecz .: „K om ed ian t",

R E PE R T U A R  T E A T R U  „S C A L A ". 
W torek , godz. 7 i 9.30 w iecz .: G ościnne

w ystępy teatru „M ałe Qui P ro Q u o“ , rewia
„N ic  nie w iadom o".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „N iebezpieczna k ob ieta " (V iv iane R o ­

m ance i T ina R ossi) i „K adeci m aryn ark i" 
(L ione) B arrym ore i in .).

A P O L L O : „G d y  M adelon"... (H enri G arat).
A T L A N T IC : „S iow iczek " (Shirley T em pie) I 

„D roga  w n ieznane" (R ay  M illand, France* 
F arm er).

LOPP: „Pościg" i „Powrót Arsena Łupina" 
(Melvyn Douglas, Virginia Grucę).

M U ZE U M : „D ziew czyn a  szuka m iło śc i"
PR O M IE Ń : „W yspa  sk azań ców " i  „M ó j przy* 

ja c ie ł M aharadża".
S ZT U K A : „B o o lo o "  (Jayne Regin, Colin Ta* 

p le y ).
Ś W IT : „N iebezpieczna m iło ść".
UCIECHA: „M acierzyń stw o" i „Wesoła Czwór, 

k a ". 
WANDA: „Studentka" (Madeleine Ren a ud, 

Coustant Remy).
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STACJlS k r a j o w e

KRAKÓW, (.57 Pleśń poranna; T Audycja poranna;
7.30 Koncert' poranny w wyk. orkiestry marynarki wo . 
pod dyi kpt. Al. Olszewskiego; 8 And. dla szkól; 8.10—8.30 
Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał ezasu hejnał; 12.03 
Andycja południowa; 13 Muzyka z płyt; 13.40 Program 
wiad. bież. 1 gosp.; 13.50 M m. z płyt 14.20 „Czy wleele, że" 
w opr. dr Jaiia "Reguły; 14.35 Muzyka z płyt; 14.45 Kaja* 
kłem po naszych rzekach 1 Jeziorach, opowiadanie Marty 
Wańkowlczówny dla młodzieży (Ca. II); 15 Koncert popu­
larny w wyŁ ork. rozgłośni lwowskiej pod dyr. T. Sere- 
dyńsklego; .15.45 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 
15.50 Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych; 1S 
Dziennik popołudniowy; 16.10 Pogadanka aktualna; 16.20 
Recital śpiewaczy M. Zabejdy-Sumlcklego; 16.45 Kronika 
literacka w opr St. Rogoża; 17 Recital fortepianowy St. 
Szwarzenberg-Czernego; 17.25 Muzyka z Dlyi; 18 Kwar­
tety L. v. Beethoyena (płytj); lc Audycja dla robutnl- 
ków; 12,30 Przy wlec terzy Wykonawcy: ork. rozgł. pozu 
pod dyi -Eug. Raabego St. Ziemniewlczówna (śpiew), T. 
Tułaslewlcz (wiol.); 20.25 Skrzyuka techniczna w opr. lnż. 
M. SottIAi kiego; 20.35 L ok aje  wiadomości rportowe; 20.40 
Dzlen. wlecz., -rtad im. ntetbnrol , wladom sportowe. Nasz 
program na Jutro;21 IV. Pestlral sztuki polskiej w ra- 
maoh „Dni Krakowa". III. Koncert symionlczny — 
transm. z.Zamkn Królew kiego na Wawelu. Wykonawcy: 
ork. symfoniczna PR. pod dyr. G. Fitelberga 1 chór żeń­
ski; w przerwie o godz. 22.05—22.25 Z perspektywy ćwierć­
wiecza; 23.25- -23-30 Ostatnie w'adomoścl dziennika wlecz., 
komunikat meteorologiczny.

W ARSZAW A. 6.30 Pleśń poranna 1 gimnastyka; ’  p. Kra­
ków; 17 Muzyka taneczna (płyty); 17.45 Skrzynka ogólna 
dr Stąpowskl; 18 p. Kraków; 20.25 Audycja dla wsi; 20.40 
do 23.30 i, Kraków; 23.30 Płyty.

KATOWICE. 4 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.35 Pogadanka 
dla młodzieży; 14.44 p. K, aków; 17 Koncert życzeń; 17.50 
„Z życia Zagłębia Dąbrowskiego"; 18 p. Kraków; 20.65 
Wladom. z Polski w jąz. czeskim; 20.25 Ogrodnik śląski; 
20.35—23.30 p, Kraków.

LWÓW. 0.57 p. Kraków; 13.40 KLucert żyrzeń; 14.35 W (ad 
gospod. We*. 1 giełda lwowska; 14.45 p. Kraków; 17 Od­
czyt; 17.10 „Finlandia" —  and. słowno-muz.; 17.45 Skrzyn­
ka tehnlczna; 18 p. Kraków; 20.25 Pogad, ruin.; 20.35- 23 30 
P. Kraków.

ŁODZ. (.57 p. Kraków; 13.50 Koncert r zrywkowy; 14 f l  
Wladoąfe giełdo' re, 14.45 p. Kr_kow: 17 Pieśni w wyk 
chóru glrannijum-żetisklego; 17.25 Nowe nagrania (płyty/;
17.45 Literatura dla wszystkich; 18 p. Kraków; 20.25 Po- 
gadanka aktualna; 20,55. -23.30 p. Kraków.

.STACJE ZAGRANICZNE.
JEROZOLIMA (449.1) 12.30 Sygnał czasu, komunikaty, 

muzyka. Straussa w wykonaniu berlińskiej orkiestry fil­
harmonie znej, pod batntą Bruno Waltera; 12.4U Dziennik 
południowy (po hebrajsku); 12.50—13.10 Program arabski; 
13.10 Płyty; 13.20 Dziennik południowy (po angielsku);
13.30 Sygnał czasu, koniec programu potudn.; 16 Sygnał 
czasu, komrnlkaty, koncert muzyki lekkiej z płyt; 16 30 
Kąrlk młodzieży angielskiej: słuchowisko w radlofonl- 
zaclt J. Cżernowlcz; 18 Pogauanka dla rolników; 18.15—19 
Frogram urabLkl; 19 Kom. meteorol., dziennik wlecz, (po 
hebrajsku); 19.15 Koncert muzyki palestyńskiej w wyko- 
naulu zeipołn studia; 2015 Komunikat meteor., dziennik 
wleez. (pa angielsku); 20.30 Pogadanka polityczna G. Llch- 
helma; 20.45 Płyty; 21 Koniec programu.

18 FLORENCJĄ: Program.pokrywkowy. LONDYN REG 
E. Pini ze swym zespołem tangowym. I UBLANA: Kon­
cert póptllarny. SOFIA; Muzyka lekka.

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. RYGA: „Pamięci 
OFFENBACHA1 — koncert. WIEŻA EIFFLA-: Sonaty 
na skru. I fort. BUDPESZT: 19.25 Muz. lel ka. SZTOK­
HOLM: 19.30 Fińskie pleśni ludowe. LONDYN EEG .
19.45 Koncert ork. fllharm.

20 BRUKSELA FHANC.: Koncert. LUKSEMBURG: Me- 
sIc-Hall. RADIO ROMANIA: Koncert jymfonlczny.
SOFIA: Muzyka kameralna. LAH TI: 20.05 Muzyka
skandynawska. STRASBURG 20.15 Transm. z Op*ry. 
BORDEAUY 20.36 „Poematy symfoniczne" — koncert 
PARTS PTT.: „Carmoslno" — baśń romantyczna wg. 
Boocacla- 1 de Musseta. RADIO P.C.RIS: Muzyka ka­
meralna. SZTOKHOLM: Muzyka szwedzka. W IEŻA  
EIFFLA Fes.tlłal Scłnt Saensa.

21 BRUKSELA FLAM .: Koncert muzyki angielskiej. FLO- 
RENCJĄ: Melodie operetkowe. LUKSEMBURG: „RI- 
goletto" — epeTa VerdIego. MEDIOLAN: , Anlma al­
legra" — »pera kom. YIttadJnDego. RZYM: „Peer 
Gynt“ '— dramat Ibsena. POSTE PARiSIEN: 21.07 M ai 
RegaTwr ze swym zespołem muzyków ■ humorystów. 
LONl<YN REG.: 21.25 Radiokabaret DROITWICH: 21.50 
Brytyjska muzyka operowa.

»  BUDAPESZT: Koncert. KOWNO: Muz. taneczna FLO- 
RENCJA: Koncert popularny. RADIO ROMANIA 22.15 
Koncert noeny.

23 FLORENCJA. Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 
Jazz Hot. RZYM 23-15 Muzyka taneczna.

KORESMHDillCJĘ HISZPAŃSKA
dokładnie. 'Igi.: ZAMOJSKIEGO 22, m. 4

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
KRAKÓW, 13 czerwea. Pszenica 80 proo. slarn. szklista 

34.75—25, Jednolita eserwona 1 biała 24.30—24.(0, zbierana 
23.50—23.75, żyto standart I 18.75—17, -standart II 16.20—10.40, 
jęczmień Jednolity 12.25 —20, przemlalon y 18.25—18.5U, pa­
stewny 16.75—17, owies nlezadeszczony 20.50—26.75, stan­
dart I lekko jadeszczony) 19.25—19.50, standart II (zadeszcz. 
dop.) 18.75—19, piąka pszenna wyciągowa 30 proc. 45—48, 
35 proc. 44—47, gat. I 50 proc. 42—13.59, gat. IA  (5 proc. 
38—40, gat. II 35 65 proc. 35,50—37.50, gat. II  50-60 proc. 
31—34.50, gat. II 50-65 proc. 32.50—32.75, gat. II 60-65 proc. 
26.25—36.75, pastewna 14.56—15, razowa 95 proc. 32—32.25, 
mąka tyrała okręgu krakowskiego gat. IA 55 proc. 28.25— 
28.75, razowa 95 proc, 35—25.56, mąka żytnia okręgu po­
znańskiego gat. IA  55 proc. 28.59—29, otręby pszenne stau-

ETY£[EYY FIRM Oj/E
jed w i.jn e  półjedw abne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów  modniarskiek, 
kraw.eekick i t. p. m onogram y, litery i liczby łkane 

poleea B . OHRENS1EIN,
Biuro: K R A K Ó W , SMOCZA 4 , tel. 210*85

darto#* mls*kl* 11.23—11. 0, *T*dnle I.7S—'C. _y.nl* *tu <  
dartow* 11.25—11.50, Jęczmienna 13—12.25. Obroty 1 tenden­
cja pszenica 53 mrcna, żyto 104 zwyżkowa. Jęczmień 11 
lekko zwyżkowa, owies 45 zwyżkowa. Ogólny obrót 521 ton, 
tendencja ogólna zwyżkowa,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAN, 10 czerwca. Pszenica płoz 50 gr., tyto plns 23 

gr, maka pszenna wszystkie gatunki plus 1 zł, mąka ży­
tnia plus 50 gr. Reszta notowań ber zmiany. Pszenica 95 
zwyżkowa, tyto 230 spokojna, Jęczmień 5 spokojna, owli s 
15 spokojna. Ogólny obrót 1024 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, 19 czerwca. Knrsy zamknięcia. Akcje: 

Bank Polski 106.25, Bank Zachodni 2S. Żyrardów 49, Ostro- 
wleo 74.50—74, Mudrzejów 17.50—17, Cukier 35.50, Staracho­
wice 49—48, Wągtel 30.50. Tendencja nieco słabsza.

Papiery procentuwe: 4‘/i proc. poż. wewnetrfzna ode. 
grube 60- -̂40.50, 3 proo. poż. Inwestycyjna I  em. 75—75.25,
I Iem. 71—76.25, 3 proc. poż. Inwestycyjna seryjna I  em.
78.75, II em. 79.75, 5 proo. poż. konwersyjna 65 62 60,
5 proe. poż. konwersyjna kolejowa 59, 4 proc. pcż. kon­
solidacyjna ode. grube 6.50—60.63, 4 proc. pot. doi irowa 
(dolarówka) 39.75. Tendencja: nieco słabsza.

Listy zastawne: 4‘/i proe. ziemskie Ser. V  56.75, 5 proe. 
listy m. Warszawy z r. 1933 64.50. Tendencja: utrzymana.

Dewizy: Bruksela 96 55, Gdańsk 93.75, Amsterdam 282.70, 
Kopeuhaga 111.30, Londyn 24.91, Nowy Jork czek 5.30>/j, 
Nowy Jork kabel 5.32, Oslo 125.20, Paryż 14.11, Sztokholm 
128.30, Zurych 120, Rzym 27.91, Berlin 312.01, Tendencja 
słabsza. ■

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce należy:
S P O Ł D Z . B A N K  K R E D Y T O W Y

KRAKÓW, STRADOM 15
załatwia injtaso weksli szybko, solidnie i tanio

Prezes Zarządu- A b r ,  N u s s b a u m  Prezes Rady Nadzorczej Z y g m .  A l e k s a n d r o w i c z

W d ł r y r n i i T r  I n e ,

POSAŻNĄ sią stauiesz, ma- 
jąo szczęśliwy los Kolektu­
ry Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59. 6558k

Z d r o j o w i s k o

8W IAT stoi otworem dla 
Ciebie, gdy masz los Kolek* 
tury Inwalidów, Kraków, 
Grodzka 59. B558k

RABKA. — Pensjonat
„STANISŁAW A" Heleny 
Mifelewor/ej, : telefon 275.

3305g

RABKA. — Peusjonat dla 
i dzieci, młodzieży „Swoboda" 

tel. 876. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają 
Je tylko troskliwej opiece 
Heleny Baumgarten-Steren- 
zysowej. 8000k

BAJPjęj , Komfortowy, pet 
sjouat „W AR K A , cenirum, 
poleca ptąkne pokoje, .ku­
chnia wykwintna, rytualua, 
eeny bezkonkurencyjne, o- 
piekń lekarska. — Zarząd 
Anisfeldowie. ■> 842ig

ZAKOPANE Pelnokomfor­
towy pensjonat „ZŁOCIEŃ" 
ulica Piłsudskiego. Kuchnia 
wykwintna. Zarząd Doroty 
Frisównej i Janiny Zimen- 
starkowej. Telefou 1824.

4062k

A. N U S S B A U I .
Kraków, DIETLA 4 5

L I N O L E U M  i C E R A T A
W E  W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H

DO RABKI zabiorą kilka 
dziewczynek t  wieku 10—13 
lat. Opieka fachowa zape- 

wmoua. Immergliick — Kra. 
ków. Sebastiana 8. Zgłosze­
nia od 2—5. 3533g

LODOWNIE
R z e i i lc i t j  Restauracyjne, 
Pokojowe. H U R T -D E T A L  

W Y T W Ó R N I A

S. ńO LDSTCM
K r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  5  

t e l .  1 7 8 - 4 7
Pro.u kty na żądanie.

ZAKOPANE. Najprzyjem­
niej snądzisz ezas w zna­
nym komfortowym pen ijo- 
naole ..JURAND" ul. Cha? 
lubińskiego. Duża polana 
1 las — ping-pong, siatków­
ka. koszykówka. — Kuchnia 
rytualni. Kierownictwo tu­
rystyczne w osobie p. Heń­
ka Relohmana. — Both.

881Sk

ZAKOPANE. Pensjonat pod 
. SZAROTKAMI", — telefon 
18-50, droga ,do BIAŁEGO, 
poleca pokoje komfortowe 
z bieżącą ciepłą 1 zimną 
wodą. KUCHNIA RYTUAL­
NA. Zarząd: Ch. ZI EG ER.

8152k

RABKA. — Pens j mat
„PROMIEŃ" tel. 146 poleca 
pokoje słoneczne, kuchnia 
wykwintna. CENY NISKIE. 
Przyjmujemy dzieci i mło­
dzie* pud trositliwą opieką 
sił pedagogicznych. Zarząd 
Scherer-Rebenowa. 381Sk

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„MASKOTTE" tel. 1981 po­
leca pokoje komfortowe. — 
Ceny przystąpne. Również 
przyjmie aolunią do pensjo­
natu „Lalka" Szmulewiczo- 
wa. 2998k

RABKA. Pelnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA I ka­
tegorii. Telefon 326. Zarząd: 
Hochmąnnowie. Strasserową 

2903k

RABKA. Pensjonat „A m a "  
pelnokomfortowy, przy ła­
zienkach Borgenlchlowej — 
(dawniej w Szczyrku). Tele­
fon 263. 8878k

ZAKOPANE. Ple- wszorząd- 
ny Ponsjonat ,BIAŁY DOM* 
Idy Borzykowskiej Leonii 
Krautówny, Teł. 1800 Poleca 
pekoje komfortowe, kuchnia 
wy borowa. 38711

yyyyyyyy

RABKA. Wakacje w Słoń­
cu 1 Radości spądzi mło­
dzież szkolna celowo 1 sku­
tecznie w inctytuoie G. Sple 
rera w Rabce willa „Porą- 
bianka". Ze wzglądów ad­
ministracyjnych uprasza slą 
z wspisam) nie zwlekać. — 
Zgłoszeiia obecnie w Kra­
kowie, Gertrudy 13a ou go­
dzi uy 15—16 i, od J9-r2J Te 
lefón 164-55. B5S5g

KROŚCIENKO n/D. Pensjo­
nat „K W IA T E K " R. Prze- 
woiukiej poleca słoueczne 
pokoje z plerwszorządnym 
utrzymaniem. Ogród. Plaża. 
Wykwintna kuchnia rytual­
na. S171g

ZAKOPANE — OPIFKA  
Pelnokomfortowy pensjonat 
dla MŁODZIEŻY 1 dzieci 
Drowej BL«CH0WEJ. Willa 
„E E N K A " Droga do Białe­
go. TELEFON 1557. 4147k

KOWANIEO — Nowy Targ 
15 minut od stacj’ kolejowej. 
Pensjonat „LEŚNA POLA­
N A " przepiąknie położony, 
pod zarządem Rubinsztein- 
Marguliesowej. Kuchnia ry­
tualna, wykwintna i obfita 
Już otwarty. 8545g

SZCZYRK. Komfortowa wll« 
la „Zacisze" poleca pokoje 
słoneczne, kuchula wykwin­
tna, ściśle rytuilra, duży o- 
gród, rzekti. Zarząd Kleino­
wie.

SZCZYRK. Pensjonat poi- 
nokomioit „ŚLĄZACZKA ", 
kuchnia wykwintna, ściśle 
rytualna. Zarząd Panzeró- 
wi a. 8633g

SZCZYRK —• pensjonat 
„B A J K A " pod zarządem 
B. Wolf owej poleoa od 15-po 
maja, io  gruntownym re­
moncie pokoje dużą 1 sło­
neczne. W illa położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło ele­
ktryczne. Kuchnia ściśle 
rytualna. — Telefon Nr 2L

2816k

ZAWOJA. Pensjonat dla 
młodzieży 1 dzieci. Opieka 
troskliwa. Kuchnia obfita, 
rytualna — prof. Reinhold, 
Starowiślna 84, teł. 215-34.

J707g

KRYNICA: Pełnokomforto- 
wy pensjonat „TOSCA" po­
leca pokoje słoneczne, bal­
konami. Zarząd- Strelinpe- 
rowa-Bieler. 4144k

Lokale
PCKOJ umeblowany, słone­
czny do wynajęcia zaraz. — 
Kołłątaja 10/12. 8703g

DW IE ubikacje duże, elek­
tryka, wodociąg, piece, no­
woczesne portale po re­
moncie do wynająoia od za­
raz. Wiadomość: Stradom 3, 
dozorca. 8676g

T A N A T O l

tTŁ_SL3

JEDEN lub dwa pokoje do 
wynającia nU biuro lub 
pracownią. Dunajewskiego 
6, m. 24 od 9—1 1 od 4—7-ej.

8713g

DO W YNAJĘCIA magazyn 
na lekki przemysł. Zgłosze­
nia Skawińska 11/3. 3705g

GERTRUDY 17 — loka) 
handlowo-przcmy słowy, 3 
ubikacje, 1 piątro od 1 lip­
ce. 4479k

CZTEROPOKOTOWE peł- 
uoaomtortowe, piąknie wy­
remontowane mieszkanie. — 
Karmelicka 42 narożnik Mi­
chałowskiego 2 do wynają- 
«!»• 4i80a

WIELOPOLE 22 IV  p, trzyj 
pokoje;- YuoBł !a, komfort.

4473K

POKÓJ czysty, osobne wej­
ście, dwuosobowy, komfor­
towy — wolny natychmiast. 
Starowiślna 41/8. 447310

I POKOJE z kuchnią peł­
nym komfortem, elegancko 
umeblowane, Starowiślna —* 
od 1 lipca do wynajęcia. 
Oferty — Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „7023".

irns

Ł t
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ANGIELSKIEGO 1 niemieckiego, specjalnie dobra 
wjmowa udziela uchodźca. Wa­

runki skromne. — Zgłoszenia od godz. 13—15. ni. Krakow­
ska 36, m. 4.

W6lnevpiosady:
NIEZALEŻNA sie staniesz 
mając los Kolektury In­
walidów, Kraków, Grodzka 
>9. 8558k

POSZUKUJĘ osoby z goto­
waniem 3o "zajęcia się go­
spodarstwem samotnej star­
szej pani. PodgórzB, ul. Bro­
dzi óskiego 8 m. 1. 3712g

PHZEUSIĘBIOHSTWO 
PRZEMYSŁOWE w Bielsku 
poszukuje natychmiast zdol­
nej korespondentki polskiej 
znaj mośolą stenografii, — 
księgowośoi przebitkowej. 
Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „7011“ .

670Sg

ZDOLNĄ ekspedientkę 
działu bławatniczego przyj­
mie Mandel, Grodzka 2.

4476k

POTRZEBNA uozennioa do 
krawieozyzny zaraz. Zgło­
szenia Al. Słowackiego 58/3.

8’U6g

P o s a d  p o s i u K u i g .
MILION Bzuka właściciela 
przez los Inwalidów, Kra­
ków, Grodzka 59. 8558k

BIEGŁA stenotypistka- 
stenografka polsko-niemie­
cka. Dziesięcioletnia pra­
ktyka w dużym przemyśle, 
poszukuje posady. Oferty: 
Adm. „Nowego Dziennika" 
,.,6931". 3668»

UW AGA! Przerabiam kape­
lusz" wedtug najnowszych 
fasonów ro 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 8.

2682g

MAGISTRA farmacji su­
mienna, dwuletnia prakty­
ka, asjstentka czteroletnia, 
ezuka posady aptece. Ofer­
ty Adm. „Nowego Dzienni­
ki, ‘ pod „6963“. 363 Ig

UW AGA! W centrum żydo­
wskim Augustiańska 8 m. 
8 podnoszę oczka w pończo­
chach na nowoczesnej ma­
szynie, bardzo Btarannie i 
po cenach przystępnych.

2682g

PANNA młoda, skromna, z 
dobrego domu, poszukuje 

zajęcia w biurze, sklepie lub 
do towarzystwa starszej 
pani ewent. na wyjazd. — 
Zgłoszenia pod „3696“ Adm. 
„Nowego Dziennika". 36D7g

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

należy w rzn cać w o!ąga 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
r n u r o m n e j  w bramie 
przed ,Nnwym Dziennikiem* 
a Kt&rą op różn ię  eię 

6 razy dziennie.

PRZEPISUJE na maszynie. 
Voglówna — Gołębia 2 m. 8. 
tel. 109-97. 3703g

5.000.— Z ł kaucji lub poży­
czki za posadę biurową da 
absolw. gi mn. Znajomość 
buchali erii, korespondencji, 
języków, maszynopisana. — 
Zgłoszenia do Adm. „Nowe­
go Dziennika" pod „6924" 

3662g

OPEJMĘ zastępstwo mun- 
dantkl, ewent. posadę staią, 
mam średnie wykształcenie, 
piszę biegle na maszynie po 
polsku, niemiecku. Oferty 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „6972“ 3699g

R olne
Z NĘDZY do pieniędzy — 
przez szczęśliwy los Kolek­
tury Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59, 8558k

GALWANIZUJE
N k K U M IK R O M  

KHA KÓW,  TARKOWSKA 6 
i EL. LL9-61

1'A R ASO i.t1 najnowsze
Wi.oi y UHjiaiiiej Wytwórnia 
DYM. — Krakowska 80. — 
parter. 3654g

4 SŁOWA: NOŻYKI „LEO- 
LUKSUSOWE" GOLA CU 
DOWNIE. 3392 k

POŃCZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastei" 1 In. wszel­
kiego rodzaju poleca A. 
Gronner, Kraków, św. Idzie­
go 1 (róg Grodzkiej 69: tele­
fon 118-50. 932k

W YKW INTNE obiady -  za 
1 zl wydaje Inteligentna ro­
dzina żydowBka. Brzozowu 
12/3. 224-tk

UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI, — 
Kraków, Telefou 148-62.

3886k

PARASOLE OGRODOWE w 
wielkim wyborze poleca Fa­
bryka Parasoli „A fka", — 
Kraków, Miodowa 10. Ceny 
fabryczne! 4021k

KOSTIUMY KĄPIELOWE  
wełniane nr 3 — 4.90 oraz 
NAJNOWSZE MODELE 
1939 poleca - po cenach fa 
brycznych HOROWITZ, — 
GRODZK A 59. 4041k

KSIĘGOWY bilansista, sa­
modzielna siła biurowa i 
handlowa, drzewiarz, obej­
mie odpowiednią placówkę 
biurową lub handlową. — 

Oferty Adm. „Nowego Dzień 
nika" „Pięlnastoletnia pra­
ktyka -  4163". 4163k

90/100 przekonało się, że 
lOB i. Kolektury Inwalidów, 
Kraków, Grodzka 59 — to 
pomoei do szczęścia. 3558k

ANGIELSKIEGO 
KARMEL KtLETEK TRZY

S630g

FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka, Syro­
komli 16 m. 10. S229g

KOLBUSZOWA! Angiel­
skiego kurs wakacyjny me­
todą Berlitza. Zgłoszenia: 
S Beri. 868&g

TAŃCZY0 — WYUCZAM  
INDYWIDUALNIE. TELE­
FON 220 59. 8032g

STENOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekojaeh perfekt 
wyucza epeojallstka ZOFIA 
SCH8NGUTOWNA w no­
wym lokalu GOŁĘBIA 1 
m. 8, Tel. 109-97, opłata mi­
nimalna. 4484k

KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja­
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. S937k

SZCZĘŚCIE i bogactwo u- 
zyskasz p-zez los Kulektu- 
ry Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59 8558k

EGZAMINY WSTEPKE
DO

PRYW. GIMNAZJUM KOEDUKACYJNEGO
TOW . ŻYD. SZKOŁY SPOŁECZNEJ

w KRAKOWIE. RYNEK GŁ. 7. I. piętro
T E L .  20 1 -2 4

rozpoczną slą dnia 22 czerw ce o g . (  rano punktualnie.

POTRZEBNE trzy beczki o 
pojemności 600—800 litrów 
każda, oraz młynek do pnie- 
cenia wiśni. — Oferty 
Chorzów - miasto — poste- 
restante Nr dowodu oeob. 
786747. 4486k

Tow. „OGNISKO rH C Y “  f  Mras, M i k a  Bocina fi
P R Z Y J M U J E  W P I S Y  c o d z ie n n e  od  11 do 13-tej

EGZAMIN WSTĘPNY do Gimnazjum krawieckiego i 
Gimnazjum b.eliźniarskiego dnia 23 b. m.

STUDENTKA IV r. filoz. 
(specjalność języki) z bar­
dzo dobrego domu, rutyno­
wana, korepet ytorka, przyj­
mie lekcju na wyjazd w e- 
leganckim domu. Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „7015". 3708g

3-4.000, W SPÓŁPRACA -
przystąpi rutynowany biu- 
ralista do rentownego inte­
resu najchętniej produkcji 
lub poważnego przedstawi­
cielstwa. Oterty Adm. „No­
wego Dziennika" „Pełne za­
bezpieczenie — 4162". 4163k

KONCESJONOWANA fir­
ma kupuje wszelka noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefon 210-18. 8481k

A A A A A A A A

ZAKŁADY NAUKOWE 
K R A K .  S T O  W A R Z .  
KL_ CC W -  KRAKÓW

UL.STRAD0MSKA 10-TEL. 164-40

KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KUPIECKIE
x p raw am i s z k ó l  p a ń s tw o w y c h

KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE
KOEi). SZKOŁA P R Z Y S P O S O B IE N IA  
ADM.-HANDL. „KURS ABITURIENTÓW"

z prawami szkól państwowych

10-2 i 6*3.W P I S Y  codziennie z wyjątkiem  sobót i świąt od  godz.

EGZAMINY W STĘPNE
L J  GIMNAZJUM— 26 i 27. VI. 1939 
D O  L I C E U M  —  2£ i 30. VI. 1939 

ILOSC MIEJSC OGRANICZONA.

JĘZYKÓW  angielskiego, — 
francuskiego, niem ieckiego 
samouczki metodą listowną 
„G lobus‘ “  po zł 4.— ang. 
G.~* Zastępcom nauczycielom  
wysoka prowizja, i,STU­

DIUM1’ K r a k ó w , s ł o w a -
CKIKGO 1. 4473k

W P IS Y : 1) Jednoroczna
żeńska szkoła Przysposobie­
nia Kupieckiego (po szkole 
powszechnej) — 2) Jednoro­
czna Szkoła Przysposobienia 
Adm inistracyjno-handl. (dla 
absolwentek gimnazjum ). 

.3) Trzyletnie kursy języków 
obcych oraz dokształcenia 
handl. kształcą sekretarki, 
korespondentki, buchalterki 
tłumaczki. — ZRZESZENIE 
NAUCZYCIELI JĘZYKÓW , 
Kraków, św. Jana 3 I p. -  
godz. &—13. 8352g

Y Y Y Y Y Y Y Y

KAPITAŁEM zl 30.000—  
przyatąpi prawnik — z wy­
kształceniem handlowym do 
rentownego przedsiębior­
stwa, poważne zastępstwa 
niewykluczone. Realne ofer. 
ty kierować Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „Prawnik 
6949". 3681g

Hiipn
HALLUJ TeJef. 168-21. Gar 
derobę noszoną kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Gold 
btrg. Gazowa U. 809 «

JEDNA szansa w życiu 
w ięcej — to los Kolektury 
inwalidów , Kraków, Grodz- 

59. 8558k

SZCZĘŚLIWE losy możesz 
jeszcze nabyć w popularnej 
Kolekturze Inwalidów, — 
Kraków, Grodzka 59 . 3558k

KUPONY OKAZYJNE na 
ubrania, zarzutki męskie, 
kostiumy damskie najtaniej 
tylko w Składzie Bielskich 
Resztek J. MiiNTZ Siradom 
16 (W PODWORCU) Tel 
225-08. 4085k

CUDOWNA loketa kapita­
łu. PARCELA dwufrontowa 
2.000 sążniowa, ulica Grze­
górzecka, możliwośń budo­
wy, względnie parcelacji. 
Cena 25.00u.— Kraków, — 
Wielopole 10. WYRWICZ.

S623g

KARALUCHY niszozy do­
szczętnie JOK — proszek 
oryginalny — Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra­
ków, Plao Nowy. 1416k

MASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyboize hurtownie i 
detalicznie poleca „MASZY- 
NODOM" Kraków, Zwierzy­
niecka 4. S445k

MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ­
TANIEJ! Schor Bracka 6. 
Starowiślna 8. 26S0k

UW AGA! Koszule aportowe 
w wielkim wyborze po cu 
naeh fabrycznych, Fabryka 
bielizny „E G A ", Kraków, 
Szewska 23, S838k

BIBLIOTEKA, dobrze pro­
sperująca, w ruchliwej dziel 
niey z powodu wyjazdu wła­
ścicielki do Bprzedania — 
Zgłoszenia: Zybliklewiczn
16/8 między 20—21, 3702g

8v02g

KORZYSTNE kupno! Dom 
nowy, trzeehplefrowy, pi 1- 
nokomfortowy, bez taksy 
p: zenośnej, doonód roczny 
9.20U oena 120.000.— gotówką 
95.000—  dług BUG. KAM IE­
NICA nowa, dwupiętrowe, 
pelnokomfortowa, doz taksy 
przenośnej, dochód 6.300—  
eena 72.000—  gotówką 60.00C. 
KAMIENICA nor a, dwu­
piętrowo, pdnokomfi Ttowa, 
dochód 5.960.— cena 65.0iu—  
gotówka 47.300—  dług EGK  
sprzeda POSNER BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, lei. 
143-68. 4477k

Lokale
KLUCZEM do fortuny przea 
szczęśliwy los z Kolektury 
Inwalidów, Kraków, Groaz- 
ka 59. 35óbk

TRZYPOKOJOWE mieszka­
nie komfortowe, centralnie 
ogrzewane dp wynajęcia. — 
Rynek Kleparskl 12/4 od 8 
do 5. 86758

DWIE ubibaoje duże, elek­
tryka, wodociąg, piece no­
woczesne, portale, po re­
moncie do wynajęcia od za­
raz. Wiadomość: Stradom 5, 
dozorca. 86<6g

POKÓJ umeblowany dla 
lepszego pana-i, Starowiśl­
na 60 m. 4. 3704*

DUŻY pokój pelnokomforto- 
wy, wykwintne utrzymanie, 
wolny. Jabłonowskich 8/4.

4478k

PEŁNOKOMFORTOWE -  
dwupouojowe mieszkania — 
nowowykończony dom, 
przecznica Juliusza Lea od 
lipca do wynajęcia. Wiado­
mość: Tel. 160-17 lub 142-29.

4474k

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

O G Ł O SZE N IA . Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekst 
0.25. Drobne od stówa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gros 
Gratulacje i kondolencj# do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręc
nowe zł lfl'.— Podzifkowania lekarskie do 25 m m  zł io.  Nekrol
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca t 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. I dni poświ

W y d a w ca : Za spółkę  W yd . „N ow y  D zien n ik ": Z ygm u nt E och w ald . — R edak tor: D r. M ojżesz K anfer. 
N ow a Drukarnia D ziennikow a, K raków , O rzeszkow ej 7- —  p od  zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


